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W łókniarze łódzcy realizują 
zespołoire irspółzaiuodnictiuo

ŁODŻ. Masowe dążenie robotni­
ków przemysłu włókienniczego do 
grania udziału we współzawodni­
ctwie pracy, znajduje swoje rozwią­
zanie w tzw. współzawodnictwie ze- 
•frotowym. I w tej formie współza­
wodnictwa czynnikiem racjonaliza- 
tarakim okazali się przodownicy 
Pracy, którzy — w celu zapoznania 
JSÓłu zatrudnionych ze swymi do­
świadczeniami — organizują w przę­
dzalniach i  tkalniach Zespoły spośród 
fobotnic i robotników mniej zaawan­
sowanych.

Ze szczególnym entuzjazmem od­
niosły się do sprawy zespołowego 
Współzawodnictwa pracy tkaczki tzw. 
..nowej tkalni" w największych pol- 
*k;ch zakładach włókienniczych P. Z. 
1*. B. nr 1 (dawniej Scheibler i Gro­
hman") w Łodzi. W tkalni tej w

dniu 18 bm. powstało z inicjatywy 
znanej w całej Polsce przodowniczki 
pracy, Marii Pyziakowej, 8 współza­
wodniczących ze sobą zespołów, na 
czele których stanęły wypróbowane 
i również znane przodownice pracy. 
Uczyć one będą udoskonalonych 
metod produkcji swa koleżanki.
Wielką pomoc techniczną w organi­
zacji zespołów okazali dwaj majstro­
wie salowi: Paweł Ekiert i Stefan 
Ludwicki, którzy jednocześnie przy­
stąpili do współzawodnictwa między 
sobą.

Podobnie wielkie zainteresowa­
nie zespołowym współzawodnictwem 
pracy wykazuje załoga PZFB nr 3, 
gdzie powstało 6 zespołów współza­
wodniczących. Inicjotorkami tych 
zespołów są znane przodownice pra­
cy, tkaczki: Henryka Mamrot i Ma­
ria Szumsa.

Zasady luspół/aiuodnictiua insi 
ustaliła narada krajoira

W drugim dniu narady przewod- 
czących i inspektorów wojewoda­
ch komisji współzawodnictwa pra- 

w rolnictwie, w której uczest- 
czyli również przedstawiciele Za- 
ądu Głównego ZSCh, Ministerstwa 
Mnictwa i R. R. oraz Związku 
łodzieży Polskiej, omówiono wy- 
czne współzawodnictwa na rok 
48. , .. , , v . .
Organizacja współzawodnictwa w 
ku przyszłym będzie się w zasa 
:ie różnić od tegorocznej. Podstawę 
mówić będzie zespół z pw.odowm- 
em na czele. Współzawodnictwo
Ibywać się będzie między zespoła- 
1 1 wewnątrz zespołów. Przpdow- 
cy zespołów będą utrzymywać sta- 

kontakt z  instruktorami ZSCh, 
struować dzionków. zespołu oraz
owadztó ^Prawęadawczość. c ,
Dużą uwagę Zwrócono na koniecz-
,ść dalszego popularyzowania 
?półzawodnictwa na wsi. które ma 
, odegrania wielką r o l ę  w okresie 
czącej się na wsi walki klasow J.
wsasechne współzawodnictwo pra

znajdzie się P°d stałą 
5Ch i związków branżowych kxo- 

pomogą przy ustalaniu z a^V_ 
etod współzawodnictwa w P°

szczególnych zespołach, oraz przy u- 
stalaniu poszczególnych norm.

Akcja rozwijać się będzie w sied­
miu zasadniczych kierunkach: kon­
traktowana produkcja roślinna i 
zwierzęca, prace rolne I nawożenie, 
ochrona roślin i zwierząt, prace go­
spodarstwa kobiecego, melioracje 
oraz żywienie zwierząt i poiprawa 
pogłowia.

Na temat wytycznych współzawo­
dnictwa na rok 1949 toczyła się w 
czasie narady ożywiona dyskusja, w 
której działacze terenowi ZSCh wy­
powiadali się m. in. za rozszerzeniem 
tematyki współzawodnictwa przez 
wprowadzenie do niej nowych za­
gadnień, szczególnie oświaiowo-kul- 
turalnych, radiofonizacji, elektryfi- 
kąscji, budowy domów ludowych, 
zakładąpia dziecińców i przedszkoli 
oraz boisk sportowych dla młodzie­
ży.

Obecny na naradzie przedstawiciel 
ZMP zapoznał zebranych z wytycz­
nymi młodzieżowego współzawod­
nictwa pracy w rolnictwie oraz o- 
świadczył. że zostanie ono w roku 
przyszłym włączone w ramy ogól­
nego ruchu współzawodnictwa pra­
cy na wsi.

mu.
Regulamin przyznaje 50 punktów 

za wykonanie planu i po 5 punktów 
za każdy 1% przekroczenie planu 
produkcyjnego. Na naradzie omówio 
no również sprawy opracowania i 
wprowadzenia w życie nowych re­
gulaminów współzawodnictwa dla 
pracowników administracyjno-tech-

j^Qi2j0 ujarunki u) idćiIcc

o tytuł przodującej kopalni
W Katowicach odbyła się n a r a d a ) nego węgla itp. Nowy regulamin
W K atow icach  ooDyia ę przew iduje, że kopalnie, k tó re  nie

:om isji technicznej G łownego K  I n a ły  planu> n ie  będą  w  ogóle 
n ite tu  W spółzaw odnictw a P racy  w  ^  uw agq przy  k lasyfikow a
Ó m ictw ie, n a  której om owione 
ta ły  zasady  now ego regu lam inu  
Współzawodnictwa o ty tu ł p rzodu ją- 
;ej kopalni.

Przepisy dotychczasowego regula- 
ninu umożliwiały zdobycie czoło­
wych miejsc tym kopalniom, które 
'.ie wykonały planów produkcyj­
nych. Kopalnie takie zdobywały nie- r —. 
cdńokrothie pokaźne ilości punktów; nicznych oraz dla pracowników fi-

zm niejszenie ilości w y p a d k ó w  z y c z n y c h ,  zatrudn ionych  w  koksow -

*F?y, pracy, za czystość wydobywa- ni

Głosy protestóir przeciw  
w ysied lan iu  z Francji

PARYŻ (PAP). -  Francuska Po- dow_ej_ Desirat^ 
fcoe Ludowa zorganizowała w i^a- 
fyżu konferencję prasową w związ­
ku z ostatnimi wysiedleniami z 
Francji pracowników — cudzoziem­
ców. Upzestnicy konferencji zapro­
testowali przeciwko wysiedlaniu cu­
dzoziemców, podkreślając, że nie 
“doli oni możliwości obrony.

Redaktor katolickiego miesięczni-
„ Esprit" Domenach oświadczył- 

^.Historia ostatnich lat poucza nas,
te represje przeciwko cudzoziemcom 
były zawsze początkiem ataków na 
demokrację".

Sekretarz organizacji Pomocy bu-

Przemysł hutniczy 
wykonał plan produkcji na rok 1948

Warsztaty MZK odpowiedziały 
na apel Zabrza

Załoga Gł. W arsztatów  Sam ochodowych M Z K  na Bielanach podjęła  
się wykonania planu na r. 1948 do dnia 16 grudnia. N a zdjęciu  to ­

karze M Z K  ttow . B. Prokopiak i M. Zakolski

Klasa robotnicza realizuje 
zobowiązania przedkongresowe

Z całego kraju napływają wiadomości o przedtermi­
nowym wykonaniu planów produkcyjnych we wszystkich 
gałęziach przemysłu. Na czoło wspaniałych osiągnięć ro ­
botników polskich wysuwa się sukces hutnictwa, które 
w dniu 18 bm. wykonało w całości plan produkcyjny na

Cały szereg zakładów pracy, fabryk i kopalń, posta­
nowiło przyśpieszyć zadeklarowane poprzednio terminy 
wykonania planu. Jest to wynikiem przewyższającego 
pierwotne przypuszczenia wzrostu tempa produkcji oraz 
entuzjazmu i zapału z jakim klasa robotnicza przystępu­
je do realizacji zaciągniętych zobowiązań.

Coraz żywszym echem odbija się akcja przedkon­
gresowa wśród mas młodzieży wiejskiej, młodzieży szkol­
nej, chłopów oraz inteligencji pracującej.
W dniu 18 bm. centralny Zarząd 

Przemysłu Hutniczego zameldował 
o przedterminowym wykonaniu pań 
stwowego planu produkcyjnego na 
rok 1948 w przemyśle hutniczym.
Osiągnięcie to jest nowym triumfem 
hutnika polskiego, który zwycięsko 
pokonał trudności okresu powojen­
nego, zapewniając rozwój i wzrost 
produkcji w tej ważnej gałęzi prze­
mysłu.

W yrok ui procesie przytródcóui WRN
W dniu 19 listopada Rejonowy Sąd Wojskowy w Warszawie ogło­

sił wyrok w sprawie przywódców nielegalnej organizacji WRN.
K azim ierz Pużak i Tadeusz

Szturm  de Sztrem  zostali skazani 
na 10 la t więzienia i utraitę praw 
honorowych i obywatelskich na 
przeciąg la t 5. Po zastosowaniu 
ustawy amnestyjnej obu oskarżo­
nym złagodzono karę do połowy, 
czyli do 5 la t więzienia.

Józef Dzięgie&ewski i  W iktor

więzienia; po złagodzeniu kary  o 
połowę na  zasadzie amnestii na 4 
la ta  i 6 mies. więzienia oraz na 
u tra tę  praw  honorowych i obywa­
telskich na przeciąg la t 5.

Ludwik Cohn i  Feliks M isiorow- 
ski otrzymali karę po 5 la t więzie­
nia, k tóra  została oskarżonym na 
zasadzie amnestii całkowicie daro-

Krawczyk skazani zostali na 9 la t wana, Cohn i Misiorowski zostali

również pkazani na u tra tę  praw 
przez 2 lata. W stosunku do wszy­
stkich oskarżonych Sąd orzekł prze 
padek całego mienia na rzecz skar 
bu państwa.

Wszystkim zaliczano okres tym ­
czasowego aresztowania. Skazanym 
przysługuje prawo wniesienia w 
ciągu i  dni skargi rewizyjnej do 
Najwyższego Sądu Wojskowego.

Motywy wyroku drukujemy na 
str. 6.

> o r

Anglosasi separują przeciirnikóui 
decyzji o oddaniu Ruhry

„Zastrzeżenia" Schumana środkiem  
uśpienia niepokoju Francuzów

Robotnicy „Mostostalu" pracujący 
nad montażem mostu Śląsko-Dą­
browskiego wykonali przyjęte na 
siebie zobowiązanie na 11 dni przed 
wyznaczonym terminem. Dzięki re­
kordowemu tempu pracy, ukończo­
no montaż czwartego z kolei przę­
sła. Ogółem na filarach mostu zmon 
towano już 2600 ton konstrukcji. W 
końcu przyszłego tygodnia przewidu­
je się zakończenie montażu przed­
ostatniego przęsła.

Solidarny wysiłek załóg kopalń 
śląskich, pracujących nad wykona­
niem zobowiązań powziętych dla 
uczczenia kongresu zjednoczeniowe­
go przyczynił się do wzrostu tempa 
produkcji w stopniu przewyższają­
cym pierwotne przewidywania. Ko­
palnia „Klimontów Mortimer", Dą­
browskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego, wykonała roczny plan 
wydobycia w dniu 13 listopada br. 
Kopalnia ta deklaruje wydobycie do 
datkowych 100.000 ton węgla do koń 
ca roku, jako dar kongresowi zjed­
noczeniowemu partii robotniczych. 
Cały szereg kopalń śląskich, jak np. 
kop. „Eminęncja", koksownia „Ema" 1 
inne postanowił skrócić przyjęty po­
przednio termin wykonania planu 
•oraz dać państwu, t}o końca roku ty- 
tysiącę ton węgla ponad plan. Z tektu 
równi w Bodzanowie, pow. Nyssa, 
wpłynął meldunfek o wykonaniu pla­
nu rocznego w dniu 12 bm.

Decyzja Anglosasów o przekazaniu zakładów Zagłębia Ruhry 
w ręce niemieckie wywołuje coraz nowe objawy niepokoju u sąsia­
dów Niemiec. Anglosasi starają się uśpić czujność francuskiej opinii 
publicznej zapowiedzią rozważenia zastrzeżeń Francji. Równocześnie 
nie dopuszczają do konferencji z udziałem innych zainteresowanych 
sąsiadów Niemiec jak państwa Bencluxu, by nie mobilizować prze­
ciw sobie zwartej opozycji.

\ rząd wmówić narodowi francuskie- 
jmu, że rozwój wydarzeń w Niem- 
! czech jest sprzeczny z kierunkiem je 
go polityki". V

Wieś odpowiada na apel
W całym szeregu gromad wiej­

skich województwa łódzkiego, chło­
pi, pragnąc uczcić zjednoczenie par­
tii robotniczych, przystąpili do wy­
konania całego szeregu prac, jak na­
prawa mostów, dróg, organizacja śwte 

donosi [ tlic, bibliotek. W pracach tych przo-

szmugłerskiej, która transportowała 
do Berlina broń i amunicję. „Ber­
liner Zeitung" zaznacza, że przemyt 
ten odbywał się przy pomocy .m o­
stu powietrznego" i że do organiza­
cji szmuglerskiej należeli członko­
wie obsługi lotniczej.

Nawet labourzyści 
i są zaniepokojeni
i LONDYN (PAP). — Jak
I agencja Reutera, 9-ciu posłów, człon duje pow. radomszczański, gdzie pra 
jków Labour Party, złożyło w parła- ce podjęło już 50 gromad. Tak np. 

. mencie angielskim wniosek, doma- gromada Gołębiówek żwiruje drogę
u v , ?■ . Paryżu od- gający się odrzucenia decyzji okupa. I na przestrzeni 10 km, gromada Ho-
t/ o sl\ k°nferenCja Marshalla, Mc cyjnych władz Bizonii w sprawie 1 gowo remontuje most, gmina Gost- 

r L f J j 3c^ ™ ana sPrawie przy- oddania przemysłu Zagłębia R uhry . ków buduje nowy most i naprawia 
s ości agłębia Ruhry. Mm. Schu- w r ęCe niemieckie. W imieniu gru- 5-kilometrowy odcinek drogi, gro-
. . . , py 9-ciu posłów wystąpił b. parła- mada Kochanów wykończa dom lu-
kie przeciwko przekazaniu przemy- mentam y sekretarz Izby Handlowej 
słu Zagłębia Ruhry w ręce niemiec-1 Ellis Smith.

, I Wniosek 9-ciu posłów labourzys-
Po konferencji ogłoszono komuni. i towskich domaga sfę również zwoła, 

at mający na celu uspokojenie fran nia konferencji W. Brytanii, Amery- 
cuskiej opinii publicznej, w zburzo-|W) ZSr r  Francji i Niemiec 
nej decyzją anglosaską. K om unikat' omówienia przyszłej kontroli 
stwierdza, ze „zastrzeżenia Francji nośCi przemysłu zagłębia 
będą rozważane".

Most powietrzny 
służy przemytowi broni

BERLIN (PAP). -  Prasa berliń-1 Py Posłów wystąpił b. pa“rla-
ska donosi o wykryciu organizacji dowy; organizuje kurs fachowy i po­

większa bibliotekę.
Uczennice szkoły żeńskiej oraz li­

ceum nr 2 w Białymstoku, posta­
nowiły uczcić kongres przez wyko- 

kd, ZSRR Francji i Niemiec w ce lu ; nanie szeregu prac o charakterze
i w łaś. 

Ruhry

W kołach politycznych zwraca się Z as trzeżen ia  H oland ii
USA odm aw iała da l w i  nnmnrv uwagę na charakterystyczną okoiicz “ H o lan d iiUj A Odmawiają oai zej pomocy no^  że orzedstawidele kra i ńw p,„_ HAGA (PAP). — Prasa holen^er-

Fala  s tra jk ó w  w Japonii
TOKIO (SAP). Ruch przeciwko 

^akcyjnemu rządowi Joshidy roz­
p rz a  si<;
W czwartek pracownicy przemysłu 

(lektrycznego postanowili przystąp c 
y dniu 20 listopada do- strajku. 
5trajk ten sparaliżuje wie*ką ilość 
•kładów przemysłowych i środków 
b*ńunłkacyjnych.

dzenia represyjne przeciwko cudzo- j 
ziemcom mają na celu odwrócenie 
uwagi narodu francuskiego od trud­
ności spodówamych błędami Queuil- 
le‘a, Schumana i Mocha‘‘.

Strajkujący robotnicy portowi 
Dunkierki zabarykadowali się w 
porcie w oczekiwaniu na akcję re­
presyjną policji i wojska. Miejsco­
wa organizacja CGT oświadczyła, że 
w razie interwencji policyj,no - woj­
skowej proklamuje strajk powszech­
ny.

W piątek wybuchł 24-godzimny 
strajk oficerów francuskiej mary­

n a rk i handlowej, proklamowany na 
znak protestu przeciwko wypłynię­
ciu na pełne morze kilku statków ze 
zdekompletowaną załogą.

Dwa tysiące studentów francu­
skich manifestowało na dziedzińcu 
Sorbony w obronie pokoju i niepo­
dległości narodowej. Studenci wyra­
zili protest przeciw zakazowi pre­
fektury policji urządzania manife­
stacji w „Międzynarodowym Dniu 
Studenta" poza terenem Sorbony,

Czang-Kai szekowi
NOWY JORK (PAP). — Kores­

pondent nankiński ,,New York Ti­
mes" podaje pogłoski, że w swej- od­
powiedzi Czang - Kai szekowi na 
jego apel, prezydent Truman o- 
świadczył, że Chiny kuomintangow- 
skie -nie powinny liczyć na żadne

ność, że przedstawiciele krajów Be-
neluxu nie brali udziału w konfe- ska COTaz częściej występuje prze-
rencji. Podaje się, że Marshall i Mc ciwko decyzjom okupacyjnych władz
Neil nie zgodzili się na zaproszenie, anSl°-amerykańskich w sprawie od- 
reprezentantów Beneluxu, obawia. | ̂ an’a Rnhry w ręce niemieckie. Re-
jąc się, iż będą oni popierali Schu- dalctor naczelny centralnego organu
mana. | Partii chrześcijańsko .  demokratycz­

nej „De Niiderlander" Lunshow po­
tępia wydanie przemysłu Zagłębia 

„Ce Soir", omawiając konferencję Ruhry w ręce hitlerowców. Oznacza
r TT„ A . 3 ministrów w Paryżu, podkreśla to — pisze autor — śmiertelną groź-

dodatkowe zobowiązania USA poza (odpowiedzialność rządu francuskie- bę dla Europy Zachodniej a w pier-
ustalonym już programem pomocy j go za obecną sytuację w Niemczech wszym rzędzie dla Holandii,
wojskowej i gospodarczej w wysoko- j Zachodnich. „Protesty francuskie — ! Gazeta „De Vaarheid" pódl eśla 
ści 400 milionów dolarów. | pjsze dziennik -  są tylko mane- również groźbę odrodzenia się a le-

-----------  : wrem. Rząd zdrje sobie bowiem nału niemieckiego, jakim była do.
sprawę z głębokiego niezadowolenia tychczas Ruhra. „De Vaarheid" do.

Manewry Schumana

łanego polityką mocarstw zachód-' z udziałem ZSRR nad 
nich w Niemczech. Obecnie pragnie | przemysłu niemieckiego.

M. 0 .  D. p rzyję ła  
rezolueję  polską

BUDAPESZT (PAP). Na czwartko­
wym wieczornym posiedzeniu Komi­
tetu Wykonawczego Międzynarodo. 
wej Organizacji Dziennikarzy, 10 
głosami przy 5 powstrzymujących Się 
przyjęta została rezolucja polska, Podał się do dymisji wraz ze swym
potępiająca wszelkie formy propa- ! rz^dem premier Spaak.
gandy wojennej w prasie. Od gloso- hj ^ P?V̂‘ef zią. . rezygnaci’ Spaaka. L . , ■ była juz dymisja ministra sprawie-
wama powstrzymali się przedstawi- dliwości Struye‘a. Natychmiast po

francuskiej opini publicznej, wywo- maga się kontroli międzynarodowej ‘ £°dzin.

społecznym i wezwały do naśladow­
nictwa wszystkie szkoły średnie wo­
jewództwa białostockiego.

t
Tysiące godzin pracy 
ofiarowują urzędnicy

Odzew pracowników umysłowych 
na apel kopalni „Zabrze ‘, wzywają­
cy do wzmożonej pracy dla uczcze­
nia zjednoczenia partii robotniczych, 
jest coraz żywszy.

Pracownicy całego szeregu insty­
tucji postanowili ofiarować bezinte­
resownie nadliczbowe godziny pracy.

Pracownicy Centrali Handlowej 
Przemysłu Metalowego uchwalili re ­
zolucję, w której postanawiają 
uczcić zjednoczenie partii robotni­
czych wzmożeniem wydajności pra­
cy. Do dnia 8 bm. każdy pracownik 
centrali przepracuje dodatkowo 16

odbudową

Ułaskawienie zbrodniarzy 
przyczyną dymisji Spaaka .

BRUKSELA^ (PAP). W piątek rano bliczną stanowiska rządu wobec
zbrodniarzy wojennych. Na ostatnim

ciele Austrii, Szwecji, Anglii, Bel­
gii i Holandii. Uchwalona została 
również rezolucja węgierska, prote­
stująca przeciwko prześladowaniu 
postępowych dziennikarzy.

tej dymisji, w czwartek, Spaak o- 
świadczył, że naradzi się z pozosta­
łymi członkami rządu w sprawie 
ewentualnej rezygnacji.

Pracownicy Generalnej Dyrekcji 
Państwowej Centrali Handlowej po­
stanowili przedłużyć dzień pracy o 
jedną godzinę, a w sobotę o dwie 
godziny, do dnia 31 grudnia br.

Pracownicy PBP „Orbis", oddają 
w ramach czynu kongresowego po 
10 godzin pracy dodatkowo, tj. w su­
mie 7000 godzin, pracując dobrowol­
nie w niedziele 12 i 19 grudnia br. 
Pracownicy „Orbisu" wzywają do 
współzawodnictwa pracowników

na tle potępienia przez opinię pu-

posiedzeniu parlamentu, deputowani 
poddali rząd ostrej krytyce za to, że 
dopuścił do ułaskawienia dwóch! PKS.
skazanych na śmierć kolaborantów: I Załoga kopalni w Rostokach, pow. 
Francois Boveroulle'a i Arthura Su-'Jasło , powzięła uchwałę, aby wolny 
rina. od pracy dzień 4 grudnia, na który

przypada tradycyjna „Barbarka" gór 
Gabinet Spaaka, który rządził w nicza, poświęcić pracy, wzywając

do naśladownictwa inne załogi gór- 
koali/cji socjalietyczno-katolickiej. mcze.

Kryzys rządowy w Belgii wybuchł! Belgii 20 miesięcy, opierał się na

l.
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„Przeczekiiuacze“ z Londynu i Krakowa
Morean WarszaŚlowicz

Warszawa, 20 listopada 1948 r.

•
„Nie je s t dziś czas na w a lk i 

zbrojną. R ząd R zp llte j ( tj. klika  
emigrcmcha  — wu). nasza) w yraź-

& * o  w ę g r a B t u

Dnia 31 października b. r. odczy-j 
tano z ambon kościołów katolickich! 
w  Polsce kolejny list pasterski Kp!-j

Rok 54 skopatu. Nie pisaliśmy dotychczas o episkopatu p. Turowicz pisze m. in.: p. Turowicza. w  ostatnim numerze' nie nakazał rozw iązanie AK... wal•
tym Uście (prócz marginesowej spra „W skali w ew nętrzno  - •polskiej „Tygodnika Powszechnego", repie - 1  M zbro jnej nie zarządził i nie za-
wy szkól klerykalnych w związku z działalność nielegalna m oże przy- Izentującego opinie miarodajnych! oceniając ją  jako  szkodlir
wvdarzeniami «, Niepokalanowie), nieść nam  ty lko  szkody, osłab ia jącj sfer kościoła katolickiego w .^olsce.j wą...“

g  PRAWA Pużaka i pięciu współoskarżonych znalazła epilog w  wyro­
ku skazującym Sądu Państwowego. Trybunał zanalizował działal­

ność dywersyjną sześciu oskarżonych w trwającym blisko dwa tygodnie 
przewodzie sądowym. Oskarżeni mieli możność wykazania wszystkich 
okoliczności ich przestępstw wobec Polski Ludowej, obrona skorzystała 
z przysługujących jej środków, aby te okoliczności uwypuklić na ko­
rzyść oskarżonych.

W przemówieniu prokuratora znajdujemy zwrot, który Jest szczegól­
nie charakterystyczny dla sytuacji, jaka panuje obecnie w Polsce Lu­
dowej.

Jeśli d ziś  w imieniu oskarżenia w noszę o tak łagodny wym iar 
kary  —  pow iedzia ł prokurator  —  to  niech to  będzie dow odem  w zra­
sta jącej potęgi naszego państwa, niech będzie dow odem  św iadom ości 
olbrzym iej siły  k lasy .  robotn iczej w przededniu  połączenia, w p rze ­
dedniu je j zw ycięskiego marszu do  socjalizm u.

To zdanie tłumaczy najlepiej niewątpliwie łagodny wyrok, Jaki za­
padł w procesie Pużaka i współoskarżonych. Rejestr Ich win wobec Pań­
stwa Ludowego jest ogromny: tworzenie nielegalnej organizacji, w y­
mierzonej przeciwko Polsce Ludowej, organizacji uzależnionej od ośrod­
ka zagranicznego, który z kolei wykonywał rozkazy imperialistycznych 
mocodawców, sojusz z endecją, sanacją 1 mlkolajczyhami ruchu ludowe­
go. Udział w organizacji, której ośrodek zagraniczny oddal się całkowi­
cie na służbę wywiadów obcych, należał do t. zw. BI3, współpracował 
■ Alenem, zajmującym się organizowaniem szpiegostwa w Związku Ra­
dzieckim i w państwach demokracji ludowej.

Jeśli wyrok był tak łagodny, to jest to Istotnie wyraz siły Polski 
Ludowej, jest to wyraz przekonania, pewności, że nawet zbrodnicza dzia­
łalność Pużaka 1 współoskarżonych nie może zaszkodzić już Polsce Lu­
dowej, zjednoczonej klasie robotniczej. W przeciągu ostatnich dwóch lat 
władza ludowa w Polsce stanęła na tak niewzruszonych podstawach, że 
nic mogą jej obalić spiski bankrutów politycznych, typu Pużaka i  Ecturm 
dc Sztrema.
p  ANSTWO karze za przestępstwa, popełnione przez jego obywateli.

Sąd nie znalazł w stosunku do Pużaka, Szturm de Szt.ema, Dzlę- 
gielewskiego, Misiorowsklego i Krawczyka żadnych okoliczności łagodzą­
cych. Nie znajduje Ich również społeczeństwo, które domaga się, aby 
przestępcy byli odosobnieni na dostatecznie długi czas, aby zanalizowali, 
uświadomili sobie stopień ich winy, aby po pewnym czasie mogli wrócić 

do społeczeństwa. Niewątpliwie łagodny wyrok sądu, wielkoduszność 
państwa ludowego powinni skazanym to ułatwić. W czasie między po­
pełnieniem przestępstw i wydaniem wyroku, niektórzy z oskarżonych 
zaczęli uświadamiać sobie rozmiar winy. Nie zdołali uświadomić sobie 
ich prawdziwego źródła.

Trybunał wydał wyrok za przestępstwa popełnione przeciwko Polsce 
Ludowej. Jest jeszcze druga strona tej sprawy, która pośredni tylko 
wyraz znalazła w przewodzie sądowym i wyroku. Jest to sprawa między
pci.ką idu/ ą robotnic ą, między polskim ruchem robotniczym, a ska-■ ■ ,!#>■• TT i i  ' i '  * ■
■anyml.

DNIU rozpoczęcia przewodu sądowego pisaliśmy w  „Robct-
*• ek —W ■* *» ■«-— « w w «T h-v IM

niku"!
Państw o ludow e oskarża K azim ierza  Pużaka o działalność w y­

m ierzoną przeciw ko jego bezpieczeństw u. M y, socjaliści po lscy  oskar­
żam y K azim ierza  Pużaka dodatkow o <^to, że  p rzez  całą swą dzia ła l­
ność starał się w prząc PPS w rydw an polsk iej kontrrew olucji i uczy- 
nić z niej n arzędzie burżuazyjno-obszarniczego aparatu pań stw ow e­
go Polski przedw ojennej.

To jest sprawa pomiędzy ruchem robotniczym i skazanymi. W tej 
sprawie wyrok zapadł wcześniej niż w sądzie państwowym. Zapadł on 
wówczas, gdy odrodzona PPS zerwała całkowicie z rclormlzmcm, rewi- 
zjonizmem i z nacjonalizmem, wydała zdecydowaną walkę nosicielom  
tych błędów i zbrodni w polskim ruchu robotniczym, a przede wszyst­
kim w swych szeregach, gdy polski ruch robotniczy wyobcował ze swych 
szeregów zdrajców klasy robotniczej.

Ten wyrok jest s  pewnością znacznie cięższy od wyroku sądu pań­
stwowego. Już podczas przewodu sądowego okazało się, że niektórzy 
oskarżeni zaczęli sobie z tego zdawać sprawę.

Klasa robotnicza może być wyrozumiałą wobec tych, którzy zbłą­
dzili, z nieświadomości, z niezrozumienia etapu w jakim się znajduje­
my, wreszcie z braku przygotowania. Nie ma Jednak pobłażania dla 
tych, którzy świadomi byli swoich przestępstw, którzy wiedzieli dokąd 
one mogą prowadzić polski ruch robotniczy i polską klasę robotniczą. 
Skazani m<eli pełną świadomość działania na szkodę klasy robotniczej, 
na szkodę socjalizmu. Dlatego wyrok, jaki wydała polska klasa robotni- 
oza nie zna okoliczności łagodzących. ,

wydarzeniami w
pragniemy dziś jednak o pewnych żyw otność narodu, korzyści zaś 
jego fragmentach napisać słów pa- m o że  odnieść k to  inny. 
rę. Skłoniła n a  do tego przede j wiadom o mianowicie, że  inspira-
wszys ,<im „wykładnia myśli ep:s- ^  ,  zachęta, a naw et pomoc m a- , Ton i nastrój pikrywające się zresz-' 

opacicich , zawarta w artykule o . , terialna dla ruchów  podziem nych  j tą z tonom 1 nastrojem listu paster' 
cn eg o  urowicza w ostatn m n .nie Ctty  dywersi', w  Polsce płynie z  z a - ’skiego. Co więcej, p. Turowicz k’a- 

rze „Tygodnika Powszechnego". '

Jak Czytelnicy widzą, cytowaliśmy 
artykuł bardzo obszernie i sądzimy,
że oddaliśmy jego nastrój, jego ton.

Po trzech latach przychodzi p. '* 
rowicz ze swoją „nową teorią".

Mary ciemnej przeszłości miotają 
się bezsilnie. Świadomi, że przegrali 
ostatnią stawkę, usiłują ratować, co 
się da, usiłują stworzyć pozory swe-

P. Turowicz zwraca uwagę n a ! ty lko  cel 
ostatnie fragmenty listu pasterskie-1 cych i n iezbyt 
go i cytuje słowa tego listu:

„Pragniemy przestrzec W as Ko­
chani Bracia i S iostry  przed na*

granicy, że inspiracja ta  m a je d e n , dzle właściwe akcenty, dopom-ga- ^  pozory v
tv lko  cel — stw orzenie rtrzemiiaia- i lace do zrozumienia Intenełl liatu w*3 ywu na naród i jego loay.stvxrrzenie przem ija ją- | Jące do zrozumienia intencji listu

naw et poważnych  pasterskiego.

*trudności politycznych w  rejonie
Europy wschodniej. Dla Polski ża ­
dna s tąd  korzyść płynąć nie może, 

niepoweto-stró jam i sm u tku , przed m y ś la m i! szltody zaś m ogą być 
rozpaczliw ym i, przed n ierozw ażny- j w ane“..
m i czynam i... Zachow ujm y u fność  j Cytujemy dalej — w  zakończeniu dzi są bardzo pozytywne. A w ię c  1
i spokój ducha. M iejm y poczucie artykułu p. Turowicz pisze: ,budować kraj, nie oddawać się na-

, . katolickie) i „Tak je st — spokojna, system a-  strojom smutku, zaprzestać pracy
goanośa . 1 lech n ik t m e da tn ę ; fy Cina, w ytrw ała  praca, praca po- konspiracyjnej ltd. ltd. To jest jed-

zy tyw na , praca organiczna

Lud 1 naród polski pozostanie na 
pewno silny, a jego wielkość już 
dziś stanowi jego twórcza praca, je­
go wielkość już dziś stanowi jego 

Spróbujmy rozszyfrować sens wy- niezłomna wola marszu drogą Ludo- 
powiedzi p. Turowicza i sens listu wej Polski, 
pasterskiego. Pozornie — wypowie-

osobistej, nurodoioej i 
godności. Miech nil 
Sprowokować do nierozsądnych, kro
ków  przez ciem ne elem enty, k tóre  
chciałyby osłabić żyiootność naro­
du. Zycie polskie powinno być nam
drogie i św ięte. N ie  wolno go nie-

Niewykonane zobowiązania
dużo  na strona medalu, la na pokaz. Ale br^  ^ rM  

skutecznie]  i fjlęblcj m oże w p łynąć  jest Jeszcze druga strona medalu, za h sk ur . ■ “ wypowie n
na  przyszłe losy naszego narodu, i kamuflowana w słowach o „ lutr^j- > trakta t w zajem nej
niż jak ieko lw iek , choćby z  najlep- sze  ̂ wielkości" narodu. Jeżeli roz-

, .  . szych in tencji płynące,' aivar.turni- ^ u f l a ż ,  to z iłą
Kruną polską    m_ ____ .wyrazistością okaże się właśc'wy

1

potrzebnie narażać. nru>[» wimnu _. .v—..... - ...... . . . o  ̂ wiasi wy
ń i iT ^ n o  szalow ać w  b c w e l ^ h  I c~ a k o m b in a c e  polityczne T a  pra- łcns ^ owiedzl> A sens ten jest 
nia_wo.no sza josoac  w  oe-ceiowi/cn ca tc i  ^  realizację im  per a następujący:
rozgryw kach. N aród m us  i pozostać ! ty w u  zaw artego w  słow ach lis tu  j J
silny, iw n o tn y , zdolny do u,rzeczv- \ pestcrsldego, że  go raz jeszcze za -1 Po co szamotać się, po co roz’e-
M i e n i a  tego. ~ j ń t r o  ma , t £  -cytujemy: PV̂  1 tak ?,'e dlC'e
~~  r-m , „Naród mttsi pozostać silny, ty -  lac,y, rządy w  Po'sce są silne, ■Ps-
n wić jego tm -J.ość . (V rzysJue | wotny> 2(j0jn;/ do urzeczyw istnia- m,sł was, grajcie na stawkę przecze­

kania to co zbudujecie, zostanie 
wówczas, kiedy przyjdą ..nasi".

Czy nie tac?
A jeżeli ktoś nrałby jeszcze wą 

tpiiwośd co do właściwego sensu wy 
powiedzi p. Turowicza, to przypo­
minamy sobie, że zabrzmiały już 
gdzieś niedawno słowa, których sens 
był identyczny.

Oto leży przed nami „orędzie" z 
dn. 1 września 1948 r. komicznego 
pana, który uważa siebie za za^ra-

■podkreślenia w  cytowanych tek- | n{0 tego, co ju tro  m a stanowić je-  
stach są nasze). • j go vAclkośĆ".

Komentując powyższą wypowiedź! Taki jest końcowy akord artykułu

W
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P olska opinia p-ubliczna nie u- 
waża, iżby spełnienie lej za p o w ie  
dzi stanow iło  d.a Polski kaiastro- 
tę . W obliczu  p o m y k i brytyjskie j, 
luk w yraźnie ko lidu jącej z  in te r e ­
sam i Polski, trakta t len od dawtut 
był w łaściw ie d o ku m en tem  b e t 
pra k tyczn ej wartości. G orzej 
trakta t ten  zaw arty  w kry tyczn ych  
d.a Polski osta tn ich  dn .ach sierp­
nia 1939 roku, n igdy p rzez  s tro n t 
b ry ty jską  w ykonany nie był.

A rt. 1 w spom nianego trakta tu  
przew idyw ał, ze  yv w ypadku agre­
sji jakiegoko lw iek m ocarstw u eu­
ropejskiego na jedną z układają­
cych  się stron, druga strona  
p rzy jd zie  napadniętem u so jusznP  
kow t z N A i  X C li M l A b  J O  W Ą  po­
m ocą. N ieste ty , pam iętam y doorze, 
Że gdy w tydzień  późn .e j boirt-

Inicznego prezydenta Rzeczypotpoll-1 n iem 'eckie  .»»««•>  burzyć
! tej, p. Augusta Zalewskiego. Oto co P° ? t  ‘ T " '  “ T
'pisał p. Zalewski w  tym liście d o ' ̂ j e  lu tierow skie  tra tow ały poi-
'przyjaciół spod znaku anglo-saskle-j Z“^ -  ^ ju s z n ik  b ry ty jsk i n it
go imperializmu: \ p rzyszed ł Pm  see z pom ocą. N a

prozno  Po.acy w ypatryw ali na 
„W alka  o wolność i niepodległość | w rześn iow ym  niebie sam olotów

nie m oże  i nie powinna w  chudli j bry ty jsk ich , na próżno  Po.ska cze-
obecnej być w a lką  orężną. Z b y t , kala na nu jm nte jszy  nawet tauu-
w iele o fiar poniósł naród polski w  i nek brom  czy  am unicji. Pom oc i
przebiegu w ojny i okupacji. Musi 
on zachować sw e siły  na czas w iel­
kich rozstrzygnięć.

D ziś walczyć trzeba o zachowa­
nie ducha polskiego oraz przecho­
wanie tradycji religijnych, narodo­
wych i m aturalnych”.

Anglii ant natychm iast, ani k iedy­
kolw iek nie przybyła ...

N atom iast dziesią tk i tysięcy  pol­
skich zo lm erzy  bity się pod do­
w ództw em  bryiyjsiiim  na po.uch  
bitew nych  roztegłego Imperium  

I B rytyjskiego, litu się Polacy #
Zbieżność myśli zaiste zadziwiają- ,,U' nl‘e‘l w A f r>ce> we W łoszech.

P olscy lo tn icy  w B itw ie o A n g i K  
n a d  W yspam i B ryty jsk im i krwią  
sw oją o f i a r n i e  przyp ieczęiow ali 
Zobowiązali.a P olski wobec A n ­
glii.

W  art. 6 tegoż trak ta tu  obi* 
strony zobow iąza ły się nie z a w i f  
rać z trzecim  m ocarstw em  porozu­
m ienia, które

ca
U p. Turowicza: — „Zycie rpol- 

skie powinno nam być drogie  i  
św ięte, nie wolno nam go niepo­
trzebnie narażać -  N aród musi po­
zostać silny, żyw otn y, zdolny dc u- 
rzcczywistnienia tego, co ju tro  ma 
stanowić jego wielkość”.

U p. Zalewskiego: — „Zbyt w ie­
le o fiar poniósł naród polski, m usi 
on zachować sw e siły  na czas w iel­
kich rozstrzygnięć”.

Mało tego W pisemku bankru' 'w 
londyńskich, zwącym się „Przeglą- 
de' Polskim" (Londyn, wrzesień 
1948 r.) znajdujemy n-stępujące g 'li­
nia w artykule wstępnym:

„Ludy uciem iężonej Europy są 
gotowe. Ich gotowością je s t spokój, 
opanowanie, unikanie zbędnych he­
roicznych zryw ów  ł w ybuchów ”.

I znów 
1 /e  rozgrywki', ł / v »wn§t j  n  na y a w , , f  2

W okolicy greckiej, doktorze, czuję sw ędzenie po .w fulistyczne oraz Polskim" — „zbędny zryw". 
bóle i silne zaczerw ienie na m ym  D alekim  W schodzie...

f f ąs» Jermti Zaruba

S t r a j k  ęgórn ikó iw  1900 #•.
Dorota Muszyńska

Mrcćus była zima 1900 r., kiedy nl" kolbami zamykali takie pocho-

m ogłoby naruszyć  
zobow iązania k tó re jko lw iek  sit w  
ny wobec sojuszn ika . W art. 1 
trak ta tu  obie strony zobow iązały  
się nie zaw ierać odrębnego podo­
ju, a naw et zaw ieszeń .a  brom  1 
agresorem  bez w zajem nej zgody.

A  tym czasem  rząd b ry ty jsk i b e l  
' w iedzy i wbrew stanowisKu Pol­

ski, zaw arł układ  londyński, który  
w praw dzie nie jesi jS n n a .n ym  
trak ta tem  p oko jow ym  z N iem cuini 
zachodnim i, ale o wiele gorszą fo r­
m ą układu , w k tó rym  N teincotń  
Zapewnia s ię  w arunki takiej odbu- 

„ r° wicZa ”bezce' do wy potęgi n iem ieckiej, k tóra  U- 
“  “ w „Przeglądzie m użliw ia  N iem com  ponow ną agre­

sję na Polskę. Jeżeli nie jest to  na‘ 
w et fo rm a lne pogw ałcenie litery 
trak ta tu  po lsko-bryty jsk iego , test 
to  a k t wręcz sp rzeczn y  z ducherP 
porozum ienia  z roku 19j9.

N ie  m am y pow odów , aby ronić

No cóż, sytuacja jest Jasna. Pod­
ziemie w Polsce naprawdę zbankru­
towało. Żałosne ostatki tych, którzy
też „przeczekiwali1 do wyborów, m a z chw ilą fo rm am ego  wypoW.e-
lazły się w  ostatnich dniach na ławie dzenia  ira .ita .u  bryiyjs.io -poiskie’ 
oskarżonych w procesie przywód- 8 °  z  roku 1939, skoro  trakta t teP 
ców WRN. To byli już ‘^Iko genera-' n ‘Sdy n.e był jwrzez s tro n ,. brytyI’ 
łowię zdrady bez żołnierzy. Żołnie- w ykonany, a na tom iast sta * 

Jednego dnia w  stupokojowym pa czył, że tylko jednolite działanie pro > rze wrócili do pracy, n i e   by prze- gw ałcony. N ie  znaczy  to, jea '
górn cy zagłębia ostrawsko-karwin- dy. Zamknięto z „wyższego rozkazu" łaeu hr. Larlsza na Solcu — (Kar- wad_ i do zwycięstwa. j czekać, ale by budować kraj w róci-1 n a^. abyśm y tym  sam ym  z w o .n ^
skiego podjg.l walkę z przemożnymi wszystkie konsumy, żeby głodem wina) wydano w ielkie przyjęcie Przycichły nieporozumienia na u do rodzin swoich, by stworzyć s o - 1 rZLid b ry ty jsk i od p rzy ję tyc h  p r-e'
baronami węg.owyml. Hr. Larlsze, zmusić górników do podjęcia pracy, „dla poszkodowanych" strajkiem tle narodowym, Czechom i Polakom 'bie nowe życie. Przeczekiwacze skeń- zeii zobow iązań. O czyw iście nl*
Guttmanl, hr. Wi.czkowle i cała mię Nie wydawano węgla należnego z właścicieli kopalń. Mimo, że pałac przyświecał wspólny cel: zwyciężyć,! czyli się. Apel episkopatu i apel p. I chodzi o pom oc m ilitarną  —  ^

był strzeżony zakradło się kilku mimo najcięższych ofiar. .Turowicza jest spóźniony, ich tal- , - 1 obecnej chw ili i sy tuacji jest to
W krajach, gdzie rządzą kapita- jka jest przestarzała. Już trzy lata t e - ! Pełnie bezprzedm io tow e. Domaga'

dzynarodówka kapitalistyczna mia- deputatów, a z hałd skutych mro- 
ła swoje udziały w kopalniach, hu- zem nie można było wybrać ani ka- chlopców i z

zakradło 
procy „puścili kilka

tach i fabrjkach tego uprzemysło- wałeczka węg.a; zresztą i hałdy ob- kamyków w rzęsiście oświetlone o- liści, właściwie nie wiele się zmle- mu podziemna ulotka do ..oddzia-1 iny jednak w ypełnienia  zoaO-
wionego zakątka morawsko - ś.ąs- sadziła żandarmeria, kna. Zamieszanie, popłoch i mimo niło, mimo, że prawie pół wieku u- łów leśnych" podpisana przez „Del -!  wiązań b ry ty js k im  wobec P olfkl
Al? wO. TXT u— I m I A aW mAha II—. .1 A ----- ■ e 5a«* M D11M n y oL il-ł W <A 1 A n M hIa—I A a! A A —J —4 AA • 1 —. — — JZ - X A - — Aa —it _ t— — — • — _ — S— __ . ... i yj A ( 1 I — — — i  i rj,W mieszkaniach strajkujących by usilnych poszukiwań nie znaleziono płynęło od strajku górników zaglę- 

Górnicy Polacy I Czesi pracowali lo głodno i chłodno. Dzieci siedziały winowajców. Górnicy mówili, że to bia ostrawsko - karwińskiego, bo
„no m alnia1 po dwanaście godzin w łóżkach okryte łachmanami, 
na dobę, a w dniu zmiany dziennej Pierzyny już sprzedano, „poszły" 
na nocną szesnaście godzin, przy świąteczne ubrania, co lepsze meble,

żandarmi strzelali, żeby podnieść dzisłają te same przyczyny, te same 
znaczenie swoje w walce ze strajku- prawa ekonomiczne.

marnych zarobkach i 
nej ochronie pracy.

nledostatecz-

Jeszcze nie porosła trawa na zbio 
rowej m gile 380 górników, ofiar 
katastrofy na szybie Jana w Karwi­
nie, jeszcze nie przestały opłakiwać 
swoi h żywicieli wdowy i sieroty po 
poległ., ch, kody górnicy doszli. do 
przekonania, że muszą strajkiem 
zmusić wyzyskiwaczy do skrócenia 
godzin pracy, podniesienia zarob­
ków 1 zapewnienia minimalnego bez 
pleczeństwa. Rozpoczął się piąty ty­
dzień strajku. Stały wszystkie ko­
palnie, koksownie, zamarło życie na

nawet garnki i rondle wymieniono 
na chleb dla dzieci.

Zapomogi udzielano rodzinom z 
małymi dziećm i chociaż i te starsze

jącymi.
Dziasięć tygodni trwał strajk, dzie 

sięć tygodni trwała walka z prze­
możnymi kapitalistami. Ani głód 
dzieci, ani wzmożona śmiertelność

koloniach. Całe zagłębie obsadzone Mimo osłony policji czekały na nich 
było wojskiem, żandarmarią 1 poll- namoczone miotły, którymi kobiety 
cją. Aresztowanych górników, W okładały zdrajców. Kilka z nich a- 
kajtanach, prowadzono przez kolo- resztowano, kiedy „po drodze" dosta 
nlę, chłopcy trzynastoletni „zachęca- ło się 1 żandarmom.

Kiedy we Francji górnicy prowa' 
dzą walkę na śmierć 1 życie, rzeko­
mi socjaliści mobilizują, żandarme­
rię, i policję do złamania strajku.

Jak przed pół wiekiem śpieszy 
strajkującym z pomocą klasa robot­
nicza całego świata, dając dowód 
solidarności wszystkich ludzi pracy.

V/ krajach, gdzie władza spoczy­
wa w rękach klasy robotniczej i 
chłopów, Jak w Polsce, górnicy we 

Byli zawsze najofiarniejszą czę- współzawodnictwie wysuwają się na 
ścią klasy robotniczej, to „sól zie- czoło, zachęcają swoim przykładem 
ml" w pierwszych szeregach prze- wszystkie innę warsztaty pracy, bo 
wodziła 1 prowadziła przez walkę czują się gospodarzami w swoim  
do zwycięstwa. W kwietniu 1900 r. kraju i odpowiedzialnymi za jego 
w parlamencie austriackim uchwa- przyszłość.
łono ustawę o ośmiogodzinnym dniu Torowanie drogi do ustroju socja- 
pracy w górnictwie, o poprawie o- listycznego, to najszczytniejsze zada 
chrony pracy i ubezpieczeniach, nie, któremu przewodzą górnicy, 
Związek Górników zajął czołową stara, a zawsze młoda gwardia pro­
pozycję w klasie robotniczej, nau- letarlacklch mas-

gata sił zbrojnych na kraj" uzgod. | do tyczących  pow ro tu  dc Poiski &• 
niona między panami Rzepeckim, a Żołnierzy polskich , k tó rzy  wa.czy'* 
Korbońsklm (tym Korbońskim, który P °d d o w ó d ztw em  b ry ty jsk im  i P0' 
został odwołany wraz z Mikołaj-i zostają jeszcze  w A ng.ii. N ie ni0'

'pyły bardzo głodne i wolały o chleb (akuszerkom urzędowym nie wolno 
albo ziemniaki. było nieść pomocy żonom strajku-

Mimo tragicznego położenia nl- jących) nie złamały .postawy górni- 
komu nie przychód iło do głowy, ków, aż doprowadzili walkę do zwy 
żeby strajk przerwać. Na wszystkich cięstwa. 
zgromadzeniach wołano, -walka aż 
do zwycięstwa".

Najgorzej działo się nielicznym  
zresztą łamistrajkom. Nia mogli się 
pokazać na żadnej kolonii, nie mo­
gli nocować w  swoich mieszkaniach.

•kiem do Londynu) głosiła: ,/zem y uznać, że  zapędzen ie  t>c 
ludzi do  kopal angielskich i 
n a le ży tym  w ypełnieniem  przylej 
iych  p rzez  A ng lię  zobow iązań. U1 
uw ażam y rów nież, aby trzy  martw, 
kilkudziesięciu  tysięcy  ludzi te^

Przyjęcie w MSZ
Minister Spraw Zagranicznych.

Z gmunt Modzelewski przyjął w dn , kategorii w obozucn wojskowych, 
19 bm posła Hiszpanii w Warszawie, 1 było  w ypełn ień .em  zobow iązUli 
p. Manuel Sanchez Areas. rządu brytyjskiego . D om ugunty s‘*

Zaprzestań.a czyn ien ia  im  p r le  ̂
szkó d  w pow rocie do kra .u. dot»j* 
gum y się odesłań, a P o.akow  ” 
ich o jc zyzn y .

Rj.ąd b ry ty jsk i m usi z ro zu m id ’ 
Z okazji^ zjednoczenia partii robo- że n iew ypetm am e przez riNS^

m iędzy a*f*
gWOi

Konkurs literacki 
dla uczczenia KongresH

tniczych Zw. Literatów — oddziałj W S Z Y S T K I C H  um ów  
w Łodzi ogłosił konkurs na utwór rodow ych, jest o sta tn im  a - 
poetycki dowolnego rozmiaru o tre-l dziem  do trum ny, w k tó re j °Pirtj 0
ści społeczno -  rewolucyjnej. Z w / publiczna  pochow a zaufanie  
Literatów wyznaczył dwie nagrody:, wartości słow a i podpisu  rzd ”

tys. zl„i brytyjskiegopierwsza w  wysokości 30
druga w  wysokości 20 tys. zł. 1. W,

> 4



Kr 320 R O B O T N I K Str. 3

Rezolucja polska domaga się  
zakazu triconieoia żyirności

Komisja Ekonom iczna ONZ obraduje  
nad pom ocą dla krajów zniszczonych

PARYŻ (PAP). W  toku debaty, która się toczy na 
Komisji {Ekonomicznej ONZ nad wnioskiem polskim, 
skierowanym  przeciwko trwonieniu artykułów żywno­
ściowych, zabrał głos w imienin delegacji polskiej a o u . 
Lange. . , . .

Mówca podkreśla, że obecna produkcja artykułów  
żyw nościowych nie dorównuje poziomowi przedwojen­
nemu, podczas gdy ludność świata wzrosła o 10 pi oc.

Ambasador Lange przypomina 
dwie uchwaty pierwszego Zgroma­
dzenia Ogólnego z 1945 r., przewidu­
jące m. in. zwiększenie eksportu do 
krajów, cierpiących na niedostatek 
kyv/ności i stosowanie środków prze­
ciwko nieusprawiedliwionej zwyżce 
Cen ziarna.

Trwonienie żywności
Delegacja polska — powiedział 

amb, Lange — podkreśla, że problem 
trwonienia śroakóV żywnościowych 
Winien być traktowany na tle ogól- 
*ej sytuacji żywnościowej. Stwier­
dziwszy, że ludność Europy i Azji 
*Pożywa obecnie mniej kalorii, niż 
brzed wojną — mówca wyraża prze­
konanie, iż faktowi temu może za­
jd z ie  sprawiedliwy rozdział istnie­
jących zapasów żywności. W bogat­
szych krajach, jak np. w St. Zjedno­
czonych, artykuły żywnościowe uży­
wane są w sposób nieekonomiczny 
t nieracjonalny z punktu widzenia 
gospodarki światowej. Według ofi­
cjalnych danych wiele dziesiątków 
Muszli zboża zużyto tam dla tuczenia 
bydła. Należy zwiększyć siłę nabyw­
czą ludności innych krajów, a St. 
Zjednoczone winny położyć kres 
trwonieniu żywności.

Zwiększenie wydajności 
i inwestycje

Następnie amb. Lange omówił pro­
blem zwiększenia wydajności produk 
cyjnaj w rolnictwie i stwierdził, że 
Wymaga to poważnych inwestycji, 
ha które lordowie feudalni, panują­
cy nad obszarami rolnymi, nie mogą 
się zdobyć, utrzymując prymitywizm 
i zacofanie.

W wielu krajach produkcja rolni­
cza hamowana jest wskutek niedo­
statecznej siły nabywczej ludności. 
-Taka była sytuacją w moim kraju 
Przed wojną — oświadcza dr Lan­
ge — dopiero dzięki wielkim i śmia­
łym reformom społecznym trudności 
te zostały przezwyciężone".

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia amb. Lange wskazuje na ko- 
hieczność udzielania kredytów za

gacji polskiej następujący projekt 
rezolucji:

Zgromadzenie Ogólne, wziąwszy 
pod uwagę: 1) rezolucję Zgromadze­
nia Ogólnego przyjętą na sesji ple­
narnej 14 lutego 1948 roku w spra­
wie światowego niedostatku zbóż, 
2) rezolucję Zgromadzenia Ogólnego 
z 11 grudnia 1916 roku o światowym 
niedostatku zbóż i innych środków 
żywnościowych, 3) rezolucję przyję­

tą przez VI sesję Rady Gospodar­
czo-Społecznej z marca 1948 roku, 
dotyczącą skoordynowania akcji w 
celu zwalczenia światowego kryzysu 
żywnościowego i zważywszy, że:

1) znaczna część ludności świata 
jest obecnie niedożywiana na skutek 
rzeczywistego niedostatku pewnych 
artykułów żywnościowych, jak rów­
nież wskutek braku siły nabywczej, 
wynikającej z niedorozwoju gospo­
darczego ogromnych obszarów;

2) by zapewnić stosowny poziom 
odżywczy ludności światowej,/winny 
być zastosowane śrpdki na długą 
metę, zmierzające do znacznego 
wzmożenia produkcji artykułów ży­
wnościowych. Pow'nny być również 
niezwłoczn e podjęte stosowne kroki, 
mająca na celu zagwarantowanie 
najbardziej racjonalnego użycia, ist- 
n'ejących możliwości produkcyjnych 
oraz wyprodukowanej żywności;

31 że w zw,’zku z tym powinny 
być zastosowane środki, zwłaszcza w

Wielkie aspiracje 
„Małego Zgromadzenia” ONZ

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaj* komentarz swego specjalne­
go korespondenta poświęcony dy- 

________  skusjl w Specjalnym Komitecie ONZ
krajach nierozwiniętych albo znisz- I sPraw4 dalszego istnienia „Ma­

łego Zgromadzenia".
! Komentator stwierdza, iż cała do­
tychczasowa działalność „Małego 
Zgromadzenia" ograniczała się wy­
łącznie do poszukiwania sposobów, 
przy pomocy których można by by- 

, , , ło podkopać, względnie zupełnie uni-
a) zwraca uwagę członkom ONZ ccstwić a s a d  jednomyślności Wiei- 
i konieczność Dodieeia stnsnwnveh _

czonych przez wojnę, w celu zwięk­
szenia produkcyjności gospodarstw i 
umknięcia strat, wynikających z
trwonienia, jak również polepszenia 
produkcji, organizacji zbytu i roz­
działu;

na konieczność podjęcia stosownych 
kroków w celu uniknięcia trwonie­
nia żywności i w celu powiększenia 
jej zasobów, nadających się do eks­
portu,

b) zaleca Radzie Gospodarczo-Spo­
łecznej wz ąć pod szczególną rozwa­
gę zagadnienia technicznej 1 finan­
sowej pomocy dla nierozwiniętych 
albo zniszczonych przez wojnę kra­
jów, koniecznej w celu podniesienia 
wydajności rolnictwa i polepszenia 
organizacji zbytu i rozdziału, jak 
również wskazane innych sposobów, 
które by mogły zagwarantować u- 
rzeczywistwenie wyżej wzmianko­
wanych celów.

kich Mocarstw w Radzie Bezpie­
czeństwa.

Ponieważ delegacje ZSRR 1 państw

przez posłuszną większość Stanów 
Zj ednoczonych.

Obecnie „Małe Zgromadzenie" za­
żądało, by ONZ zleciła mu opraco­
wanie projektów rezolucji, dotyczą­
cych spraw, które Zgromadzenie 
ONZ zamierza rozpatrzeć na swych 
plenarnych posiedzeniach. Sens tych 
propozycji staje się jasny, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że w „Małym 
Zgromadzeniu" nie biorą udziału 
ani ZSRR, ani kraje demokracji lu­
dowej.

Ci, którzy przeforsowali utworze­
nie tego nielegalnego organu — 
kończy korespondent TASS-a pragną

demokracji ludowej po zdemaskowa- j obecnie, by cała zasadnicza działal-
niu prawdziwego charakteru „Ma­
łego Zgromadzenia", odmówiły bra­
n a  w nim ud ziała — jego organi­
zatorzy znaleźli się w przykrej sy­
tuacji. Dlatego też „Małe Zgroma­
dzenie" nie skorzystało z szerokich 
pełnomocnictw, udzielonych mu

ność Zgromadzenia Ogólnego od­
bywała się w nieobecności ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, oraz by 
Zgromadzenie Ogólne jedynie w 
sposób mechaniczny przypieczętowy- 
wało projekty opracowane przez 
„Małe Zgromadzenie".

Zadania Partii Kom unistycznej 
Czechosłowacji na  drodze do socjalizmu

Obrady nad planem  p ięc io letn im
i p o w o ła n ie  Komisji Kontrolnej

Demokratyczna armia grecka 
odnosi poważne sukcesy

PRAG \  (PAP). — W dniach 17 — 18 1'stepada br. odbyło się 
plenum C entralnego K om itetu  Komunistycznej Partii Czechosłowa-

Cil Bvlo to pierwsze plenum po zjednoczeniu czechosłowackiej partii 
mistycznej z partią s o c j  d-duny-kratyczną i z partią komunisty­

czną Słowacji w jednolitą partię komunistyczną Republiki Czecho­
słowackiej.
W obradach wzięli udział, prócz

komite­
ty obradacn wzięu , chijs-kiego. Luty położył kres tej

członków i kandydatów CK partu moż;lwości_
Klement Gottwald wyraził prze- 

że reakcja zawiedzie się 
również, jeśli liczy na pomoc z zew-

. nątrz.

komunistycznej sekretarze  ̂ 4Vic, łlc
tów okręgowych, posłowie do p a rła - , konan}t, 
mentu oraz inni wybitni działacze 
partyjni. Obecni byli również liczni 
członkowie partii sprawujący odpo­
wiedzialne funkcje państwowe i go­
spodarcze, w tym minister obrony 
narodowej generał Svoboda, premier 
Zapotocky i inni.

Przewodniczący partii Klement 
Gottwald wygłosił referat polityczny 
w którym dokładme zanalizował roz 
wój polityczny kraju po lutym 1948 
r. i nakreślił podstawowe zadania na 
drodze do socjalizmu. W dągu ubie­
głych 9 miesięcy — stwierdził m.in. 
mówca — zaszły olbrzymie zmiany. 
Wydarzenia lutowe udaremniły za­
mach reakcji, która chciała zlikwi­
dować nasze powojenne osiągnięcia 
rewolucyjne. Wykazały one politycz­
ną i organizacyjną dojrzałość ezecho 

partii komunistycznej i

1) kontrolować wykonanie zadań 
państwowych i partyjnych przez 
członków partii,

2) kontrolować pracę organizacji 
partyjnej, wykonanie uchwał podję­
tych przez Komitet Centra’ny. oraz 
wierność dla zasad demokracji par­
tyjnej,

3) wezwać do porządku cz’onvów, 
którzy łamią dyscyplinę partyjną.

Prowokacyjne podziękowanie  
dla japońskich  

zbrodniarzy wojennych
LONDYN (PAP). — Jak donosi z

granicznych krajom, które przed (słowackiej 
Wojną były e k s p o r t e r a m i  artykułów | jej kierownicza rolę w  życiu narodu 
W i c i o w y c h  na wielką skalę. By-!oraz d o jrza ło ść  polityczną cz^chosło- 
ły to kraje Europy W sch o d n ie j. Po- wackiej klasy robotniczej, 
życzki ułatwią tym krajom objęcie
Ponownie roli wielkich eksporterów R cakcm  czechosłow acka 
żywności.

Rezolucja
Po wygłoszeniu przemówienia 

Smb. Lange złożył w imieniu dele-

Mimo tak niekorzystnej pozycji r e ; Tokio agencja Reutera, w prasie ja- 
akcji, partia komunistyczna — musi i pońskiej ukazało się ogłoszenie z 
nie ustawać w walce i czuwać ażeby 1 podziękowaniem dla b. premiera To- 
elementy reakcyjne nie uzyskiwały j j0 t innych zbrodniarzy wojennych, 
legalnej bazy działania. Nie wolno; skazanych ostatnio przez Międzyna- 
zapominać o konieczności ograniczę-, rodowy Trybunał Wojenny za to 
nią czynników^ kapitalistycznych i że że w zię li na siebie wIrM, .Taponii".

Ogłoszenie to ukazało sie stara-filarem Frontu Narodowego pozo­
staje blok robotniczo-chłopski. niem ,, wielko japońskiej partii mło-

Z kolei sekretarz generalny partii dzieży", organizacji prawicowej. —
Slansky wygłosił referat, o nowych 
zadaniach organizacyj partyjnych w 
dziedzinie wykonania planu pięcio­
letniego.

W dyskusji nad referatami przema 
wiało 30 uczestników plenum.

zawiedzie sie
Przed lutym w Czechosłowacji by­

ło wciąż możliwe przywrócenie wtw 
nętrznymi siłami reakcji warun’ >w 
kapitalistycznych okresu przedmona

Postanowiono zwołać kolejny IX 
Kongres partii w dniach 25—29 ma­
ja 1949 r

Do strajkujących górników fran­
cuskich wysłano telegram z pozdro­
wieniami.

Centralny Komitet czechosłowac­
kiej partii komunistycznej 
wił utworzyć „Komisję 
Partii".

Komisja ta będzie miała za zada­
nie:

Organizacja ta zwróciła się również 
z apelom o udział w wiecach, które 
uchwalać mają rezolucje w sprawie 
łaski dla skazanych zbrodniarzy.

PARYŻ PAP-. — Radio Wolnej 
Grecji, komentując utworzenie no­
wego rządu ateńskiego stwierdza, że 
po kilkumiesięcznym ukrytym kry­
zysie i ośmiodniowych targach, sy­
tuacja przedstawia się tak samo, 
jak przed kryzysem gabinetowym. 
Wszystkie dzienniki ateńskie za wy­
jątkiem prasy Tsaldarisa gwałtow­
nie atakują, nowy rząd ateński.

Rozgłośnia Wolnej Grecji anali­
zując skład nowego rządu zaznacza, 
że za.szły w nim nieznaczne tylko 
zmiany. Został usunięty minister 
wojny Sfcratos, który skompromito­
wał się zapowiadając likwidację ar­
mii demokratycznej, a na jego m iej­
sce zastał powołany Rentis, notory­
czny kolcboracjonista. morderca 
dziennikarza amerykańskiego Geor- 
gesa Polka i morderca byłych bo­
jowników ruchu oporu ELAS. Rentis 
ponosi również winę za zamknięcie 
70 tysięcy demokratów greckich w 
obozach koncentracyjnych.

PARYŻ (PAP). — Tymczasowy 
rząd demokratyczny Grecd złożył w 
z.wiązku z debatami na Komisji Po­
litycznej ONZ deklarację w sprawie 
dzieci greckich, przebywających za 
granicami kraju Deklaracja ta 
stwierdza gotowość nawiązania

współpracy z ONZ i Międzynarodo­
wym Czerwonym Krzyżem w celu 
realizacji pomocy d ieciom greckim.

W toku współpracy z ONZ i Mię­
dzynarodowym Czerwonym Krzy­
żem byłoby łatwo udowodnić, iż u- 
prowadzaniem dzieci greckich i wy­
syłaniem ich na odludne wyspy zaj­
mował się faszystowski rząd ateń­
ski.

Tymczasowy rząd demokratyczny 
Grecji domaga się zagwarantowania 
wolnej i niczym nieskrępowanej wo­
li rodziców, naruszanej przez rząd 
ateński.

PARYŻ (PAP). — Jak donosi a- 
gencja Elcfteri Ellada, oddziały ar­
mii demokratycznej, operujące w 
Grsmmos odniosły nowe zwycięstwo. 
Armia demokratyczna, która wkro­
czyła do 'Aetomilica została entuzja­
stycznie powitana przez ludność 
miejscową.

Poważna część masywu górskiego 
Grammes ponownie znajduje się pod 
kontrolą armii demokratycznej.

W rejonie masywu górskiego Pai- 
ko i Kaimakozalan oddziały demo­
kratyczne odniosły szereg sukcesów, 
zmuszając wojska monarchistyczne 
do wycofania się ze swoich obron­
nych stanowisk.

Z ik u liso w e  interwencje  
chronią Schachta  

przed aresztowaniem

No we klęski Kuomintangu 
irróżą upadek Czang-Kai szeka

S a b o ta ż y ś c i  -  adm inistratorzy m ajątkom 
rolnych s ta n ę l i  przed sądem  m Sztumie

Okradali p a ń stu o , n iszczyli p lony  
i pom agali n ie lega lnym  organizacjom

BERLIN (PAP). — Rzecznik bry­
tyjskiego zarządu wojskowego w 

postano-! Niemczech oświadczył, że sprawa 
Kontroli j Schachta jest, zagadnieniem czysto 

niemieckim. Z tego też powodu w ła­
dze brytyjskie nie zamierzają w 
sprawie tej ingerować.

Przypominamy, że sad denazyfi- 
kacyjny niedawno uchylił wyrok u- 
niewiniający Schachta i nakazał je­
go aresztowanie. Jednakże, na skutek 
zakulisowych nterewencji możnych 
protektorów Schachta, władze nie­
mieckie dotychczas nie wykonały de 
cyzji sądu denazyfikacyjnego.

  . , mrzcrlwko czterem sabotaży .storn
VI Sztumie rozpoczął się P , . m rja4ków państwowych:Rcspcriarceym, administratorom zespołcw meją-nowejąt

Ottomarowl ZloUdemu, Franciszkowi _ PreussowI 
raazkiewicaowi ora* rządcy Florianow i M elmvul,

Zielke,

I Antoniemu Ku-

D elegacje  bratnich partii 
W egier , Włoch i Anglii  

przybędą na Kongres 
Zjednoczeniowy

W dalszym ciągu napływają tele- 
Scarny, podające skład delegacji brat 
n*ch partii komunistycznych 1 robot- 
n ‘czych na Kongres Zjednoczeniowy.

Węgierską partię pracujących re­
prezentować będzie Gevoe Erne, 
członek Biura Politycznego KC par- 
î> minister Komunikacji oraz Geor- 

® Marasan, zastępca sekretarza ge­
neralnego partii.

Komunistyczną partię Włoch re­
prezentować będzie Skocimaro, czło- 
hek dyrekcji partii, senator.

H arry  Poili l. — sekretarz general­
ny komunistycznej partii Anglii 

ędzie reprezentował K. P. Anglii.

Zbiórka ua budowę 
Centralnego Domu M łodzieży
W dniu 28 bm w ramach Młodzie

Ż ow .ego „Czynu kongresowego od-
!^ózie sję ogólnokrajowa zbiórka u- 
j3Clzna na rzecz budowy Centralnego 

°m u Młodzieży.
^  zbiórce tej weźmie udział Zwią 

Młodzieży Polskiej oraz iż-wią- 
Harcerstwa Polskiego

administrator majątków 
państwowych rolnych w Czerninie, 
pcw. Saturn, należał do nielegalnej 
o rg a n iz a c ji  „Lupasaki' i zorganizo­
wał w pałacu majątku Czernino po­
mieszczenie szpitala dla rannych 
członków bandy. Będąc teoretycznie 
i praktycznie fachowym rolnikiem, 
dokonał sabotażu przez utrudnianie 
prawidłowego działania oddanego 
mu w administrację zespołu i naraził 
Skarb Państtwa na straty wynoszące
4.750.000 złotych.

Oskarżony Preuss, tako admini-

Trzeci oskarżony, Kuraszkiewicz, 
jako administrator zespołu w Czer­
ninie, powodował masowe niszcze­
nie i marnowanie plonów.

Ostatni z oskarżonych Meller, ja ­
ko rządca majątku w Czerninie na­
raził Skarb Państwa na straty w wy 
‘•'okości 455.000 zł.

Oskarżeni Preuss i Meller nałeże 
li do trzeciej grupy narcdowościo 
wei. Meller nawet w latach 1941-42 
do drugiej grupy.

Oskarżeni Preuss i Kuraszkiewicz 
nie przyznają się do popełnienia za­
rzuconych im przestępstw. Osk. 
Zielke oświadcza, że w okresie przed 
wrześniowym był czynnym człon­
kiem chrześcijańskiej demokracji, 
Twierdzi on, że pierwotnie odmówił 
wszelkiej pomocy członkom bandy, 
kiedy jednak inspektor Państwo-

NOWY JORK (PAP). Sytuacja w 
rejonie Suczou w ciągu ostatnich 
24 godzin nie uległa zmianie. W 
odległości 50 kim. na wschód od Su­
czou, w okolicach Sinanhen, wojska 

i ludowe otoczyły 40 tysięczną grupę 
I armii Kuomintangu pod dowódz­

twem gen. Wan-Pa-Yo. Największy 
sukces armia ludowa odniosła na 
południu od Suczou, gdzie — jak ju t 
donosiliśmy — zajęła miasto Suhsien. 
Wojska ludowe kontrolują również 
znaczny odcinek linii kolejowej Su­

czou — Pengpu, będącej ostatnim 
punktem obronnym Czang-Kai sze­
ka na drodze do Nankinu.

W Nankinie krążą pogłoski, i t  
rząd zamierza przenieść stolicę Chin 
do Kantonu.

W kołach rządowych Nankinu co­
raz częściej mówi się o konieczno­
ści zmiany składu i polityki rządu. 
Jako ewentualnego następcę Czang- 
Kai szeka wymienia się obecnego 
wiceprezydenta Li Tugh-Yena.

W ioski s z e f  sztabu  
jed z ie  do Ameryki

NOWY JORK (PAP). — Departa-

kiem radzieckim w sprawie zakazu 
broni atomowej oraz ograniczenia- 
zbrojeń i sił zbrojnych wielkich mo­
carstw o 1/8.

Delegat brytyjski Hector McNeil 
ment Stanu Stanów Zjednoczonych I powtórzył znane argumenty państw 
wydał komunikat, stwierdzający, że j zachodnich, obliczone na storpedo- 
szef sztabu generalnego armii włos. i wanie wniosku o rozbrojeniu.

_ | kiej przybędzie do Stanów Zjednoczo ] 
nych na zaproszenie amerykańskie

0  ograniczenie zbrojeń
1 zakaz broni atomoiuej

PARYŻ (PAP). — Na plenarnym 1 Wyszyński zaznaczył, że decyzja w 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego J sprawie zakazu broni atomowej i o- 
rozpoczęła się dyskusja nad wnios- j graniczenia zbrojeń konwencjonal-

Z kolei zabrał głos wiceminister

nych winna zapaść równocześnie.
Omawiając francusko .  belgijską 

propozycję w sprawie kontroli ener­
gii atomowej, Wyszyński określił ją, 
jako zamaskowany projekt stworze­
nia monopolu amerykańskiego w 
dziedzinie produkcji energii atomo­
wej.

PARYŻ (PAP). — Zgromadzenie 
ONZ przystąpiło do debaty nad rezo.

go szefa sztabu. Włoski szef sztabu ' Wyszyński’ który ponownie domagał lucją rozbrojeniową mocarstw za-
zabawi w Ameryce około 2-ch tygod- S5(? przy-1̂ :la wn;osku radzieckiego, chodnich, i nad planem radzieckim

, jako konkretnego wstępu do pow- zakazu bomby atomowej i zreduko
'szechnego rozbrojenia. Mówca do-i wania o 13 zbrojeń pięciu wielkich 
magał się od delegata brytyjskiego, mocarstw,
aby jasno odpowiedział na pytanie,

ni.

=-trator majątku Wadkowice, pow. i wych Nieruchomości Ziemskich Sen 
sztumski obchodził się brutalnie z 
pracownikami, przywłaszczał sobie 
poważne ilości mienia państwowego 
i naraził Skarb Państwa ca straty j chał go.

ka, rzekomo powiedział mu, że 
współpraca z bandą jest rozkazem i 
dlatego należy go wypełnić, posłu-

W sumie 2.243.324 zł. I Proces trwa.

Konireocja o tranzycie 
pomiędzy CSU a Polską

w tych dniach w Ministerstwie 
K o m u n ik a c ji  w Warszawie nastąpi­
ło podpisanie polsko - czechosłowa­
ckiej konwencji o uprzywilejowa­
nym tranzycie z Czechosłowacji 
przez stację Głuchołazy.

Ze strony polskiej konwencję pod­
pisał minister komunikacji inż. J. 
Rabanowski, a ze strony Czechosło­
wacji ambasador F. Plsęk.

W toku rokowań, które przebie­
gały w atmosferze przyjaźni i zro­

zumienia wzajemnych interesów, 
przedstawiciele władz kolejowych 
obu stron omówili ponadto otwarcie 
nowego przejścia kolejowego Zawi­
dów — Cernousy, które skraca dro­
gę z zachodniej połaci Czechosłowa­
cji do naszych portów o 162 km.

Uruchomienie tej linii będzie zda 
rżeniem gospodarczym dużej wagi, 
ponieważ będzie przez nią przecho­
dził cały, rozwijający się tranzyt z 
uprzemysłowionej, zachodniej części 
Czechosłowacji do Szczecina.

Szkocki d z ia łacz  robotniczy  
zw iedza  P o lsk ę

ŁODŻ. W Łodzi przebywał p. Ale 
ksander Williamson, szkocki dzia­
łacz robotniczy, wiceprzewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Szkocko - 
Radzieckiej i prezes okręgu Związku 
Zawodowego w Dundee. Pan Wil­
liamson odbywa obecnie podróż po 
krajach demokracji ludowej. Zwie­
dzi! już Czechosłowację i Rumunię. 
W Polsce zwiedził Warszawę, Kato­
wice, Gliwice i Zabrze, interesując 
się żywo współzawodnictwem pracy 
w górnictwie

W rozmowie z dziennikarzami
łódzkimi p. Williamson wyraził swe 
uznanie dla osiągnięć polskiej klasy 
robotniczej, podkreślając troskliwą 
opiekę państwa w dziedzinie świad 
czeń socjalnych, jak pomoc lekarr 
ską, organizację wczasów itd„ z 
których robotnicy brytyjscy nie ko­
rzystają.

Mówiąc o działalności Towarzy­
stwa Przyjaźni Szkocko - Radziec­
kiej, p, Williamson wskazał na 
wzrost zainteresowania społeczeń­
stwa szkockiego życiem w ZSRR.

czy jest za zakazem broni atomowej.
Dyskusja potrw i 

czas dłuższy. przepuszczalnie

Polityka rządu de Gasperi 
sieje niepewność i zamieszanie

Strajki ute W ło sz e c h
RZYM (PAP). — Robotnicy okrę­

gu Modeny rozpoczęli dnia 18 bm. 
strajk na znak solidarności z robo­
tnikami rolnymi i w odpowiedzi na 
represje policyjne przeciw pracow­
nikom i działaczom związkowym.

We Florencji robotnicy ogłosili 
2-godzinny strajk solidarnościowy z 
robotnikami rolnymi okręgu Flo­
rencji, strajkującymi już od wielu 
tygodni.

W Civita Vecchia odbył się strajk 
solidarnościowy na znak protestu 
przeciw .aresztowaniu działaczy 
związkowych.

RZYM (PAP). — Grupa działaczy 
chraeścijańsko-demokratycznej par­
tii z przewodniczącym chrześcijańsko 
demokratycznego klubu parlamen­
tarnego Giovanni Gronchim na cze­
le odbyła ostatnio konferencję w

mieście Pesaro. Grupa ta występuje 
od pewnego czasu pod nazwą grupy 
•.polityki społecznej" i podkreśla ko­
nieczność zmiany dotychczasowej li­
nii politycznej chrześcijańskiej de­
mokracji.

Warto podkreślić, że kierownictwo 
partii chrześcijańsko - demokraty­
cznej wydało zakaz brania udziału 
w konferencji w Pesaro.

Przemówienia Gronek i i Delbo 
zawierały krytykę rządu i kierowni­
ctwa partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej..

Przechodząc do spraw polityki za­
granicznej, Gronchi oświadczył, że 
..blok brukselski nie może być atrak 
cyjnvm dla Włoch, gdyż został on 
stworzony dla imperialistycznych 
celów Anglii.
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Z iriarą ir siły proletariatu i WKP(b) 
obchodziła Moskwa rocznicę Retuolucji

Te) manifestacji nie można zapomnieć  
— móuui tom. Matuszewski

Defilada sprawiła na nas niezatarte 
wrażenie — stwierdza tow. Beczek

' — T rzy razy  już byłem  w  M o- T akiej m an ifestac ji, jak ą  w idzia- 
ikw ie . P ierw szy raz  w  okresie m i?- lem w  M oskwie podczas uroczystości 
dzyw ojennym  w raz z polską w y- rocznicow ej nie m ożna zapomnieć, 
cieczką, zorganizow aną przez „ In - W śród w znoszonych i pod trzym yw a- baw iła  tam  przez tydzień, podejm ow * 
to u ris t" ; drug i raz  byłem  w okresie nych przez tys ączne rzesze haseł, na  gościnnie przez przew odniczącego 
w ojny na  zjeździć przedstaw icieli najczęściej i n a jb a rd z ie j e n tu z ja - T ow arzystw a Z bliżenia K u ltu ra ln e - 
p ierw szego K orpusu , zorganizow a­
nym  przez Zw iązek P a trio tó w  Pol- '

Przedstawiciel; Socjalistycmej Agencji Prasowej ewróoil mę do

12 .  osobow a delegacja  polska, pokazując z dum ą w ynik i p racy  ro - 
k tó ra  p rzybyła do M oskw y na  obchód bo tn ika  radzieckiego.
31 rocznicy R ew olucji L istopadow ej.

sk ich  w  1944 roku , trzeci raz  po je­
chałem  ostatn io  z w ycieczką na  uro­
czystości 31 rocznicy R ew olucji L i­
stopadow ej.

M oskwę więc, a zw łaszcza muzea 
i • te a try  znam  nieco, ale m uszę po­
w iedzieć, że z w ielką radością  i w z ru ­
szeniem  przekraczałem  te sam e pro-

to w . S te f  ano  Main.tMin oskiego  — czlonlca K om ie  j i  P o lityczn e j C K W  
P PS  i tow . R eczka — S e k re ta r za  C K W  PPS, c z ło n kó w  delegacji, 
k tó ra  u d a ła  s ię  do M o sk w y  na, obchód S i ro czn icy  R ew o lu c ji L i ­
sto p a d o w ej. U zy sk a ł  e n  od nich  n a stęp u ją ce  w yp o w ied zi na  te ­

m a t w ra żeń  z p o b y tu  w  M oskw ie .

Sztuka na służbie mas
M ieliśm y rów nież  m ożność zw ie­

dzić M uzeum  R ew olucji i M uzeum  
Lenina, K rem l — gdzie R ew olucja, 
m im o w strząsów , u ra to w a ła  w iele 
s ta ry ch  i  cennych dzieł sztuki. B y-

Liczna delegacja węgierska 
przybyiua do Warszairy

W  zw iązku  z  ro zpoczyna j a cym  
lię  d n ia  22 -go bm. T y g o d n ia n  W ę­
gierski,m  w  Polsce, p rzybyw a do 
W arszaw y  liczna  d e leg a c ja  w ę g ie r­
sk a , z  p ro f. Je rz y m  L u k a rte m , po ­
słem  do P a r la m e n tu , n a  czele.

W sk ła d  de leg ac ji wchodzą,: d r
Jó ze f Bogn-ar — p rezy d en t m . B u­
d a p e s t  u. E rn e s t  M lh a ly ffy  — p re ­
zes T o w arzy s tw a  P rz y ja ź n i W ę­
g ie rsk o  - P o lsk ie j; d r . E liśa b e t 
A ndies —  -prof. U n iw ersy te tu , p o ­
se ł do P a r la m e n tu ; J e n o  K a to n a — 
i‘e d a k to r  n acze ln y  „H firiap", poseł 

liśm y w  słynnej G alerii T re tiak o w - do ;Parlam en»tiu; J a n o s  A n a to l — 
sklej, gdzie specjaln ie  zaciekaw iał s e k re ta rz  Z w iązku  Z aw ód. W łók
dział w spółczesnego m ala rstw a , k tó -  ttAstrzy, p o se ł do  P a r la m e n tu ; H e ­
re  ja k  na jśc iś le j zw iązane jes t z dzie '• ê n a , A n ta l . ra d c a  M in is te rs tw a  
łem  R ew olucji L istopadow ej. W re-z- O św ia ty ; d r

gi i spostrzegałem  w ciąż coś now e- *tycznie podtrzym yw ane były okrzy-
go, pogłębiającego w e m nie przy 
jaźń  i sym patię  d la  narodu , k tó ry  
stw orzy ł i w ciąż tw orzy  now e, po- 

- stępow e, tw órcze w artości, osiągając 
: n iespotykane gdzie indziej sukcesy 

w  dziedzinie gospodarki i ku ltu ry .
Na akadem ii, pośw ięconej 31 rocz­

nicy R ew olucji L istopadow ej w  T ea­
trze  W ielkim , zw łaszcza w  przem ó­
w ien iu  m in is tra  M ołotowa, dała ś ;ę 
odesoć pow aga i spokój, p łynące z 
przekonania, że Z w iązek Radziecui, 
sto jąc na  czele sił pokoju , je s t je d ­
nocześnie w yrazicielem  dążeń sze­
rok ich  m as ludow ych, p rzeciw staw ia  
jących się naporow i im peria lizm u  a- 
m erykańskiego. N aród, k tó ry  m a la- 
k ie  k ierow nic tw o  polityczne, zw ią­
zane z m asam i, k tó ry  ta k  szanuje i 
czci sw ego w ielk iego przyw ódcę, Jó ­
zefa S talina, naród , k tó ry  zdebył dla 
siebie uznanie  i poparc ie  u  w szyst­
kich ludów  m iłu jących  w olność i po­
kój, naród  tak i jes t niezw yciężony.

Manifestacja przywiązania 
do W KP(b)

O sile narodów  Z w iązku R adziec­
kiego, o ich p rzyw iązan iu  do P a rtii, 
do S ta lina  m ożna było na jdob itn ie j 
p rzekonać  się w dzień uroczystości 
rocznicow ej na P lacu  Czerw onym . 
P a ra d a  w ojskow a, ob razu jąca  n a j­
w yższą techn ikę  zbro jen iow ą na  lą ­
dzie i w  pow ietrzu , en tuzjazm  m as 
p rzy jm u jących  te now e osiągnięcia, 
a  p rzede w szystk im  w ielka, m iliono­
w a m an ifestac ja  sam ej ludności d a ­
w ały  w yraz  potędze ZSRR.

D efilu jący  przed try b u n am i ro ­
botnicy , p racow nicy zakładów  i in ­
sty tucji, m łodzież kształcąca s ę w 
różnych uczelniach, nieśli- na tra n s ­
p a ren tach  w ykresy  lub  w ykazy i 
sw ych osiągnięć w  rea lizac ji p lanów  
gospodarczych, czy k u ltu ra ln y ch , 
p o rtre ty  L enina, czy S ta lina , p o r tre ­
ty  głów niejszych k ierow ników  P a ń ­
stw a i P a rtii K om unistycznej, p rze­
suw ały  się w  pow odzi hase ł, d ek o ra ­
cji i em blem atów  organizacyjnych.

ki na cześć P a r  id  i  S talina.

W ielkie osiągnięcia 
kulturalne ZSRR

W ciągu dni następnych  w yciecz­
ka  nasza, złożona z 12 osób, m ia va 
możność zw iedzić M uzeum  L enina, 
M uzeum  R ew olucji i zaby tk i K rem la

cie poznaliśm y w span ia łe  te a try  
dziecśrie.

go z Z agran icą, tow . P en isow a i je -  w  m uzeach, na  w ystaw ach  i w  te ­
go zastępcę, tow . Jsk o w lew a  — n a- a tra ch  spo tykaliśm y  w szędzie tłum y
szego w ypróbow anego  przyjaciela.

W spaniała defilada 
' na Placu Czerwonym

e
G łębokie w rażen ie  w yw arła  na nas

publiczności, bow iem  sztuka w  Zw iąż 
k u  R adzieckim  służy dziełu m as i re  
w olucji. a ro b o tn ik  i chłop tą je j 
w dzięcznym i odbiorcam i — k o n su ­
m entam i.

O bserw ując  ulicę m oskiew ską. ,rzu

oraz T re tiakow ską  G alerię. M uzea j n ia ła  i św ie tn ie  uzb ro jona  jes t A r­
te pozw oliły nam  w  sposób obrazo­
wy p rzejść  m yślą dzieje R osji oraz

w ie lka  defilada w  M oskwie. W spa- ca się w  oczy ten  fak t. ż - na st-d 'v -
cia m iejskiego n ie  w pływ a już sy b a-

dzieje narodów  E uropy  i A źji na 
p rzes trzen i w 'eków . pozw oliły zapo­
znać się z b o h a te rsk ą  łr s te r ią  
WKP(b) i z w ie lk im i osiągnięciam i 
w  dziedzinie n au k i i k u ltu ry  ZSRR. 
Podczas poby tu  w  M o sk w ę  zw iedzi­
liśm y nad to  fab rykę  sam ochodów  
im. S ta lin a  (ZIS), ko m b in a t w ydaw ­
nic tw a „P raw da", kołchoz w  obw o- 
dz 'e  m oskiew skim  oraz przedszkola 
i dem y k u ltu ry .

m ia C zerw ona — arm ia , k tó ra  stoi ry ck a  obyczajow ość drobnego  m iesz- 
n a  straży  poko ju  św iatow ego. R ów - czaństw a. Życiu M oskw y n ad a je  ton 
n ie  głębokie w rażen ie  w y w arła  na  k la sa  robo tn icza . J e j  zam iłow an ie  
m nie defilada m as robotniczych, k tó  do p racy  i czystości, u,podobania a r- 
re  w  pochodzie szły ca łą  szerokością tystyczne i pęd  do kształcen ia  się — , 
1 OŚ-metrowego P lacu  Czerw onego, zaw odow ego i politycznego — o to ' 
W tym  o lb rzym im  skup isku  ludzkim , cechy m ieszkańców  M oskw y, k tó re  
k tó re  pod lasem  czerw onych sz ta n - .z a w a ż y ły  na  fizjonom ii sto licy  stu  
darów  m an ifestow ało  w  rocznicę zwy narodów .
cięskiej R ew olucji, w idoczne było  z W reszcie podkreślić  m uszę życzli. 
n as tro jó w  i postaw y, ja k  silna \ .ię ź  w ość i gościnność, z ja k ą  p rzy jm o - 

| ideow a łączy W KP(b) z na jszerszym i w ana by ła  delegacja polska. Soołe- 
I m asam i robotn iczym i, ja k  w ielką m i cze rs tw o  radzieck ie  in te re su je  się *y

N ależy podziękow ać R adzieckiem u jłoócią o taczany jes t S ta lin  i w odzo- w o sy tu ac ją  w  naszym  k ra ju  i z u - 
T ow arzystw u  Łączności K u ltu ra ln e j w ie Rc -olucji z  L en inem  na c/.ele. w agą obserw uje  przeb ieg  w alk i o s .-> 
r. Z agran icą (WOKS1 i naszem u To- Po  uroczystościach m oskiew skich, ejąlizm , ja k ą  p row adzi polski p ro le-
w arzystw u  P rzy jaźn i P o lsko-R adziec j delegacja  polska zapoznała  się z p ra  ta r ia t.
k iej za zo rg an izo w an e  po lskiej w y­
cieczki do ZSRR. Pozw oli ona tym , 
k tó rzy  już zna ją  Z w iązek R adziecki, 
a zw łaszcza tym , k tó rzy  przybyli po 
raz  p ierw szy, um ocnić się w  przeko­
n an iu  o w ielk iej, tw órczej roli Z w ią­
zku R adzieckiego. Rocznica R ew olu­
cji L istopadow ej dała do tego w spa­
n ia łą  okazję.

Je r.o  C zinkotżk i ■ 
ra d c a  M SZ; E d w a rd  Z a th u re to k y — 
zn a k o m ity  sk rzy p ek , d y re k to r  A ka 
dem  ii M uzycznej: A le k sa n d e r  Sza- 
la y  — p ro f, soc jo log ii U niw . B ud.; 
dr. Jó ze f V a.ldapfel — p ro f. U n i­
w e rsy te tu ; d r  L asz lo  W a rg a  —  
d y re k to r  M uzeum  E tn o g ra f ic z n e ­
go; Jó z e f  M ak is—s e k re ta rz  Z w iąz­
ku  Z aw odow ego M eta low ców ; L u d ­
w ik N fl.gy.— l i te r a t ;  Ju le s  Illy e s— 
li te r a t ;  M ichał S zekely  —  śp iew ak  
o p e ro w y ; F ran c iszek  F r lc sa y  — 
d y ry g e n t ; K o rcd y  — d y ry g e n t; 
K a ro l H a v  — a r t . m a la rz :  S te fa n  
A n ta l —  p ia n is ta ; E lm e r  S zilas — 
a rc h i te k t ; G eorges R ad e  — re fe ­
rent. do sp ra w  po lsk ich  w  M SZ;

• Iw a n  B a la s s a  — n acze ln ik  W ydz. 
M uzeów  S z tu k i L u d o w ej; R osa 
S a r f i  — p rzed s taw ic ie lk a  o rg a n i­
zacji kob iecych ; M iko Z o łtan  — 

| p rzed s taw ic ie l o rg a n iz a c ji m todzie- 
j żow ych; S a ro k  A n ta l — p rz e d s ta -  
i wiiciel o rg a n iz a c ji m łodzieżow ych; 

L osonczy — d z ien n ik a rz ; G eorgy  
N em es — członek re d a k c ji „S abad  
N ep " ; L a jo s  S zeke ly  — p ro f. g im ­
n a z ja ln y ; Iw an  S zabo  — a r t .  rzeź ­
b iarz .

cą szeregu  in s ty tu c ji o raz  uczestn i- Z k iłkudn iew ęgo  poby tu  w  Mo­
czyła w  różnych  im prezach  k u l tu r i l .  skwi-a v/yw ieźliśm y Wiele p o k rz m h -  
nych. Im ponu jące  w rażen ie  zrobiła jących obserw acji i jeszcze siln iej 
n a  n a s : taśm ow a p ro d u k c ja  sam ocho . u tw ierdzen i zostaliśm y w  p rzekona- 
dów  Z IS  w  zak ładach  im. J. S tak n a , niu, ja k  w iele może czerpać n aród  
gdzie co p a rę  m in u t opuszczał te rm ę  pofeM z tw órczego dorobku  n a ró d -w  I b o b o w y  T esp ó T  b a le to w T  
now y błyszczący sam ochód. P rz e -  radzieckich  i z dośw iadczeń so c ja li -1 * ’
dow nicy w  te j fab ryce  oprow adzali stycznego budow nictw a w  Zw iązku 
nas po różnych  działach p rodukcji, R adzieckim .

Poza ty m  p rzy b y w a ją : liczna d e ­
legacja sportow a, z Ju liuszem  H e- 
gy, p o d se k re ta rz e m  S ta n u  do 
S p ra w  K u ltu ry  F izyczne j w  Món.i- 
ste rw ie  O św iaty  na czele oraz 25-

W związku z mającym nastąpić 
w najbliższych dniach otwarciem

Blum i jego „socjaliści44 
ścielą łóżko dla de Gaulle4a

0
KONTAKT 7, ŻYCIEM

S n u jąc  sm ę tn e  ro z w a ż a n ia  na  
te m a t tru d n o śc i m ie szk an io w y ch  
a r ty s tó w  i ’ p isa rzy , J a n  S ze ląg  u- 
bo lew a w N r  44 „S zp ilek " , że  Z.OR 
ch ce  w y b u d o w ać  m ie sz k a n ia  d la  
li te ra tó w  na o s ied lu  M łynów :

„ Jestem  u ro d z o n y m  m arsza-

-ITaryf:, w  Mrtcpcnizie
W śród pow szechnego b raku  za in  

teresow ania odbyły sić w e F ran c ji,!  
w ybory  do d ru g ie j laby  P a rła  m en - | 
t a r n e j .— C onśeil dę la R bpublique w idyw ała system  g losow ania „po- 
— (Rada R epub lik i) p rzew idzianej • średn iego  i w iększościow ego" w

B i u m i  M a łc .u £ i f ń h l
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

konsty tucją , po zn iesien iu  Senatu , j m iejsce bezpośredniego  i p ropo rc jo -
Poprzedzała  te w ybory apa tia , ich • nalnego. 

w y n ik  spow odow ał podniecenie. Cho J Jeże li i te  ^zwroty b rzm ią  d la  ko- 
ciaż ostateczne w y n ik i p ie  zostały  i Sok tajem niczo, p rzy jrzym y się, jak  
o fic ja ln ie  ogłoszone, chociaż w  e i ą - ! to w yg lądało  w  prak tyce , 
gu najb liższych  tygodni w  szeregu j W ybory  były  pośrednie  — o zna- 
zam orsk ich  dep a rtam en tó w  fran cu s- j czy g łosow ała n ie  ludność JJrancji 
k ich  odbędą się  u zu pe łn ia jące  w y - w  całości, lecz t. zw . „elektorzy", 
bory  — n iem n ie j oblicze po lityczne 
tego now ego S en a tu  F rancusk iego  
je s t zupełn ie  w yraźne.

N a 320 m iejsc  w  R adzie  R ep u b li­
ki 269 już obsadzono. Spośród tych

Oczywiście, że jed y n ą  obroną 
przed ta k  dz ia ła jącą  m aszyną w y ­
borczą, by iabv  koalic ja  przeciw ko 
n a js iln ie jsze j p a r t ii  — przeciw ko de 
Ge.uLle'owi. I  d latego m oże w ybory  
o sta tn ie  są  tak  bardzo pouczające. 
S ta ły  się  o-nę p raw dziw ym  p ro b ie ­
rzem  in ten c ji dem okratycznych , o 
k tó rych  oczyw iście d ek lam u ją  sze­
roko i SFIO  i M RP i radykałow ie , 

skadający  s ię  z radców  gm innych  i 1 N ic sk ąd in ąd  ja k  z  łam ó\b  „P opu la irc"  
sam orządow ych, w ybranych  rok  t e - | p ada ją  grom y o n iebezpieczeństw ie
m u  (rów nież w  g łosow an iu  n ie p ro ­
porcjonalnym ). P rzypom nijm y , że 
zeszłoroczne w ybory sam orządow e

269 m iejsc  od 107 do 120 m iejsc z a j-  byly P ierw szym  w ystąp ien iem  po- 
m ą „radcy" gen. de G au lle 'a  -  ni e tycznym  E P F , jak o  p a rtii de G aul-

w ia k iem , ale n ie  w iem , na jak im ', m n ie j n i w ięcej ty lko  przeszło  40*/..! le ‘a; P rzypom nijm y, że one s ta ły  się 
p rz e d p ie k lu  m ie śc i się ten  M ły -  Na d ru g im  m ie jscu  — SFIO  obsadza j początkiem . końca  p a ,( n  , o- 
nów . Z a s ta n a w ia m  się nad  ty m , I jąc 48 m iejsc  i u trzy m u jąc  sw ój s tan  i ra  z P?zy c.R jednej z rzęch n a jw ięk
Czy is to tn ie  to  u m ie szc ze n ie  n a ­
s z y c h  s to łe c zn y c h  p isa rzy  w tym  
M ły n o w ie  je s t w ła śc iw e . C zy  to  
n ie  b ęd zie  c za sem  M ł y n ó w  
n a d  U t r a t ą .  U tra tą  k o n ­
ta k tu  z  ży c ie m " .
Je s t rz eczą  c iek aw ą, żc p raw ie

posiadan ia  z poprzedn ie j R ady, na szych paid ii fran cu sk ich  i późn ie j-
trzecim  m iejscu  rad y k a ło w ie  — rów
nież około 50 m iejsc. M RP k tó re  w §d7-ie* n a  p a rlam en ta rn y  ogon. D la 
poprzedniej R adzie m iało  62 m i e j - j tpg,>ż M R P gw oździem  do tru m n y  
sca m usia ło  się zadow olić 13-ma. | ^ ł a  s ię  d ruga  tu ra  w yborów  do

W reszcie kom uniśc i, k tó rzy  by li j R ady R epub lik i.
...................__________ , ,  . . .  , ._____  n a js iln ie jszą  gruipa w  u s tęp u jące j; A ;e to  jeszcze n ie  tłum aczy  w szy-

w szystk ie  d z ien n ik i w arszaw sk ie  R adzie liczącą 84 osoby, zdobyli tym  1 st,rClef® przecież w _ w yborach  sa-
p o d a w a ly  już  k ilk a k ro tn ie , gdzie  razem  16 m andatów  — 6!/« całości, 
m ieśc i się ów „M ły n ó w " . Sam i p i - !
sa liśm y  w „ R o b o tn ik u "  (N r 280 z Anłykomuniści o sile 
dn . lO .X .br.). „O sied le  M łynów  komunistów., 
z n a jd u je  się p rzy  trasie  W - Z ,  w ,
czw o ro b o k u  m iędzy  u licam i — ! Czyżby p a rtia  kom unistyczna we
W o lsk ą , D z ia łd o w sk ą , Ż y tn ią  i O -i F ran c ji nagle u tra c iła  św e w pływ y? (
k o p o w ą" . A  w ięc uie na  żad n y m  
„p rz e d p ie k lu " , ty lko  w jed n e j z 
n a jn o w o cześn ie jszy ch  i n a jp ię k ­
n ie jszy ch  d z ie ln ic  W arszaw y  b li­
sk ie j p rzy sz ło śc i (1950 rok!).

S p o d z iew am y  się w ięc, że nie bę­
dzie  tu  tak  źle z  tym  „ k o n ta k te m " .

( Ks )

m orządow ych kom uniśc i u trzym ali, 
sw ą do tychczasow ą pozycję, zdoby­
w a jąc  ca 30°/i> głosów.

D rugim  sitem  w yborczym  sta ł • się 
system  „w iększościow y". W iem y, że 
rząd  fran cu sk i żyje pod strachem  
n a jb a rd z ie j zw arte j i na jliczn ie jsze j

Czyżby p rzes ta ła  grać decydu jącą  ro ! P a r t»  kom unistycznej. W iem y, że

DZIECKO DO SPRZEDANIA
„D z ien n ik  L u d o w y "  z a m ie ś c i ł , 

zd jęc ie  b a rd zo  m iłego  bobasa , ]_jej pj-o^yy^jj sto p n ia ły  m asy  zw o- 
tiz y m a n e g o  p rzez  p a rę . p raw d o p o - lMUlik6w p a r t ii  komuM etycznej...'*.

i n l ’ n u r s ;  7  '    .  .  ___

lę na a ren ie  politycamej?
Jeże li by k toś żyw ił tego rodzaju  

w ątp liw ości, n iech  posłucha trzech  
głosów  w ybranych  spośród n a jb a r ­
dziej an tykom unistycznej p rasy  p a ­
ry sk isj.
G aullistow ska popo łudniów ka „P a ­

r is  • P resse"  pisze: „.„Byłoby ab ­
su rdem  w yciągać z tych trzy s to p ­
niow ych w yborów  w niosek, że w  ta -

do b n ie , m a łżeń sk ą . S ie lan k o w y  z 
p o z o ru  o b ra z e k  p rz e d s ta w ia  się w 
zu p e łn ie  sen sacy jn y m  św ietle , je ­
śli p rz e c z y ta m y  z a łą c z o n y  do  z d ję ­
cia k o m e n ta rz , k tó ry  b rzm i:

Dziecko do sprzedania 
za 150 dolarów!

O czyw iście  w k ra ju  w yzysku  — 
U SA .

W  pe łn i so lid a ry z u je m y  się z 
p o s ta w ą  „D z ien n ik a  L ud o w eg o " . 
A m ery k ań sk i św ia t p racy  ,p rz y  t a ­
k ich  c e n ach  is to tn ie  n ie  ir.oże so ­
bie p o zw o lić  na tego  ro d z a ju  z b y t­
ki. C o  in n eg o  u nas. F irm a  Pa- 
s tu rk ie w ic z  i Ska w W ołom in ie  
d o s ta rc z a  id en ty czn y  to w a r w n ie ­
p rz e m a k a ln y c h  o p ak o w an iach  z.a I
jedne 500 złotych.

K onserw atyw ny  dz ien n ik  „F ig a ­
ro" używ a identycznego nw rotu: 
„...byłoby absu rda lnym  b łędem  m le 
rzyć »iły p a r t ii  łw um m istycanej, w e ­
d ług jej rep rezen tac ji w  now ej R a ­
dzie R epub lik i".

C u d  n a d  u r n ą

Sposób by ł p rzem yślny, n iem al 
m atam atycanie  pew ny. K om uniści 

1 zdem askow ali gó daw no i p raed  wy 
! boram i n iem al eo do jednego m an - 
: da tu  obliczyli d o k ładn ie  sw oje  scram 

se, p ro te stu jąc  przeciw ko „g igan­
tycznem u oszustw u w yborczem u" — 
'a k im  je s t o rdynacją  w yborcza do 
Rady R epub lik i.

T ajem nica k ry je  się w  dw óch nie
( o )  pozornych słowach: ordynacja proe-

naczelnym  p rzykazan iem  II I  S iły  
je s t rozb icie  f ro n tu  robotniczego i 
niedopuszczenie kom unistów  do 
w spó łudzia łu  w  rządach..

Nieoceniony minister Moch
O sław iony  „socjalistyczny" min. 

spr. w ew nętrznych  Moch przybiegł 
i tym  razem  z pomocą, fab ryku jąc  
w raz  T szefem  g rupy  gau llis tow sk ie j 
w  parlam encie , G iacobbim , O rdyna­
cję „w iększościow ą".

Sprow adza się ona do tego, żę je ­
żeli np. w  danym  d epartam encie  są 
do obsadzen ia cztery  m iejsca  i jeże ­
li w  tym  d epartam encie  kom uniści, 
dysponują  49V» głosów, a dziesięć po 
zasta ły ch  p a r t i i  m oże liczyć na  u- 
zykkanie po -5°/« głosów, to — ho 
k us-pókus — kom uniści n ie  dosta ją  
ani jednego  m iejsca. Ja k im  cudem ? 
Cudem  nad  u rną! Oto pozostałe 10 
p a rtii  r« b ią  „koalicję", w y staw ia ją  
w spólną lis tę  an tykom unistyczną , 
zb ie ra ją  51*/« głosów  i jak o  lis ta  „zwy 
cięska obsadzają  w szystk ie m andaty  
sw ym i k an d y d a ta m i — w k o le jn o ­
ści na  liśc ie  W ystarczy uprzednio  
po targow ać się, k to  będzie na  p ie rw  
szym, a  k to  na  ckw artym  m iejscu  i 
obdzielić „udziałow ców " an tykom u- 
ni#tye»n*>j koalic ji.

„faszyzm u", o groźbie „dyk ta tu -y" , 
o czujności i w alce przeciw  z ak u ­
som gen. de  G au lle ‘a  A le gdy p rzy ­
chodzi m om ent próby  w idzim y oto 
m in is tra  SFIO  — M ocha, jako  a u to ­
ra  p rzem yślne j o rdynac ji a n ty k o ­
m unistycznej, w idzim y oto m nie j 
lub  w ięcej zakam uflow ane w spólne 
lis ty  socja listów  z RTF. w idzim y 
w reszcie  efek ty  ca łe j ro sb ijack ie j 
roboty.

Senat de Gaulle'a...
Dla tych , k tó rzy  lu b ią  cyfry  — pa 

r? p rzyk ładów : w  d epartam encie
C orreze o sta tn ie  pow szechne i bezpo 
śred n ie  g łosow anie (w roku  1946 do

Jak ie  m ogą być konsekw encję  po­
lityczna tych w yników ? N ie zapom i­
najm y , że k o n sty tu c ja  fran cu sk a  u- 
szczupliła p re roga tyw y  daw nego Se­
na tu , p rzeznaczając R adzie R epub li­
ki ro lę rtzw . „C ham bre de reflec tion" 
„Izby zastanaw ia jące j się" — jeśli 
tak  m ożna przetłum aczyć.

Ale i  w  tej „ograniczonej ro li"  *e-
n a t gau llis tow sk i może narob ić  nie­
m ałego bigosu. K o nsty tuc ja  p rzew i­
duje, że jeżeli jak a ś  u staw a  zostanie 
odrzucona przez R adę, bądź jak aś  po­
p raw k a  zostanie w prow adzona b e *- 
w z g 1 ę n  d ą w iększością głosów, w ra  
ca ona do Z grom adzenia  i m oże zo­
stać u trzy m an a  w  p ierw otnym  brzm ic 
n iu  ty lko przy  zachow aniu  tak jej 
sam ej, t. j. bezw zględnej w iększości. 
Dla każdego, k to  pam ięta  ja k  n ie s ta ­
ła  by ła  w iększość p a rlam en ta rn a  
trzecie j siły w  ub. roku . dla każde­
go k to  po p ro s tu  zechce policzyć ilość 
ko le jnych  gabinetów , obalonych tą 
chw :ejącą  się p iram id ą  p a rla m e n ta r­
ną. s ta je  s?ę jasne, że R ada R epubli­
ki opanow ana przez zw olenników  de 
G aulle 'a , może p rak tyczn ie  zaham o­
w ać n o rm alny  bieg p rac  p a rla m e n ­
ta rn y ch  F rancji.

... droga do dyktatury

.W praw dzie R P F  w iększością abśo-
Pa.rlam entu) d a ło  kom unistom  39*/» ju tn*  t. j. 101 głosam i jeszcze w R a- 
głosów, rad y k a ło m  około 20'/., s o - ^ z i e  nie dysponuje, ale przy  pomocy 
cja lis tom  około  W it:  W w yborach  '„o w y ch  koalic ji an tykom unistycz-
do R ady R ep ub lik i dw om a m an d a - inych może ją  uzyskać. Pozycja iicz- 
tam i podzie lili się  an tykom unistycz- n yeh posłów  rad yka lnych  i „niezal«-

żnych" nie jes t jeszcze zupełn ie  w y­
jaśniona.

n i w spó ln icy
W d epartam encie  P iren e je  W scho­

dnie, kom uniści, m ający  w  w ybo- ,
rach  pow szechnych 41 proc. głosów, . *’ Pr;£eo4ku.ie się już o rontowa 
n ie  dosta ją  ani jednego  m an d atu , I11”0 btP m ie- 1 Q u eu illca  z de G aul- 
bo dzielą się nim i ciż sam i w sp ó ł- ; ®.m na  em at w prow adzenia  do ga- 
nicy. W d ep artam en cie  N iskiej Se- ;bm ch ł P*ru| „^vo ieh  ludzi" na m iej­

sce pobitych z k re tesem  m in istrówk w an y  w  w yborach  pow szechnych 
kom uniści m ieli 33 proc. głosów, zaś , j 
socjaliści, rad y k a li i M R P ze­
b ra li po 15 do 18 procent. W w yniku  
w yborów  do R ady  spośród czterech  
m andatów  kom uniści n ie  dostają  »- 
ni jednego  — koalic ja  znów  zw ycię­
żyła. Tym  razem  pod firm ą  R PF.

O sta tn ia  w reszcie cyfra: by ły  de­
p a rtam en ty , gdzie z w ielce skom pli­
kow anych  pow odów  został zachow a­
ny system  g łosow ania p ropo rc jona l­
nego. W szędzie kom uniści u trzym ali 
sw ój s tan  posiadania. W jednym  z 
nich (Seine) uzysku ją  blisko 40 proc. 
głosów, p rzep row adza jąc  ze sw ojej 
listy  4 k andydatów  n a  8 miejsc.

W szystko to  je s t w ystarczająco  w y 
m ow ne, a w  zestaw ien iu  z u zy sk a ­
n iem  przez de G au lle 'a  40 proc. 
m iejsc w  d rug iej Izbie P a rla m e n ta r-  p rzem ów ieniach, 
nej, oskarża głośniej i dob itn iej niż ! 
na jw ym yśln ie jsze  ep ite ty  ^ p rzy w ó d ­
ców  SFIO , k tó rych  zacietrzew ienie 
i ślepota  doprow adziły  n ieuch ronn ie  
do „słania łóżka de G aulle 'ow i" — 
ja k  to obrazow o o k reś la ją  F rancuzi,

MRP. Z chw ilą, gdy E P F  zm obilizu­
je tę  ab so lu tną  w iększość, R ada R e­
pub lik i zam ieni się w  m aszynę do 
odrzucania  uchw ał P a rlam en tu , nie 
znajdu jących  uznan ia  u generała . 
Zam ieni *ię w  — znów  tru d n ą  do 
p rze tłum aczen ia  — „C ham bre d e ­
struc tion". S tąd  zaś do chaosu p a r­
lam en tarnego  i p raw nego, do n iekoń­
czących się kryzysów , do skom pro­
m itow an ia  obecnego u s tro ju  — je­
den  krok . A w  konsekw encji: rozw ią­
zanie P a rlam en tu , now a ordynacja  
(w edług znanych wzorów), p lebiscyt 
ok rzy k u jąey  de G au lle 'a  w odzem  n a ­
ro d u  i... hej!

W szystkiego tego genera ł — z  że­
n u jącą  szczerością 1 gadatliw ością 
żąda od ro k u  w  niekończących się

A in n i — w ciąż bardzo  „dem okra­
tyczni i an tygau lłistow scy" — w ycią­
ga ją  z ognia kasz tany . P o lityka  B lu- 
m a, S chum ana, I I I  S iły  — św ięci 
p o nu re  trium fy .

w y s ta w y  urbemietyfci w ęg ie rsk ie j 
p rzy b y ł do  W arszaw y  a rc h i te k t w? 
g iersk i E lm cr Szilas.

Akcja sam ok szta łcen ia  aktywa  
obu partii robotniczych

Na czoło zagadnień  w  akcji szk«* 
len ia  obu p a rtii robotniczych, w ysu­
w a się w  chw ili obecnej sp raw a  zor­
gan izow an ia  p racy  sam okształcen io­
w ej ak ty w u  party jnego .

P o d staw ą  p ro g ram u  sam okształ­
cenia je s t h is to ria  WKP(b> i zagad­
n ien ia  polskiego ru ch u  robotniczego. 
Z asadniczy  m a te ria ł s tan o w i „ K r o tó  
k u rs  h is to rii W K P(b)“ n iek tó re  w y ­
b ran e  dzieła k lasyków  m arksizm u, 
o raz  m a te ria ły  z h is to rii polskiego 
ru ch u  robotniczego.

P ro g ram  zaw ierać  będzie około ■ 15 
tem ató w  i obliczony je s t  n a  1 — 1,1/3 
ro k u  — p rzy  czym  ak c ja  sam okszta ł­
cenia rozpocznie się ju ż  w ram ach  
Zjednoczonej P a rtii.

W szyscy uczestn icy  sam okształce­
n ia  o trzy m ają  szczegółowo ro zp rsco . 
w aną  tem atykę , w raz  z opracow aną 
b ib liografią . Na zakończenie te j ak ­
c ji p rzew idz iane  sd repetycje  i egza-

PRASA- - - -
M Q R A N IC Z N A

ZA HISZPAŃSKĄ KURTYNĄ

P ro te k to rz y  fa szy s to w sk ie j H isz­
p a n ii gen. F ra n c o , z d a ją  sobi* 
sp raw ę , że o tw a r ta  o b ro n a  tego 
z b ro d n iczeg o  sy s tem u  je s t b. ry ­
zy k o w n a. Im p e ria liś c i s ta ra ją  si# 
w obec tego , w o s ta tn ic h  czasach  
p iz e d s ta w ić  go jak o  człow iek*  
sk ło n n eg o  rzek o m o  do ro zm a ity ch  
u s tęp s tw , aż  do  p o w ro tu  n a  d ro g i 
d e m o k ia c ji w łączn ie . Ś w ia t jed n ak  
d o b rz e  o r ie n tu je  się w ib ro d n ia c l i 
f r a n k is to w ik ic h , n a  św iecie  ni* 
b rak  w iad o m o śc i z tego  k ra ju  n ę ­
dzy , g ło d u  i k rw i.

W  a rty k u le  o d s ła n ia ją c y m  ku li­
sy d z is ie jsze j H iszp an ii, p isze, m o­
sk iew ska  „ P R A W D A " :

„Zainicjowano fiirt Caudill* * 
pretendentem  do tronu hiszpań­
skiego don Juanem. Propagand* 
angio-am erykańska z podejrzana 
gorliwośoią zareklam owała ten 
fiirt jak* rękojmię™ bliskiej „de­
mokratyzacji" Hiszpanii. Reak«.T.i- 
na prasa zachodnia zachłystując 
się od zachw ytu eytu.te ośw iad­
czenia gen. Franco, że w Hiszpanii 
„panuje pokój społeczny, harm o­
nia i porządek", ńc „walka klaso- 
w a sostrła  zlikwidowana".

Ostanie m anewry gen. Franf* 
świadczą o tym. że wrogowi* In­
du hiszpańskiego ule przypadko­
wo uciekają się do tych n iew y­
brednych chw ytów. Angielski ko»- 
*erw atyw ny „Sunday Times" do­
niósł ostatnio z niepokojem: „Hi­
szpania coraz bardziej potrzebuj? 
mocarstw zachodnich w celu unik­
nięcia katastrofy gospodarczej * 
zamieszek w ewnątrz kraju".

Należy przyznać — ie  panowi? 
z „Sunday Times" mają ważki* 
powody do niepokoju. Bilans 9-łet- 
niej gospodarki falangistów  przy­
nosi Hiszpanii niesłychaną ruinę * 
nędzę. K ilka m iesięcy temu na po­
siedzeniu frankistow skiej „rad.f 
administracyjnej" prezes najw ię­
kszego banku, Urqijo, zmuszony 
był przyznać, że produkcja w  kra­
ju „katastrofalnie się obniża, ko­
leje nie kursują, ziem ia pozostaj* 
bez uprawy".

W porównaniu z rokiem 19?* 
koszty utrzym ania w Hiszpanii 
wzrosty o 900 proc. Rośnie bezro­
bocie. W jednym  tylko Mądry ci* 
ilość bezrobotnych w ynosi 80 ty ­
sięcy. Tysiące rodzin nędzarz? 
gnieździ się w pieczarach, któr* 
w yryły sobie w okolicach stolic?, 
jak za czasów w ieku kamienne®*' 
Głodowe zarobki, głodow e nortnf 
żyw nościow e, brak ochrony zdro­
w ia — podkopały zdrowie m ilio­
nów robotników' i urzędników.

Partyzanci hiszpańscy eieszą *il 
poparciem całego ludu. Bohater­
ską w alkę partyzantów hiszpań­
skich panowie z „Sunday Time* 
i Im podobni nazyw ają „zamiesz­
kami komunistycznym i". Oczywi­
ście panowie ci, nie wspominaj* 
ani słówkiem  o tym. jak azalii* 
siepacz Franco, na próżno usiłu­
jący zdławić opór ludu. Frzemib  
czają oni fakt, ie  frankistowski* 
trybunały w ojenne w ydają ni*' 
przerwanie wyroki śmierci, że D* 
tysięcy patriotów hiszpańskich f i '  
nie z głodu na skutek chorób i tor­
tur w więzieniach i na galerach- 

Jeśli w eźm iem y pod uwagę set­
ki tysięcy patriotów poległych *  
ciągu 9 lat dyktatury faszystow ­
skiej, to łatwo wyobrazić sobi* 
rozmiary wojny, którą prowa«,?* 
gestapo frankislow skle przeciwk* 
milionom Hiszpanów". (
T ak  w y g ląd a  o sław io n y  „pokó j > 

k tó ry  p an u je  w H iszp an ii. P ra w d f 
tej nie m o g ą  u k ry ć  p rzed  n a ra ­
dam i p ro te k to rz y  k rw aw ego  
p raw cy  F ra n c o , k tó rz y  w raz  * 
nim  p on oszą  so lid a rn ą  odpow ie­
d z ia ln o ść  za m ęki i krew ludu 
szpańskiego.



N r  $20 R O B O T N I K Str. 5

Krajoznauistuio środkiem  upow szechnienia kultury
i poznania Polski ujspołczesnej

Znaczenie krajoznaw stw a dla upo­
wszechnienia ku ltu ry  i poznania Pol 
ski Współczesnej jest na ogół do­
ceniane należycie, dzięki swej me­
todzie działania, polegającej giów-

Sianisław L&SMCxyckf
Prezes Pol To w. Krajoznawczego

czesnego. życia społeczho-gospodar-
n ie na wycieczkowaniu, w oparem o ^  pozwalający na stwierdzanie 

akcję oświatowo' , ri0stepów odbudowy i rozbudowyprzygotowawczą
kulturalną. Polski.

wo piesza, krajobraz górski, gospo­
darka w górach, gospodarka leśna, 
uzdrowiska itp.

Wycieczki budzą duże zaintereso- 
w anie i zp a jd u ją  chętnych uczestn i-. P rojekt takiego planu zos °Pr *„ 
ków, można je stosunkowo łatwo cowany przez Polskie ow aiz js  wo 
zorganizować prawie we wszystkich' Krajoznawcze, obejmuje on la  w y- 
zespołach pracujących tak w m ie- cieczek, które w dużej mierze s p e -  
.ście, jak  i na wsi,, a przez pow iążą-. n ia ją  powyżej wymienione z . •
nie przyjemności z pożyteczną akcją; Są one następujące, i ąc z po u
oświatową kształcą i m ają don io -jn a  północ PolsKi. 
słe znaczenie wychowawcze. W y-j O k o p an e  Kasprowy, (kolejka j 
eieezki dobrze prowadzone uczą u -j J  g(jrs^ a)! Gubałówka, Morskie 
czestników widzieć i-rozumieć to, n a jo k o . Wycieczka pozwala między ta ­
co-patrzą, zwiększają zakres - w iado- j ^  na zap0znanie się z k rajobra- 
raości z różnych dziedzin, ro zw ija ją1 z^m wysokogórskim, jego szatą ro- 
poczucie piękna, zrozumienie przy- £jinną, Parkiem  Narodowym, góral- 
rody i historii, a  na tym  tle proce- szczyzną jtp. i na omówienie zagad- 
sów zmian i osiągnięć w  życiu spo- geograficznych (np. jak pow-
łecznym i gospodarczym. Przez swą sta}y T a try ? ' geologią), ochrony przy-
zespołową organizację uczą p rak ty - r o d y j  g 0 s p 0 d a r k i  hodowlanej w gó-

m Poznań (Biskupin — 
Lednicki -— Kruszwica

Ostrów
Gnie. , . , • , dowie specjalne itp.zno), wycieczka autobusem, poc2ąl-

Aktorzjj po lscy  m ogli un iknąć  
u jgstępoiran ia  in film ie „Heim kehr"

ze Szwecją, zabytki i świadectwa 
słowiańskie, piastowskie itp. Możli­
wość wycieczki na największą pol­
ską wyspę Wolin. j

■i e  Ośrodek rolno-hodowlany. Prob
* lem pracy na roli, produkcja 
rolnicza, ‘ jej znaczenie gospodarcze, i 
metody pracy, rentowność, spól-i 
dzielnia produkcyjna, upraw y i ho-!

ki historii Polski Piastowskiej — 
jezioro Gopło, krajobraz, problem

Ośrodek wyznaczony zostanie 
przez M inisterstwo Rolnictwa.

racb, gospodarki turystycznej, 
i niebez; 

odchyleń separatystycznych

dróg wodnych, przemysł spożywczy , . , ,;tcj j Powyższy plan należy traktow ać
. jako szkic, wymaga on jeszcze roz-i

o  Kielce (Góry Świętokrzyskie) | pracowania. Ustalony program  wi- 
krajobraz średniogórski, puszcza njen być rozpowszechniony i zn an y | 

jodłowa jako P ark  Narodowy, geolo- nie posz^ cgólnym- świetlicom i ;
gia, złoża surowcowe okolic (m arm u- - organizacjom społecznym, ale także ! 
ry, kwarcyty,^ ruda miedzi itp.) Kiel— k0zdemu pracującem u, przede wszy-

I stkim  młodzieży, stąd koniecznośćce jako ośrodek regionalny itp.

eznie współpracy i dyscypliny spo­
łecznej.

y.i -rWłaściwą- -ocenę znaczenia k rajo- stwa 
znawstwa dała ostatnia K on ieren -, .
cja kulturalno-ośw iatow a Związków; T, - „ ,
Zawodowych odbyta we W rocławiu ( n  Krakow (W^ pĈ . a ŝ ka bu 
w  dniach 15-18.X. rb.. na której w! ^
czasie obrad wyłoniono specjalną dowa miasta sre> i krajobraz z 
kom isję krajoznawczą, a w rezolu-, ka, na tym tle is , —^
cji, programowej wyznaczono k rajo- Kopca Koscmsz-i, '  p • _
znawstwu odpowiednią rolę. W re - jto d y  produkcji, jej znaczenie w go 
zoiucji tej nie tylko w sposób w ła - ; spodarce Polski itp. 
ściwy podkreślono w artości wycho-j Oświęcim (Brzezinka, Dwory, ew. 
wacze i kształceniowe krajoznaw -i o  Chrzanów). Najnowcza historia

a  Sandomierz — Kazimierz Dolny j odpow iednich' w ydaw nictw  i akcji 
- ' — Puław y _  Wycieczka stat-1 popularyzacyjnej, 
kiem, przejazd przez^ wyżyny środ-j Aby zachęcić młodzież do syste- 
kowo-polskie, problem Wisły i jej j matycznego wycieczkowania można 
znaczenie dla kraju, problemy roi- wprowadzić odznakę krajoznawczą,urysiyczucj . . .  • j  i *     — - ____  - którzy g r a l i 'w  hitlerow skim  filmie

, ■ r in r . r n  i niebezoieczeń- Polski. (Puławy jako stacja d o - ; j{^rą  będą otrzymywać uczestnicy i , Heim kehr", Sąd 'p rzesłuch iw ał ja -
gadmen o,a  u | świadczalna), zagadnienia nistorycz-j po> odbyciu wszystkich wycieczek.'| ko św iadka artystę T eatru  Połskie-

j ne, ilustrow ane zabytkami sztuki i Dla zrealizowania planu po trzebne; go, Gustaića Buszyńskiego, • który 
, architektury. | j es  ̂ r ównież zorganizowanie ruchu

O skarżen i w  proces ie  a k to r ó w  z  p o la k o ż e rc ze g o  fi lm u h it le ro w sk ie ­
go „Heimkehr". Ń a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  zas iedli:  M ich a ł  Pluciński.

Julian Ł u szc ze w sk i ,  S tefan  So  tc z e w s k i  i W a n da  S zc zep a ń sk a

W drugim  dniu procesu aktorów, ra Łapińskiego Wzywano trzykro t-

jest również zorganizowanie 
|  n  W arszawa — Stolica, najnow- j wycieczkowego, a więc b iura obsłu- 

”  sza historia Polski, — sy m b o lg i i inform acji, schroniska, jadłodaj- 
odbudowy kraju, nowe metody p ra- ] nie, wydawnictwa specjalne dla po- 
cy, planowanie miast, zabytki sz tu -! szczególnych wycieczek, środki loko- 
ki, problemy współczesnej 
itp.

k u l t u r y !  mocji, statki, autobusy, specjalne 
wagony itd.

Białowieża (Hajnówka) — n a j­
piękniejsza puszcza Polski,11

P ark  Narodowy, żubry, tarpany, o -;'m usi być zorganizowany na podob-

Do realizacji konieczne są jednak 
też środki finansowe, ruch masowy

stwa, ale w prost zalecono, aby ono( polski, m artyrologia Narodu, - chrona przyrody, botanika — w nych zasadach jak  akcja wczasów,
stało się jednym  z działów pracy w  barbarzyństw o hitleryzmu, edbudo- Hajnówce przemysł drzewny itp. i potrzebne są specjalne fundusze na
akcji kulturalno-ośw iatow ej. Dla J e7 'v .a ; rozwój życia gospodarczego na i tf,n ccI z organizować' to mogą je-
alizacji tego postulatu m ają być przykładach zakładów przemysło- |  ^  ®iiycko ~  ; dynie Związ!d Zawodowe,
powołane specjalne komórki k rajo- ^ . ^ ^  w  E w ftrac h  i C h rzan o w ie . "  ”
znawcze w Związkach Zawodowych,.
ustalony plan wycieczek, odczytów j ,  Katowice (Zagłębie Gornos ą-
i pogadanek, zorganizowane porad-, *  skie): a) zwiedzenie kopalni wę- 
nićtWo krajoznawcze, przygotowane i gla> p raca górnika, wydajność i 
odpowiednie w ydaw nictw a itd. Dla współzawodnictwo, produkcja węgla 
właściwego upraw iania krajoznaw - j -jej znaczenie dla Polski, węgiel w 
stw a przyjęto zasadę współpracy z ; gospodhrce świata, b) zwiedzenie 
Pólskim  Towarzystwem  K rajozraw - j nuty, praca w hucie, omówienie ana- 
czym i Tatrzańskim  oraz Fundu- j logicznych zagadnień związanych z 
szem W ydziału Wczasów Pracow ni- hutnictwem . Obiekty i w arunki ich
czych.

Należy jednak stwierdzić, że o
zwiedzania muszą być określone 
przez M inisterstwo Przemysłu i H an-

tąd krajoznaw stw o wśród szerokich j dlu 
rzesz pracujących było rozpowszech- Wrocław _  Ziemie Odzyskane, ich 
niańc i upraw iąne w  sposu m ea -  5 ,  znaczenie dla Polski, proces od-
stateczny, mimo ze wiele zakład° 'v i rodzenia się polskości, zabytki sztu- 
pracy i organizacji społecznych , k , . archji eictury jako. świadectwa
rządzało ! dawnej polskości, o d ra ż a ją c e  s i ę ^ - ^ s ie

. ..gadąneK « £ • .  r7P J  cie kulturalne, rozwijające się zy- Swi
czych. Przyczyny takiego '‘starta r z e - gp?ppi?arpze , (np. Państw ow ą Fa
czy należy się doszukiwać 
w szystkim  w tym, że:
, 1) krajoznaw stw o nie było św ia­
domie traktow ane jako jocna z n a j­
lepszych metod upowszechniania 
ku ltu ry  i poznawania Polski, stąd 
wiele wycieczek b y ł o  niewykorzysty­
wanych dla celów oświatowo - k u l­
turalnych;

2) akcja nie była prowadzona pla­
nowo w skali ogólno-polskiej;

3) działalność była sporadyczna, ; 
przypadkowa i niesharmonizowana, :

4) urządzenia techniczne, u łatw ia- J 
jące turystyką krajoznawczą bylyj 
niedostateczne;

5) koszty wycieczek były za w y - ( 
sekie w stosunku do możliwości fi­
nansowych uczestników.

Jeśli więc krajoznaw stw o ma byc 
upraw iane świódomie przez szerokie 
rzesze pracujących w mieście i na 
wsi, tó braki powyższe muszą być 
usunięte. Rezolucja Związków Za­
wodowych świadczy, że przyczyna 
pierwsza zniknęła, krajoznawstwo 
uznane zostało jako właściwa droga 
do upowszechnienia ku ltu ry  i św ia­
domego poznawania Polski. Dlatego j 
należy sądzić, że już nie będą urzą­
dzane wycieczki, ograniczające się 
jedynie do odpoczynku lub tańców- 
k i na świeżym powietrzu.

Dla sharm onizowania całej dzia- 
. łalności należy ułożyć plan akcji tu ­

rystyczno-krajoznawczej w skali o- 
gólno-państiyowej. W pierwszym o- 
kresie realizacji krajoznaw stw a na­
leży ograniczyć kierowanie ruchu | 
wycieczkowego do kilkunastu  na j- j 
■ważniejszych regionów i ośrodków, j 
k tóre w  całości dadzą obraz Polski j 

/W spółczesnej, a zarazem pozwolą na | 
spełnienie zadań krajoznawstwa. W 

. związku z tym  wycieczki muszą byc 
zestawione w ten sposób, aby daw a­
ły możliwie pełny obraz Polski p o d ,
względem geograficzno-krajobrazo-

, wym, aby zapoznawały ze sztuką i 
ku ltu rą  oraz rozwojem historycznym  
N arodu, oraz dawały obraz w spó ł-,

bryką Wagonów) —  O dra i jej zna­
czenie w  życiu gospodarczym Polski 
i Czechosłowacji itd.

.Jelenia Góra (Karpacz, Bieruto­
wice __ Szklarska Poręba, Cie-

kołajki — Pisz (Jeziora Mazur 
skie) przejazd statkiem  przez n a j- j Przy realizacji masowej turysty- 
większe jeziora Polski: Mamry, Dar-1 ki krajoznawczej potrzebna jest 
gejny, Niegocińskie, Ryńskie, Sniar- • współpraca szeregu organów pań- 
dwy, krajobraz, drogi wodne, rybo- j stwowych i  społecznych, pożyteczna 
łowstwo śródlądowe, gospodarka1 będzie też współpraca Fol. Tow. 
leśna, problem Mazurów, likw idacja Krajoznawczego i Tatrzańskiego, a
Prus, współpraca z ZSRR, zabytki i 
świadectwa polskości itd.

być może, że trzeba będzie powołać 
do życia specjalny urząd koordynu-

1  O Gdynia -  Gdańsk (Sopot. Oli- 3ący calą akcj<! w  *kali ogólno-pań- 
kO  .... r i-n  __ stwowej. G 'ownymi realizatoram i tuwa, Hel) — porty, znaczenie go­
spodarcze morza, żeglugi, kontakty 
Polski ze światem, przemysł morski, 
rybny, odbudowa i rozbudowa por- 
towę komunikacji, zabytki Gdańska, 
świadectwa polskości, ośrodek kul­
turalny itp. Przejazd stakiem m or­
skim do Szczecina z zatrzymaniem 

w Ustce

był przewodniczącym sądu koleżeń­
skiego ZASP.

Świadek scharakteryzow ał Bogu­
sława Samborskiego ujeńtnie, nazy­
w ając go tchórzem i egoistą. Po 
zdjęciach do film u ,,H eim kehr" w 
W iedniu Samborski spotkał się w 
W arszawie z ogólnym bojkotem  spo­
łeczeństwa aktorskiego.' Buszyński 
stwierdził, że ZASP w  okresie o k u ­
pacji zdobył niemieckie ta jne  okól­
niki, z których można się było do-

nie, aby podpisał umowę w  sprawie 
udziału w filmie, jednakże Łapińska 
mimo w yraźnej presji odmówił i ni* 
spotksd się z żadnym i represjam i t*  
strony okupanta. Natom iast bardzo 
siiną presję w yw ierano na nieży­
jącego ak .ora Bełskiego, który był 
sobowtórem min. Becka. Zelski po­
jechał do W iednia i wziął udział w 
zdjęciach. Świadek dodał, że H or- 
w alh świadomie straszył s Wy cli ko­
legów, szerząc panikę i — zdanie** 
św iadka — H orw ath odgrywał rolę 
niemieckiego naganiacza. Sam bor­
skiego scharakteryzow ał Chrzanow­
ski jako człowieka nieciekawego,

wiedzieć, jakiego rodzaju tea try  bę- chciwego na zarobki i jako typ ' w y- 
dą istniały w  t. zw. Generalnym  bitnie, ujemny,
G ubernatorstwie. Organizacja zw iąz' . Świadek, Łuszczewska, żona oskar- 
kcw a aktorów  zakazał- rani a w  te- żonego, zeznała, iż w początkach r. 
atrąch, pozostających ’ pod zarządem 1541 mąż jej wezwany był te le fo - . 
,i wpływami niemieckimi, 'oraż re - nicznie do Igo Syma. bym  zapropo- 
jestrow ania się aktorom  w  hiflerow  nował m u udział w filmie, rozmowa 
sktm Fropagandaabteilung. , odbywała &i% w atmosferze koleżeń-

N astępnym  świadkiem, jaki sta- skteń Łuszczewski odmówił i Sym 
r.ął przed Sądem, był A leksander ..skreślij. go z listy. W Wielki P iątek 
Zelwerowicz. Nie uspraw iedliw iał -Sdy Łuszczewskiego nie było w 
on Samborskiego, . jednakże stw ier- domu, do mieszkania Łuszczewskich 
dnł, iż fak t że m iał żonę Żydówkę przyszła jakaś młoda w ytwornie u-

Swinoujściu —  w  czasie drogi 
kształt zagadnień morskich (od przy­
rody do gospodarki i polityki m or­
skiej).

1 .1  Szrzectn (port) analogiczne za- 
*  gaćtaićnia jak  w Gdyni i Gdań­

sku), m iasto (podobne zagadnienia

ystyki krajoznawczej winien być , mógł go skłonić do przyjęcia roli w , brana kometa, k tóra oświadczyła 
Związek Młodzieży Polskiej oraz paszkwilanckim filmie hitlerow-1 świadkowi, że Łuszczewski w  nie-
Związki Zawodowe.

Plan ten nie rozwiązuje jednak
wszystkich form  upraw iania k rajo ­
znawstwa, dlatego wypełnić może

skim. Na pytanie prokuratora św ia - , dzielę rnusi jechać do Wiednia. Owa 
dek odpowiada, iż sam nie rejestro- ’ nieznajoma powiedziała, że ona rów 
w ał się w Fropagandaabteilung, wyjeżdża do Wiednia, ponie-
przez cały czas okupacji nie grał w waz i®5  ̂ kierowniczką całej grupy, 
żadnym teatrze; co dla zam iłow ane-, Łuszczewska nie może zidentyfiko-

Tstcc, Da^ojfd^, K o łc^ ^ ęg ^  y pracyĄ # z taczen ie  śijfcaj^ i  W  wyrzeczeniem się.
j*ciu —— w Cż-ctois drogi c.alo- irrńfciTo \krótsze i dłuższe wycieczki;- odpo­

wiednio przygotowane i prowadzone, 
z głównych centrów przemysło- 
W5’ch, miast i wsi oraz w ykorzysta­
nie pobytu na wczasach, 'Ma zapo­
znania się z różnymi regionami Pol- 
ski. Zagadnienia te jednak wym aga-

plice) wycieczka autobusem, częśćio- jak  we Wrocławiu), stoąuńki Polski Ję odrębnego omówienia.

Znaczki pocztowe 
dla uczczcuia  

Kongresu Zjednoczenia
Znaczki, k tó re  poczta wypuszcza 

na pam iątkę K ongresu Z jednocze­
niowego, będą trojakiej wartości, 
znaczek 5-ziotowy p r z e u s ia v V ia c
będzie portrety  M arxa, Engels®) 
S ta lin a  i Lenina. D rugi znaczek 
w artośc i 15 zł. w yobraża podobiznę
bojownika o socjalizm Ludwika
W aryńskiego. Trzeci znaczek 20- 
złotow y p rzedstaw ia dwu robotni­
ków trzym ających wspólnie drzewce 
sz tandarów . , .

W szystkie znaczki posiadają w 
lewym  rogu  napis: K ongres Jedno­
ści K lasy Robotnicze’

tw * ******

D o s t o j n y e a t r
„C óż  Zft n ies tosu n ek  m ie d zy  ty tu łem  a treścią" p o w ie  c z y ­

telnik, spo s tr zeg łs zy ,  że  m am  zam iar  p isać o tea trze  kukiełek,  
k tóry  za p re zen to w a ł  W a rsza w ie  O b razcow . I o m yl i  się, tak 
m ówiąc. D o s to je ń s tw o  sw o je  z d o b y ły  kukie łk i  p rze d e  w szy s tk im  
długim trwaniem . P oc zą tk i  ich sięgają s ta roży tn o śc i ,  a p r z e d s ta ­
wienia ich b y ły  zw iązan e  z p rze ja w a m i kultu religijnego. Jak 
tu ich nie szanować! A drugi ty tu ł  do  c h w a ły  tych  m ałych  la­
leczek, to  fakt,  że  s łu ży ły  z a w sz e  ludowi, jako  że  tea tr  k u k ie ­
łek to  w  is tocie  sw o je j  w łaśnie  tea tr  lu do w y , ku uciesze  ogółu  
na placach i jarmarkach, po wsiach i po  miastach. R o z p o w s z e c h ­
nione szero ko  na W sch odzie ,  zw ła s zc za  w  Chinach, Joponh  
i kratach m ahom etańskich ,  zn a la z ły  sw ó j  o d rębn y  w y ra z  i w  
Europie. U nas za ś  p r z e trw a ły  jako  szo p k a  i jasełka, zw ła s zc za  
po wsiach. T rafi ły  i do  in te lek tua lis tów  w fo rm ie  s zo p ek  s a t y ­
rycznych. Jak z tego w idać , tw arde  m ają  ży c ie  i kon iec  ich 
bynajm niej nie w y d a je  się bliski. N ic  te ż  dz iw n ego ,  ż e  d o zn a ły  
now ego ro zk w itu  w k r a ju :g d z ie  n a js zerze j  uw zględn iane  są p o ­
tr zeb y  luclu —  w R osji  radz ieckie j .

Nie  zn a c z y  to, ż e  za n ik ły  g d z ie  indziej. P am ię ta  W arsza w a  
sp rzed  w o jn y  w y s tę p y  w ybo rn eg o  teatru w łosk iego  delli Piccofi.  
W idzia łam  te ż  n iedaw n o  w P a ryżu  zdu m ie w a ją ce  żonglerską  
już zr ęczn ośc ią  p o k a zy  m arione tek  w music-hallach, ale m ia ły  
one ty lko  charakter  b ardzo  z ręczn e j  c ieka w os tk i ,  n iczego  w ię ­
cej. T ea tr  O bra zco w a  m a cele w y ż s z e  i bardz ie j  am bitne. N a ­
w iązując  do tys iąc le tn ie j  tradycji ,  chce b yć  w y ra ze m  poez j i  lu­
d o w e j  i ze sw e j  s tro n y  ją zasilać, trafia jąc do  n a jszerszych  mas. 
N ie  jest p ryw atn ą ,  d o ch o d o w ą  im prezą, lecz  tea trem  p a ń s tw o ­
w ym , n iezm iernie  ruch liw ym , dz ięk i  sw e j  ła tw e j  przenośności ,  
m o gą cym  d z ię k i  niej trafić  nie ty lk o  do  m iast  i do  wsi, ale do  
p oszczegó ln ych  fabryk ,  c z y  ko łch o zó w .  N ic  te ż  d z iw n eg o ,  że  
teatr, l ic zą cy  z  p o c zą tk u  sześc iu  w sp ó łp ra co w n ik ó w ,  d z iś  z a ­
trudnia ich już trzystu .

D la  dziecka, dla n aiw nego  w idza , czu jącego  p o tr ze b ę  fa n ­
tas tyki,  jes t  po pros tu  n iezastąp ion y .  Jest on b o w iem  w ie lk im  
św ia tem  ferii. T ea tr  p ra w d z iw y c h  ludz i jes t g ru bym  n arzęd z iem  
dla w yrażen ia  baśn iow ego  św iata . F a n ta s tyczn e  s tw o r y  w y ­
obraźni mają w nim nieznośnie  jed n a k o w e  w y m ia ry  i p roporc je  
lu dzk iego  ciała i tr zeb a  w ie le  dobre j  woli, aby  dać  się unieść  
złudzeniu. W  tea trze  kukie łek  nie ma n iem ożliw ośc i ,  nie is tńieje  
is to ta  zro d zo n a  p r z e z  lu dzką  w yob ra źn ię ,  k tórefby  nie m o żn o  
b y ło  ucieleśnić. Jednocześn ie  te  gadające  l poru sza ją ce  się la­
leczk i sam e p rze z  s ię ■ spraw ia ją  czarod z ie jsk ie  w rażen ie  na p e ł ­
n ym  p ro s to ty  w idzu .  H uśta jąc  się ro zk oszn ie  m ię d zy  cy rk iem  a 
mitologią, p r z e ż y w a  on upojenia i d reszcze ,  w p ro w a d za ją c e  
w wielką f ik c ję  zw a n ą  Sztuką.

A le  n iedarm o tea tr  O b ra zco w a  je s t  tea trem  radz ieck im .  
N a w e t  w n a jbardzie j  fa n ta s ty c zn y ch  u tw orach  p o tr a f i  ten p oe ta  
i re żyser  w y ło w ić  sens społeczny, ro z ło żyć  św ia t ła  i cienie jak 
n a leży  i z okrutnych, feudalnych opowieści w y dobyć  ludzką

jedynie pterwszy, początkowy, okres go w swym zawodzie aktora jest d u - ; owej nieznajom ej' z siedząoą
» ;.na Jajyie osljarz^nych . W andą Szcze-

Z kolei Sąd przesłuchał w charalć- -Pruską.
terze św iadkn  Chrzanowskiego, mę-{ ' Popularny aktor, .świadek J u r -P i-
żs zaginionej podczas powstania a r - 'oheLki,. zeznaje, że jego rów nież.usi-
tystki Lidii Zielińskiej. Igo S y m ',to^ no, »»naazow ać do „Heim kehr1;.
proponował Zielińskiej engagem ent Oświadczył on jednak Igo Symowi,
d-> filmu „H eim kehr",'jednakże ona 26 Ucsć fiiniu tenden-
odmówiła, a Sym doskonale orien- cy,jna: w zadnyra w ypadku w nim
tcwał Się. z jakich'"powodów. A k t o - '^ z‘ału  n;e wezralf '  w  chw iu- kiedy• < Niemcy nam awiali go do pracy w
 — .............................. ,, i ;........ | filmie, otrzym ał on wycinek sceno-

1 pisu, z którego wyraźnie można było 
zorientować się jaki m a charak te r 
proponowana rnu rola i cały film,

W jakiś, czas później — zeznaje 
świadek — pełnomocnik wiedeńskie­
go reżysera Ucicky'cgo oświadczył 

j aktorom  polskim, iż wobec zmiany 
stosunków, k t • z polsk.eh aktorów  
chce zrezygnować z udziału w fil­
mie, ten może nie jechać do Wiednia.

Garderobiana okupacyjnego teatru  
„Komedia" — Ujazdowska twierdzi, 
iż słyszała, jak dyrektor tego teatru, 
Horwath, powiedział do Łuszczew­
skiego, że n e udało mu się w Ge­
stapo zwolnić go od udziału w fil­
mie. *

Zbyszko Sawan m aluje atmosferę 
i nastroje, jakie panowały w W ar­
szawie po zabiciu Igo Syma. Twier­
dzi ori, iż aktorzy ■ warszawscy do­
brze orientowali się, jaki to film 
Niemcy m ają zam iar kręcić w  Wied­
niu. Sawan po zabójstwie Igo Syma 
był aresztowany i wywieziony do 
Oświęcimia,

Filipowicz, pracownik ZASP, w 
j pierwszym, okresie okupacji, oświad­
cza, iż- aktorzy wiedzieli doskonal* 
o podawanej pocztą pantoflową de­
cyzji Zarządu Głównego ZASP nie- 
rejestrow ania się i nie. g ran ia  w  
tsatrach. Na pytanie prokuratora, 
czy w ie rk to  z polskich aktorów  brał 
udział w tzw. bankiecie zwycięstwa 
w październiku 1939 r„ odpowiada 
przecząco. W bankiecie tym, zorga­
nizowanym przez W ehrm acht i Ge­
stapo, z racji wzięcia Warszawy, 
brało — jak wiadomo — udział kilku 
aktorów. Śpiewała tam  M aryla K ar­
wowska i jej mąż, Popławski, tań­
czyła zaś Ziuta Buczyńska.- 

W dalszym ciągu zeznawał dy rek ­
tor F. F„ Jerzy  Toeplitz, który stw ier 
d a l  m. in., że szkodliw ość, filmu 
„Heim kehr" dla narodu polskiego 
pogłębia zarówno .data ukazania się 
film u — rok 1941 (film w edług zało- 

. żeń propagandy niemieckiej tłum a- 
jczyć m iał w pewnej mierze me lody 
j stosowane wobec Polaków), jak  i 
fakt, że film -był»  zrobiony dobrze 
pod względem technicznym i arty ­
stycznym przez świetnego reżysera- 
specjalistą od tego rodzaju filmów— 
Uzicky‘ego.

Mimo,, źe możliwe byk) zrealizowa­
nie „Heimkehru" bez angażowania 
aktorów polskich, skłoniono ich do 
pracy w filmie, według zdania bie­
głego, w  celu rozbicia postawy akto­
ra  polskiego.

Po zeznaniach biegłego, dyr. Teo- 
plitza, ogłoszono przerw ę w rozpra-s, 
wie do dnia następnego.

s y m p a ty c zn ą  treść. D la tego  też  ten pozorn ie  r o z r y w k o w y  
t e a t r zy k  spełn ia  rolę w yc h o w a w c zą ,  za s zczep ia ją c  zd ro w e  myśli  
i p r z y g o tu ją c  p r z y s z łe g o  kon su m en ta  w ie lk ie j  sz tu k i  scenicznej.

T ea tr  kukie łek  je s t  n iew ą tp l iw ie  p o p rzed n ik ie m  fi lm u r y ­
sunkow ego, k tó r y  co p ra w d a  m a bo g a ts ze  m o ż l iw o ś c i  a r ty s ty ­
czne, ale —  b ardzo  k o s z to w n y  —  nie jes t  ła tw y  d o  z r e a l i z o w a ­
nia ani do za p re zen to w a n ia  w id z o m  w  ośrodkach , nie p o s ia d a ­
jących  o d p o w ied n ie j  aparatury . P r zy  ty m  za w ro tn e  te m p o  fi lmu  
m o że  racze j za n iep o k o ić  i o s zo ło m ić  n iedość  w yro b io n eg o  w id za  
i nie dać  mu się do s ta tec zn ie  ro z k o s zo w a ć  w id ow isk iem . W  ki­
nie te ż  o d p a d a  czyn n ik  magii, tak za c h w y c a ją c y  d z iec i  i d o r o ­
słych. W  te a tr ze  kukiełek , zd a jąc  sob ie  spr/th e, iż m a m y  p r z e d  
sobą la leczki,  nie m o ż e m y  się o p r z e ć  p rze św ia d czen iu ,  że  dla  
nas w łaśnie  za c zyn a ją  one ż y ć  n a jzupe łn ie j  rea ln ym  życ iem .  
T o te ż  m ar ion e tk i  w y tr z y m u ją  zw y c ię s k o  kon ku ren cję  f ilmu,  
a dla d z iec i  z pew n ośc ią  są ba rd z ie j  pociągające .

K u k ie łk i  m ają  je s z c z e  jedn ą  w y ż s z o ś ć  nad kinem. U m o ż l i ­
w iają  zm o n to w a n ie  kró tk ich ,  p a r o d y s ty c z n y c h  o b ra zk ó w ,  dla  
k tórych  nie w a r to  b y ło b y  urucham iać w ie lk ie j  m ach in y  f i lm o ­
wej. K r ó tk o  m ó w iąc ,  kukie łk i  o tw iera ją  m o ż l iw o śc i  w  kierunku  
a r ty s ty c z n e g o  kabaretu . N ic z y m  in nym  nie są p r z e c ie ż  s zo pk i  
po li tyczn e ,  n ic z y m  innym  za b a w n e  scenki,  k tó re  z a d e m o n s tr o ­
wał O b ra zco w . Hum or, d ow c ip ,  p iosenka , parodia , k p in y  —  
b ardzo  po w a b n e  fo r m y  tw ó rc zo śc i  teatralnej,  zn a jd u ją  w  ku­
kiełkach w yb o rn yc h  in terp re ta to ró w . P r ze z  sam ą sw ą  k ró tk o ść  
i lap idarność  są one ty m  w s tosunku  do  k o m ed i i  c z y  dram atu ,  
c z y m  jes t  hum oreska  w s tosu n ku  d o  pow ieśc i ,  a m in ia tura  do  
obrazu. Te m a łe  a rcy d z ie łk a  są w ie lk im  w d z ię k ie m  teatru  
O b razcow a .

M u z y c z n a  s trona  tych  p r z e d s ta w ie ń  jes t  te ż  pełna  uroku,  
d ow cipu , kultury. N a to m ia s t  je ż e l i  ch o d z i  o  s tron ę  p las tyczn ą ,  
w y d a je  mi się, iż  nie w y z y s k a n o  w szy s tk ic h  m o ż l iw o śc i ,  jakie  
n as tręcza  w sp ó łc ze sn e  m a la rs tw o  scen iczne  i n iek tóre  dek orac je  
w y d a ły  m i się z b y t  o leod ru k ow e ,  np'.. z ł o ty  pa łac  n ie zb y t  mi się 
podoba ł.  N a to m ia s t  e fe k ty  św ie t ln e  —  prze ś l ic zn e .  In te rp re ta ­
cja pełna w yrazu .  S ło w e m  m a ły  tea tr zyk , jes t  g o d n y  sw o ich  w ie l ­
kich zadań  i nie d z iw im y  się, ani jego  popu larnośc i  w Z S R R ,  
ani n a jw y żs ze m u  od zn a czen iu ,  jakie  o tr zy m a ł .

Jak w iad om o , tea tr  O b ra zco w a  był n iezm iern ie  gorąco  
p r z y jm o w a n y  i ogóln ie  się p odoba ł .  A g d y b y  tak zech c ia ły  z a ­
w itać  do  nas inne tea tra lne  z e s p o ły  radzieck ie?  P rze c ie ż  w ia ­
do m o ,  iż rosy jsk i  tea tr  m a osiągnięcia  .w ręcz  n ieporów n an e .  Tak  
b ardzo  ch c ie l ib y śm y  je zobaczyć,; zn a m y  je b o w iem  ty lk o  ze  
słyszenia . N ie  w ą tp ię ,  iż  w ram ach zac ieśn ia jące j  się w ym ia n y  
kulturalnej, u jr z y m y  w P o lsce  na gośc in n ych  w y s tęp a ch  c z o ło ­
w yc h  p rzed tsa w ic ie l i  tea tru  ra dz ieck iego ,  z o b a c z y m y  ich kunsz t  
ich s ty l  gry , ich repertuar. A balet rosy jsk i ,  k tó ry  pod b ił  św iat?  
Jak te ra z  s łu ży  p u b lic zn ośc i  ludow ej ,  jak ie  z d o b y c z e  poczyn ił?  
A p io sen k a  rosy jska?  S łow em , m ałe  kukie łk i  O b ra zc o w a  sp r o ­
w a d z i ł y  nam  ślinkę do  ust. Z a sm a k o w a l iśm y ,  p ro s im y  o więcej.
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Motjjiuy iryroku na WRN-omcóin 
Pużaka, Szturm de Sztrema i innych

N a p ierw szej stron icy  p o d a je m y , tyc*ie*o, do ż w !ą * u  Radztocktof#
w yro k  R ejonow ego Sądu  W ojskow e­
go w sp raw ie  przyw ódców  podziem ­
n e j o rgan izacji WRN.

W obszernym  uzasadnien iu  w yroku  
Sąd stw ierdził, U  iruzak, Szturm  de 
Sztrem , D zięgielew ski, M isiorow ski i 
K raw czyk  podczas okupacji zajm o-

oraz rozpowszechniano defetyzm , uei 
Kijąc poderw ać zaufan i#  do w ładzy 
lud  w ej.

Zialeinoić od imperialistów
W dalszym  ciągu  uzasadn ien ia  w y

PPS udaremniła dywersję
Odrodzona PPS dostrzegła w  porę

w ali czołow e stanow iska  w  WRN, w : M ^ w y  \VRN i n ie  ra ty fikow ała  u -  
ekład  k tó rego  w eszły n a jb ard z ie j p ra  I mov/7 ' n ieudanych  p róbach  dy-
w ioowe e lem en ty  przedw ojennej PPS w  tonie P PS, WEN usiłuje _ _ --------- -------------

Po w yzw oleniu oskarżen i p rzy stą - i f a, ^ a^ zo'w a^ ł1^ P°^ nazwą P P S D . im perialistycanych mocodawców. Z a  I k o ­
pili do czynnej działalności, m ające j !* l ednoczesr.ie nastaw ia sdę na now e I rernba współpracuje z prawicą SFIO

wodniczącym by? Cohn. Ośrodek tan 
odbył 3 zebrania, w  których tłasest- 
ni czyli jako przedstawiciele ośrodka 
k ra jow ego  Pużak i Szturm de Sntr rn

cu je  a M ikołajczykiem , k tó ry  jes t 
członkiem  prezydium  A LO N -u, a je­
dnocześnie przew odniczącym  tzw 
Z ielonej M iędzynarodów ki.

N astępnie  uzasadnien ie  w yroku  u - 
e ta la  szereg  fak tów , zw iązanych z 
n ie legalną  działalnością posaczeaól-

ŻYCIE PARTII
Komunikat Stołecznej Komisji 
Wspólnego Szkolenia 
PPS i PPR

ro k u  Sąd  ustalił, iż ośrodek k ra jo w y  i nych  oskarżonych. Sąd u sta lił ie  fak - 
WRN uzależniony był od  ośrodka za - j *7 M  podstaw ie dokum entów , zged- 
granicanego, i  ten  i  kolei od sw y c h ! nych  **ztlań oskarżonych i św iad

Obca agentura
Sąd ustalił ciągłość persona’ną 1

Ideologiczną złych trad y c ji n a jb a r-

na celu zm ianę przem ocą ludow o-de- [orm y Prac3r konspiracyjnej. Z inicja w  służbie obcym mocarstwom , de­
m okratycznego u s tro ju  państwa poi- 5.WJ, ^amT* ł r stworzono k ra jo w y  lem tej działalność? jest zwalczanie  
skiego oraz u sun ięcie  ustanow ionych  * Puiakiem  na czele. Polski Ludowej w  scjueau z er> ><5ją
o r g a n a  w ładzy zw ierzchniej n a ro - ^®r0< ê*c ten postaw ił sobie sa  naj- sanacją 1  PSL  Mikołajczyka. Z e re m - : dziej praw icow ego odłam u P P S  i 
du. ' i “hzszy rogblcle b loku  stro n n ic tw  ba w ydaje  na em ig rac ji czasopism o 1 WRN. L udzie tego obozu prow adzili

W jednej z in s tru k c ji WRN w zywa ! dem okratycznych  i up raw ian ie  na  „Św iatło", w  k tó ry m  sieje defetyzm  
się  członków  organizacji do n ieu jaw  szer°k ą  skalę  szep tanej p ropagandy , ora® n ienaw iść do u s tro ju  ludow o- 
nianda się, do opanow yw ania  s traży  : w yko rzystu jąc  trudnośc i pow ojenne, dem okratycznego  o ras  do Z w iązku  
kopaln ianych , fabrycznych, i  ko lę jo - , Z arem b a  u sta lił w ysokość poborów  R adzieckiego. Z arem ba  w spó łp racu je  
w ych oraz  in s ta lo w an ia  „w tyczek" w , c ra z  ustanow ił łączność ośrodka k ra  n aw e t z nac jo n a lis tam i u k ra iń sk im i 
U rzędach B ezpieczeństw a dla celów jow ego WRN z tzw . K om ite tem  Z a- spod anaku  U P A i z  innym i organ i- 
tnfiorm acyjnych. W m arcu  1945 r. g ran icznym  P P S , z k tó ry m  w  sta ły m  zacjam i nacjona lis tycznym i i p seudo- 
W RN przedsięw ziął rozm ow y w  sp ra  kon takcie  pozostaw ał S z tu rm  de nacjonalistycznym i. Z arem ba  stw o- 
w ie połączenia z PPS , w  k tó re j za- Sztrem . , rzy ł rów nież ośrodek  dy w ersy jn y  n a
m ie rza ł przeprow adzić  dyw ersję  p o - 'i O środek k ra jo w y  WRN odbył cz te - k ra j, k tó rego  k ierow n ic tw o  pow ie- 
Htyczną. W okresie p row adzen ia  ro - r y zeb ran ia , zaw sze pod p rzew odn i- rzy ł B iałasow i. W EN -ow iec T om a- 
zm ów  W RN w ydaw ał nad a l n ielegal ctw em  P użaka. N a zebran iach  tych  szew ski w spó łp racu je  z B ieleckim  i 
no czasopism a „AS‘ i „W iadom ości ro zp a try w an o  sp raw ę  re fe rendum . A ndersem  w  tzw . K om itecie Zi m 
R obotnicze", w  k tó ry ch  siano n ie n a -  P użak  w ysuną ł koncepcję  naw oływ a W schodnich.
w lść do u s tro ju  ludow o - d em okra- n ia  d<> g łosow ania 3 razy  „nie". Zw y W RN oddał się całkow icie na  siuż-
   ------------------------------------------ jciężył jed n ak  p ro jek t, że należy  u -  bę w yw iadów  obcych. Zależność!

B f °  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  izgodal'^  tak ty k ę  z M ikołajczykiem i W RN od obcych w yw iadów  w y stę - I stycznych. P rzew ód sądow y nie w y
B me głosow ać raz  „nie" i dw a razy  ,,tak". p u je  w yraźn ie  przez jego udział w 'k a z a ł ,  aby  działalność oskarżonych

h i  | / l h  N a u b ra n ia c h  ośrodka k ra jow ego tzw. B IS  (B ureau  In te rn a tio n a l So- * p rzeciągnęła  się d łużej niż do listo -
WRN P użak  re fe ro w a ł rów nież sp ra  cialist), czyli „M ałej M ęd z y n a ro -  j Pada 46 r., w obec czego S ąd  zasta­
w ę odbudow y M iędzynarodów ki So- dówce", złożonej z „ s o c ja l i s ty c z n y c h "  sow ał w  sto sunku  do w szystk ’ch o-

W lokalu  KW  PPR (Al. Jerozolim ­
skie 23, IV  p.), odbędą się in s tru k -  
cy jne  zeb ran ia  w ykładow ców  na  n a ­
s tęp u jące  tem aty :

2) dn. 20 bm. (sobota) o godz. 17— 
„Dwa n u rty  w  m iędzynarodow ym  
ruchu robotniczym ";

h) dn. 22 bm. (poniedziałek) o godz. 
17 — „Z dziejów  polskiego ruchu  
robotniczego".

Przedkongresowe 
konferencje dzielnicowebezw zględną w alk ę  z jedno litym  i

fron tem  i ruchem  k lasow ym  w  ogó- | PRAGA - CENTRALNA. W dniu  
le. W RN-owcy byli obcą ag en tu rą  w  [21 bm. o godz. 10 w  loka lu  D zielnicy
ru c h u  robotn iczym  i narzędziem  sa­
nacji, a  następ n ie  obcych im peria li-  
zmów. WRN służył rodzim ej reak c ji 
1 m iędzynarodow em u kapitalizm ow i, 
p o k ryw ając  sw oją działalność fraze­
sem  robotn iczym  i pseudo - socjali­
stycznym .

Sąd  stw ierdził, że oskarżonych ce­
chu je  oałkow ity n ih ilizm  m oralny . 
O skarżeni n ie  zdobyli się na  żadną 
próbę obrony w łasnej ideologii i s to ­
czyli się  do ro li agen tów  1 to  agen­
tów  p ła tnych  obcych sił im peria li-

P P S  P rag a  -  C en tra ln a  przy  ul. 
Szw edzkiej 2/4 odbędzie się konferen  
c ja  dzielnicow a, n a  k tó re j re fe ra t 
w ygłosi w iceprzew odniczący CKW 
P P S  tow . H enryk  Jab łońsk i.

G RO C H 0W . W d n iu  21 bm. o godz. 
10 w  lokalu  D zielnicy P P S  G rochów  
przy  ul. P odskarb iń sk ie j 6, I I  p. od­

będzie się kon ferencja  dzielnicow a, 
na k tó re j re fe ra t w ygłosi sek re ta r*  
CKW P P S  tow. S te fan  Araki.

WOLA. W dn iu  24 bm. o godz. 
16,30 w  lokalu  D zielnicy P P S  W ola 
przy  ul. O grodow ej odbędzie *ię kon  
fe ren c ja  dzielnicow a, n a  k tó re j re ­
fe ra t w ygłosi sek re ta r*  CKW  i sek re­
ta rz  stołeczny P P S  tow. F eliks B a­
ranow ski.

ZEBRANIA

ODPRAW A KABCZrcnBŁI 
SZKOLENIOW CÓW

D nła 20 bm. e  groAz. 17 w  iok sh i K W
P P R  przy  AL Jerozolim skich  St ( I I  p .)  
odbędzia '? a odpraw a nauczyciah — człon­
ków P P S  1 P P R , odpow iadaiaiaycli aa 
akcj® szkoleniow e nc. te ren ie  p o n cseg ó l-  
nych Dzielnic. Obecność obowiązkowa pod 
rygorem  p arty jn y m .

INFORMACJE

■  R E JE STR A C JA  CZZ.OXKOW PPS 
NA ANP

ICoło P P S  p rzy  Akadem ii Nauk Poli­
tycznych kom unikuje, te  termim ebow iaa. 
kowej re je s tra c ji  w szyatkich członków 
P P S  — studen tów  A N P (bez w zględu na  
p rzynależność do innego K ota partyjnego) 
uptyw a z dniem  20 bm. R e je s trac ja  odby­
w a sie codziennie w godz. od 1S do 16,80 
w lokalu ZAMP.

GOSPODARCZE
f l e d n y m  z  obszarów  n a jb a rd zie j  

zn iszczo n ych  p rzez  w o jn ę  b y ł 
re jo n  t. zw . p rzy c zó łk a  w  w o je -  
w ó d ztu ń e  k ie le ck im . N a  obszarze  
ty m  zn iszczen iu  u leg ło  52 tys ią ce  
b u d yn kó w .  W la ta ch  191,5— 1946 
pom oc p a ń s tw a  o b ję ła  odbudow ę  
H  ty s ię c y  o b iek tó w . W r . 191,7 z  
pom ocą  p a ń s tw a  odbudow ano  11 
ty s . budynków .

cja listycznej, k tó ra  m ia ła  n ad a l opie- odszczepieńców  pań stw  E uropy  
rać  się na  zasadach  refo rm izm u  i u -  W schodniej. Z adan iem  te j o rg an iza- 
trw a lać  rozbicie w  ru ch u  ro b o tn i-  c ji je s t w zm ożenie w alk i d y w ersy j- 
K 5™- nej z u stro jam i dem okracji ludow ej

W okresie  przedw yborczym  rozw a oraz rozw inięcie w  k ra jach  dem okra 
żana  by ła  sp raw a w y staw ian ia  dzi- tycznych szerokiej p racy  p ro p ag an - 
kich  list, aby  w prow adzić W R N -ow - dow ej, celem  sian ia  zam ętu. W R N -aw  
ców do Sejm u. Inna  koncepcja za- cy na  em igracji w spó łp racu ją  rów - 
leca ła  so jusz z M ikołajczykow skim  n ez z A LO N -em  (A ntybolszew icka 
PSL, a rozm ow y w  ty m  wz-Tedzie L iga O brony N arodów ). O rganizacja  
p rzeprow adzić m iał Ż uław ski. O sta - ta  p rzy  pom ocy czynników  im peria- 

i toczna decyzja m iała  zapaść na n a -  listycznych za jm u je  s*ę o rgan izow a- 
js tęp n y m  posiedzeniu  ośrodka WRN, nierr, szpiegostw a w  Z w iązku Ra-N a  ro k  b ieżący  za p lanow ano  od- , , , , , , . , . , -

budow ę 1600 b u d y n k ó w  k re d y to -  | k t6 re  n le  doSzło do skut1™ 2 P°w odu  dz^eckim i w  państw ach  dem okracji
w a n y c h  p rzez p a ń stw o . D o dn ia  I  S ztu rm  de S ztrem a 1 organ izu je  na  em ig ra-
1.10 w y k o ń c zo n o  ju ż  z  te j liczb y  u  * I jed n cs tk i w ojskow e.
1.1,55 b u d yn kó w . D zięk i p o m o c y 1,, ° 5' :arzen! rólttmiez ośro- Na p la tfo rm ie  A LO N -u Z arem ba

dek  p e ry fe ry jn y  WRN, k tó rego  p rze- jako  przedstaw icie l W RN w spó łp ra-m a ter ia ło w e j  i  k re d y to w e j p a ń ­
s tw a , około  2 i pół ty s ią ca  rodzin  
ch łopsk ich  za m ie s zk u ją c y c h  je s z ­
cze  lep ian ki i  bu n kry  przen iesie  się  
do n ow ych  i c zy s ty c h  izb .

W ak c ji odbu dow y teren ów  p r z y ­
czó łkow ych  odbudow ano lub w y ­
budow ano na now o 168 szkół.

(K.  WJ.

WYKONANIE PLANU ROCZNEGO 
PRZEZ ZAKŁADY  

PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
C en tra la  Skór S urow ych w y k o n a­

ła  p rzed term inow o roczny plan  
zbiórki *kór żurow ych w  k ra ju  w 
102*/..

Pom orsk ie  Z ak łady  O buw ia w  
Bydgoszczy w ykonały  w d n iu  10 li­
stopada  roczny p lan  p rodukcji w  
100,1V», w edług ilości oraz w  100,9% 
w edług w artości.

Ś ląsk ie  Z akłady O buw ia w Q tm e-

skarżonych  dobrodzie jstw a ustaw y 
am nesty jne j z lu tego 1947 r.

Sąd przy  w yrokow aniu  w ziął pod 
uw agę stop ień  ak tyw ności poszcze­
gólnych oskarżonych oraz funkcje, 
jak ie  sp raw ow ali w  organ izacji. P rzy  
ocenie w iny Pużaka, Szturm  de Sztre 
m a, D zięgielew skiego i K raw czyka— 
Sąd  nie dopatrzy ł się żadnych  oko­
liczności łagodzących.

W stosunku  d<o C ohna sąd poczytał 
za okoliczność łagodzącą fak t, iż 
p rzebyw ał on przez cały  czas w ojny  
w  niew oli i n ie  znał ro li, jak ą  ode­
g ra ł W RN w  okresie  okupacji. Sąd 
rów nież w zią ł pod uw agę jako  oko­
liczność łagodzącą szczere przyzna­
nie się M isiorow skiego do w m y.

Robotnic;; — absolw enci 
Technicum  Przemysłu D rzew nego  
otrzymali kierow nicze stanowiska

Z 48 ro b o tn ik ó w  i s to la rzy , k tó ­
rz y  w y różn ili *lę w  sw oich  z a k ła ­
d ach  p ra c y  i zo s ta li sk ie ro w an i 
p rzez  R ad y  Z ak ład o w e  fa b ry k  p rze  
m ysłu , d rzew n eg o  n a  studiia w  
T echn icum  P rzem y słu  D rzew nego  
w  B ydgoszczy, w  p ie rw sze j d e k a ­
dzie  b. m . 46 u zy sk a ło  ty tu ł  te ch ­
n ika .

S to sow n ie  do  uzdo ln ień  ab so l­
w enci T echn icum  zo s ta li sk ie ro w a ­
ni p rzez  C e n tra ln y  Z a rząd  n a  ló ż -  
n e  s ta n o w isk a  w  z a k ła d a c h  p rz e ­
m y s łu  drzew nego .

Szczecin buduje najmiększy 
gmach teatralny tu Polsce

1430 miejsc na w idow ni 
zapewni tanie biletp

B yły  s to la rz , StachsteMf Kotka, 
m ia n o w a n y  z a s ta ł  inspektorem  
t r o l l  w  z a k ła d a c h  drzew nych W 
B ędzinie, J. Gogołke. — kierow ni­
kiem  tech n iczn y m  zak ła d ó w  w  
O polu, p . J e le ń  —  kierow nikiem  
ru c h u  w  fabrykach C ieszyńskich. 
K ie row n ik iem  tech n iczn y m  F a b ry ­
k i P rzem y słu  D rzew nego  w  G ryfo­
w i? Ś lą sk im  zo s ta ł T . BorowtaoM, 
a  Z. Ig n a sz e z a k a  sk ie ro w an o  eto 
B ydgosk ie j F a b ry k i M ebli A rty­
stycznych  n a  kierow nika biura  
techn icznego .

Ubezpieczenia  
instytucji spółdzielczych

Szczecin , w  lis to p a d zie  
Problem  budowy reprezentacyjne­

go te a tru  w Szczecinie przez długi 
ok res n ie  schodził z porządku dzien­
nego licznych konferencji. Z a s tan a ­
w iano się p rzede w szystk im  n ad  po­
zostałym i po w ypalonym  tea trze  
poniem ieckim  m uram i. Z rodziły  się 
dw ie koncepcje: 1) zburzen ie  m urów , 
celem  odsłonięcia w idoku n a  p o rt i

cie w ykonały  w  dn iu  4 listopada ^ r ę  o raz  2) p rzystąp ien ie  do odbu-
n w  dow y, gdyz stw ierdzono  kom isyjnie,roczny plan  p rodukcji w 100,5°/« w e ­

d ług  ilości oraz w  101,9% w edług 
w artości.

F ab ry k a  C hem ikalii G arbarsk ich  
w Łodzi w ykonała  roczny p lan  p ro ­
dukc ji w 114,5°/o w edług ilości i w  
120,5% w edług w artości.

ze m u ry  są zdrow e.
Po  długich  debatach  zw yciężyła 

koncepcja  d ruga , k tó rą  akcep tow ał 
M in ister K u ltu ry  i S ztuk i i obecnie

Scena, przystosowana do szybkich  
zmian dekoracji, będzie posiadała 
najnow ocześniejsze urządzenia. Łącz­
n a  k u b a tu ra  budynku w ynosić bę­
dzie 52 tysiące m etrów  sześciennych, 
czyli o 12 tysięcy  w ięcej, aniżeli w y ­
nosiła  k u b a tu ra  budynku  starego  
te a tru  niem ieckiego.

OPIEKA ROBOTNIKÓW NAD  
OŚRODKAMI MASZYNOWYMI

p rzy s tęp u je  się do w stępnych  prac. 
I P ro je k t inż. a rch . K ędzierskiego, 
kw a lif ik u je  znaczną część s ta ry ch  
m urów  do w łączenia w  now ą budo ­
wlę. Po w yburzen iu  k la tek  schodo- 

i w ych zostanie w budow any do rau -
P rzed  paru  dn iam i w yruszyło  z rów  w idow ni now y fron ton , dzięki 

fab ry k  w ałbrzysk ich  w te ren  12 b ry  czem u całość budow li nab ie rze  im - 
gad  robotniczych, obznajom ionych z ponującego m onum entalnego  w yg lą- 
rem on tam i m aszyn, by zaopiekow ać du.
się w iejsk im i ośrodkam i m aszy n o -j Lość m iejsc w  te a trze  p rzew idu je  
w ym i. ; się n a  1430, w  ty m  p a rtą^7 6 0 , b a l-

D otychczas już  23 b rygady  ro b o t-  k °n  1-go p ię tra  290 i ba lkon  2-go 
nłcze fab ry k  w oj. w rocław skiego od- P ię tra  390 m iejsc. T a w ie lka  ilość i sie około 300 m ilionów  złotych, 
w iedziły  ośrodki m aszynow e, udzie- m iejsc pozwoli na  skalku low an ie  ta -  j Je ś li przy jm iem y, że najw iększe 
ła jąc  w iele  fachow ych porad . W nich  biletów . ‘ te a try  w  k ra ju  posiadają  n ie  w ięcej

Na zew nątrz  budynku  tea tra lnego , 
od strony  O dry, p rzew idu je  się b u ­
dow ę pom ieszczenia d la  dużego lo ­
kalu  re s tau racy jn eg o  \z p ięknym  w i­
dokiem  na  odbudow ujący  się obec­
nie Z am ek P ias tow sk i i port.

N a podjęcie w stępnych  p rac  M i­
n is te rs tw o  K u ltu ry  i S ztuk i p rzezna­
czyło 11 m ilionów  zł. 1 w  najb liż  
szych tygodniach  rozpocznie się 
up rzą tan ie  gruzów  oraz  zabezpiecza­
n ie  m urów  w ypalonego te a tru . W 
p rogram ie  p rac  w  ro k u  1949 przew i­
d u je  się w ykonanie  gm achu w  stan ie  
surow ym . N a ten  cel M in isterstw o 
przeznacza 35 m ilionów  złotych.

W ykończenie w n ę trz  o raz  za in s ta ­
low anie u rządzeń  scenicznych n a -  
stąipl^w okresie  roku  1950, przy  czym 
ogólny koszt budow y te a tru  w yn ie-

Jak 900 miejsc, to teatr szczeciński z 
1430 m iejscam i będzie największym  
i najnowocześniejszym  teatrem  w  
Polsce. Wobec perspektyw  rozwojo­
w ych zarówno regionu szczecińskie­
go, jak i samego Szczecina, budowa  
tak w ielkiego teatru w  dobie upow ­
szechnienia sztuki teatralnej wśród  
mas pracujących znajduje całow ite  
uzasadnienie. (H).

w sieCztery wzorowe 
powstaną na Pomorzu

ciągu  listopada b.r. w szystk ie is t­
n ie jące  n a  te ren ie  w ojew ództw a o- 
środki m aszynow e (158) będą już 
pod s ta łą  op ieką fab rycznych  ro ­
botn ików  fachow ców .

WŁOCHY MUSZĄ IMPORTOWAĆ  
ZUO/.E  POZA PLANEM  

MARSHALLA
J a k  donosi z R zym u ag. R eu te ­

ra , W łochy będą m usiały  poza „po­
m ocą am ery k ań sk ą"  im portow ać 
ponad  400 tys. ton  z ia rn a  chlebow e­
go, aby  m ożna było zapew nić do 
końca br. zaopatrzen ie  ludności w  
200 g ram ów  ch leba dziennie  oraz r a ­
cję 2 kg. m akaronu  m iesięcznie na 
osobę. J a k  w idać, p lan  M arsha lla  
n ie  zapew nia ludności w łoskiej do ­
statecznej ilości na jb a rd z ie j po ­
trzebnego  a rty k u łu  — zboża chlebo­
wego.

Artjjści radzieccy odnieśli 
w ielki sukces w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. W T ea trze  OKZZ 
w  Bydgoszczy w y stąp ili w  d n iu  18 

a rty śc i Z w iązku  R ad z ieck ieg o :bm.
w io lonczelista . D aniel S zafran , so­
lis tk a  P aństw ow ej F ilh a rm o n ii Mo: 
sk iew śkiej, W eronika P ie trow ska, 
soliści ba le tu  W ielkiego T ea tru  w  
M oskwie, H elena C zlkw aidze 1 A na 
to la  K uzniecow a. so listka  P ań stw o ­
wej F ilh a rm o n ii M oskiew skiej, L i­
d ia  M ieln lkow a oraz so lista  W szech

prezy-
Iw an  Szmelow,

Na zakończenie k oncertu  
dent m iasta  Bydgoszczy złożył a r ty ­
stom  serdeczne podziękow anie oraz 
w ręczył im w iązan k i kw iatów .

Iw an  Sam elow  w zruszony ok las­
kam i i ow acjam i przem ów i! do ze­
b ranych  podkreślając, że „przelana 
k rew  żo łn ierzy  radz ieck ich  i poi 
sk ich  w e w spólnym  m arszu  do lep­
szego ju tra  je s t podw aliną  szczerej

zw iązkow ego K om ite tu  R adiow ego, p rzy jaźn i obu b ra tn ich  narodów "

jłjffbiaenia 
fukład keńng 

rdtstaftla rwtóijfhutfc 
dkie/żem i i

F u tr a  — L it t j  
MM. ADAIMKOWS

W -w», CHMIELNA 13 
Kupuje: lisy krajowe rude, piżm owce, kuny, tchórze w  surowym stanie.

PRODUKCJI PAŃSTW  FABR 
ZJEDN. ZAK Ł PRZEM. FARMA?' 

Żądać w aptekach i drogeriach

BYDGOSZCZ. — M in is te rs tw o  
O dbudow y przeznaczy ło  35 m ilio ­
nów  zł. k re d y tó w  n a  budow ę n o ­
w ych  w si sam opom ocow ych  n a  te ­
ren ie  w ojew ództw a pom orsk iego .

4 w zorow e w sie  p o w stan ą  w  
m iejscow ościach : K azin  w  pow.
bydgosk im . D ąb ró w k a  S łu p sk a  w 
pow . szub ińsk im , Ciiszewka w  pow. 
sępo ljń sk lm  i C iszew ka w  pow. 
w yrzysk im . B udow a w zorow ych 
w si rozpocznie  się z  począ tk iem  
1949 r .

C en tra ln y  Z w iązek Spółdzielczy, 
dążąc do zapew n ien ia  spółdzielczo­
ści w łaśc iw ej ochrony  ubezpiecze­
n iow ej w  zak res ie  um ow nych ubez­
p ieczeń  rzeczow ych i m ajątkow ych, 
zaw arł z  Pow szechnym  Z ak ładem  
Ubezpieczeń W zajem nych w  dn iu  
6.XI.48 r. porozum ien ie  o współpra­
cy. M a ono norm ow ać w aru n k i spe­
cjalne, * jakich korzystać  m a ją  u-  
bezpieczające t lę  in s ty tuc jo  sp ó ł­
dzielcze.

U m ow a, zaw arta  n a  cza t n ieo g ra ­
niczony, p rzew id u je  specjalny , ogó! 
n ie  obow iązu jący , r a b a t  od sk ład k i 
ubezpieczeniow ej o raz  d o tac je  s  fum 
duszów  PZUW  n a  cele spółdzielco#! 
akc ji p rew ency jne j w  ubezpiecze­
n iach , k tó re  ta k ą  ak c ję  przewidują. 
D otyczy to  głów ni# ubezpieczeń *• 
gniow ych. Inn#  p u n k ty  um ow y pre­
cyzują szczegóły techniczne waźn® 
w p rak ty ce  ubezpieczeń spółdziel­
czości. i

W łókniarze łódzcy zainicjow ali 
nouie formy w spółzaw odnictw a

8  osób 
zatruło s ię  trychinami

INOW ROCŁAW . Do szp ita la  po ­
w iatow ego w  Inow rocław iu  p rzy ­
w ieziono 7-osobową rodzinę W łady­
sław a K ow alskiego z G niew kow a 
o raz  J a n in ę  Zaram kową. Wszyscy 
oni u leg li za tru c iu  trych inam i. 
P rzed  k ilk u  dn iam i K ow alsk i zab ił 
św in ię  i oddał do spożycia m ięso n ie  
zbadane przez lekarza  w e te ry n arii. 
S tan  chorych je s t bardzo ciężki.

ŁÓDZ. W łódzkich fab rykach  
w łókienniczych rozpoczęto w czoraj 
po raz  p ierw szy rea lizac ję  now ych 
fo rm  w spółzaw odnictw a pracy. N a 
fo rm ę w spółzaw odnictw a zespoło­
wego przeszły obsługi ośm iu now o­
u tw orzonych  zespołów, k ierow anych  
przez czołow ych przodow ników  p ra ­
cy.

N a jed n e j z najw iększych  sal f a ­
brycznych  w  P o lsce , w  now ej tk a l­
ni PZ P B  N r 1 w  Łodzi, w  k tó re j u - 
staw ionych  je s t 1700 krosien  — s ta - 

"hęły do w yścigu p racy  n astępu jące
brygady:

M arii D olacińskiej, k tó ra  osiągnę­
ła 140 p rocen t n a  „czw órkach",

Ireny Szczęśniak (105 proc. normy
n a  szerokich  krosnach),

M arii P odku li ń#lriej (130 proc mm 
..szóstkach"),

A nny Pop ław sk ie j (130 proc. nor­
m y n a  „szóstkach").

M arii P yziakow ej (185 proc. mm 
„dw unastce"),

H eleny  Szym oniakow ej (140 proc. 
norm y),

G enow efy Szym kiew icz (135 proc.
norm y),

i Z ofii G łogow skiej (150 proc. n o r­
my).

In ic ja to rk ą  i in s tru k to rk ą  now ej 
akcji n a  te ren ie  P Z P B  N r 1 je s t re- 
ko rdzistka  p racy  M aria  Pyziakow a.

W łaściciel sklepu tekstylnego  
okradał robotników

K om plet o rzekający  K om isji Spe­
cja lnej rozpatrzy ł na  jednym  z o s ta t­
nich posiedzeń szereg  sp raw  prze­
ciw ko kupcom  branży  tek s ty lne j, 
w innym  dopuszczenia się nadużyć 
zarów no ń a  szkodę S k arb u  P aństw a , 
ja k  i robotników . A oto n a jc iek aw ­
sza z n ich : Józef K obus, w łaśc ic ie l 
sk lepu w Łodzi przy ul. P o łudnio­
w ej 20, p row adząc  p u n k t rozdziel-

obow iązującym  przepisom , do p rzy j­
m ow ania m a teria łów  w  dw óch od­
cinkach  (każdy w  in n y m  desen iu  1 
kolorze) i z zasady  w ydaw ał kupony  
o m iarze k ró tszej, niż 3 m etry . Po­
szkodow ani robotn icy  łódzćy zam el­
dow ali o popełnionych na  n ich  oszu­
stw ach  sw oim  w ładzom  zw iązko­
w ym , k tó re  z kolei p rzekazały  sp ra ­
w ę do K om isji Specjalnej. K obusa

12czy m ateria łów  w łókienniczych na  i u k aran o  obozem p racy  na  okres 
k a rty  zaopatrzen ia  d la  ludności p ra -  j m iesięcy, 
cu jącej, zm uszał k lientów , w brew

W isła otrzyma sztuczne koryto 
Druięca zostanie uiyprostoiuana

Plan prac regułacpjnpch  
wykończony będzie przed terminem

G dańska Dyrekcja Dróg W odnych prowadzi w ielkie roboty regu­
lacyjne na Wiśle. N ajwiększe natężenie prac skupia się pomiędzy 659 
i 718 km., tj. w  okolicach W łocławka. Koszt robót sięga 120 miln. zł., 
z czego kredyt inw estycyjny wynosi 100 miln. zł., zaś 20 miln. zł. s ta ­
nowi kredyt bieżący z przydziału M inisterstwa Komunikacji.

Pierw szy  e tap  w ielkich p rac  regu - w isły

13

Przedsiębiorstwo P aństw ow e .POLSKIE UZDROWISKA", W arsza­
wa, ul. Chocimska 24/1 przyjmie niezwłocznie do Działu Finansowego:

1 KSIĘGO W EG O  — B II.A N SISTĘ
2 KSIĘGO W YCH  SAM ODZIELNYCH

w ym agania: dobra znajom ość jednolitego  p lan u  kon t I księgowości
przeb itkow ej 

o raz  1 M A SZYN ISTKĘ 
Zgłoszenia osobiste z podaniem  życiorysu p rzy jm u je  W ydział P erso ­
na ln y  — W arszaw a, ul. C hocim ska 24/1 w godz. od 9-te j do 12- tej

prace

ty  p rzygotow aw cze w yniosły  ok 
m iln. zł.

Na D rw ęcy p racu ją  p rądów k i, k tó
re  oczyściły dno  z w raków  n a  d łu g o , 
ści 59 km . od jez io ra  D rw ęckiego do 
Nowego M iasta. W gdańsk iej D yrek 
cji Dróg W odnych w ydobyto  od za- 
su rozipoczęcia p rac  przeszło  390 za­
top ionych  jednostek  różnego typu. 

Na D rw ęcy, podobnie jak  na  T u -, . , , _____  ___ „ pod P len iew em
lacyjmych polega n a  z a k ła d a n iu , pógłębiarskie. B agrow anie przy  po- dze- Św iętej i W idzie — w  zw iązku 
m ateraców  na dno W isły. P lan  p rac  s mocy 3 pogłęb iarek  dało w efekcie z regu lac ją  p rzeprow adza się u m ac- 
na  ro k  bieżący je s t już niem al c a l - ; 50 000 m sześć. w ydobytej ziemi. Na n ian ie  brzegów  rzecznych faszyną. 
k™ l ^ k° ńCZOny ace p o trw a ją  odcinku  tym  pracow ała edna z n a j- D yrekcja Dróg W odnych w G dań-

w iększych bagrow nic „B elzebub". j  sku posiada w sw e j'a d m in is tra c ji ok. 
k tó ra  może w ydobyć na godzinę 360 j 3 tys. ha kęp "Wiklinowych, z k tó rych  
m. sześć ziem i o raz  2 m niejsze 
„Ż m ija" i „K ret".

W ielkie robo ty  prow adzone są rów  
nież na D rw ęcy, gdzie p ro s tu je  się

do m rozów.

Pod W łocław kiem  dokonano na  
W iśle p rzekopu długiego na  1.500 m. 
i szerok. na  60 m., sk raca jąc  drogę 
sta tkom , poprzez stw orzen ie  sztucz­
nego kory ta .

W dn iu  18 bm. zakończono na p rze  I k rę te  k o ry to  rzeki. K redy ty  na ro b o .

czerpie su: ow iec w postaci faszyny, 
gł y. go m ate ria łu  Drzy regu lac ji 
rzek W roku Meż. zebrano  ok. 330 
tys. m sześć, faszyny oraz 3 m iln. 
kołków .
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Trzeba zapobiec poirstairaniu 
dzielnic bez szkół

Powszechność nauczania została kańcow nowowybudowanych ko­
so br. zrealizowana na terenie War lonii i osiedli mieszkaniowych. Czy 
*sawy w 9P/». Dzieci znajdujące się szkol.i dla dzieci nie jest równie 
Poza szkołą nie chodzą do niej nie ważną inwestycją, jak np. Unia ko 
dlatego, że nie m a dla nich m iej- muniicacyjnat 
sca. ['osadniczym powodem, jest Brv.li uzgodnienia budowy osie-
braJe uruchomionego w swoim cza- dli mieszkaniowych z budową szkól 
sis, a potem skasowanego, aparatu może mieć juz w  przyszłym  roku 
realizacji powszechności nauczania taki skutek, ze na Kole, Mokoto- 
( tsw. sekretarzy szkolnych) ł  ply- wie, Żoliborzu, Muranowie, gdzie 
nąca stąd trudność kontroli pobie- powstały, powstają i będą powsta- 
rania nauki„ mać wielkie bloki mieszlianiowe—

Jest to problem, który należało dzieci nie będą miały szkól, gdyż 
by rozstrzygnąć osobno. W związ- nie zaprojektowano w tych dzieł­
ku jednak z nim  wylania się pyta- nicach nowych gmachów szkol­
nie, w  przyszłym  roku (nie nych. S80 milionów et., h tóie pic- 
stko lnym  — lecz budżetowym) nie liminuje się w  przyszłym  roku na 
będzie dzieci poza szkołą  i  jakie inwestycje w szkolnictw a warszaw  
przyczyny mogą wpłynąć na to, że sldm, przeznaczone eos.aną na 
dzieci takie mogą się jeszcze w sto dokończenie robót rozpoczętych w  
licy znaleźć. roku bieżącym.

Jedną z istotnych przyczyn może Sprawę koordynacji budoumte-
tu  być (i będzie z całą pewnością) twa mieszkaniowego z budową 
brak koordynacji między projekto- szkół powinny  ̂ wziąć po uwagę 
Waniom budownictica mieszlcanio- jak najszybciej przede 
wego i budową szkół. Koordynacja Zakład Osiedli Robotntczyah i w a  
taka istnieje przecież jeżeli chodzi szawska Spółdzielnia l.iesz, m.uo- 
o MZK, wodociągi, kanalizację ł  wa, a całością zagadnienia 
inne inwestycje, które wiążą się się zainteresować BNo t  i,im . uu- 
becpośrednio z potrzebami miecz- budowy.

Na W —Z inzorome warunki
L e z p i e c z e ń s i w a  p r a c u j

R e'erat Ekonomxzny Warszaw- niebezpieczeństwem dla robotników 
Skiej Rady Związków Zawodowych Ma en również fr:w o  usunąć poza
w„iął udziaJ w komisji, która zbada­
ła warunki bezpieczeństwa pracy na 
trasie W—Z. Stwierdzono, że wa­
runki fcerpieczeóstwa i higieny pra^

Ma
te.en

Dlaczego z bańkami do Warszawy 
zamiast do m iejscow ych spółdzieln i?

55, CO zł. Na miejscu płaci swoim do je szkodzą zdrowiu, przede wszyst- 
stawcom po 30 zł. za litr. i kim, dzieci.
„  . . . . . .  , i Prawdziwość tych słów potwierdź
Spółdzielnie są! U a  pewno analiza chemiczna i bak-

HancLarki kłamią, że nie ma w teriologiczna próbek mJeka pobra- 
rejonie wsi, z których pochodzą, spdł nych wczoraj na Dworcu Gdańskim, 
dzielni mleczarskiej i kłamią, ie  nie Q jcj Wy n ik a *  napiszemy.

jwiedzą, gdzie i jak te spółdzielnie; 
pracują Rejon Nasielska, Nowego i 

I Dwcc u, Jabłanay, Legionowa —- ino j 
' że jeszcze w niedostatecznym stop-'

(P*>

Szhcdliire pośrednictiuo handlarek 
odbija się na jakości mleka

Warszawę nawiedza codzienni- kilkutysięczna rzesza 
handlarek mlekiem. Mleko to jest sprzedawane niemal z re 
g u ły  w karygodnie antysanitamych warunkach. Konieczna 
jest iak najściślejsza kcntrola dopływu tego wolnorynko­
wego i najczęściej fałszowanego mleka do stolicy. Ostatnio 
została ona energicznie wzmożona.
Jest godzina 6 rano. K o n tro le rzy  ■—  ,

Wydziału Zdrowia czekają j ż na przeprowadza analizą mleka), czwar n u — aie jest juz obsługiwany prze*
Dworcu Gdańskim na pierwszy po- ty trafia w wypadku wykrycia za- mleczarnie jpolizielcze. Mlocaam.e
ciąg z Nasielska. Wszystko jest przy fałszowania do... prokuratury. j , funkcjonują w Swierkow.e.

I i pod Nasielskiem, Jabłonnie l No‘<ym
.. , ,  , . , . Dworze. Spółdzielnie te rozporządza JowiaUki”. '

. lN ie  m a  spó łdzie ln i?  }ją siecią mlccmych składają ' 19 jowiJski”.
I  o co się  k ry c ?  j _  Czy ^  p was we wsi sp6?.  Cą się z kilkunastu placówek, rozsia.

Jakkolwiek kontrola mleka pole- dzielnia? mycn w terenie,
ga jedynie na pobraniu próbek (m’e  — Czy daleko macie do spóldziel-* A w"(‘c, f® hiechlujny sposób do-
cznrfd wiedzą o tym) kilka z nich ni? stawy mleka do m-.ast odpowiedzlal-
usiłuje uciec Już na percn'e dwór- — II- wam płacą za mleko w spół w pierwszym rzędzie handlar i tka TB mały t Marszałkowska ■*•)*
ca. Potem przez cały, dość długi czas dzielni? ■ ?' która demoralizuje chłopa i ped <• r z® grzeazn, .
trwania kontroli, również trzeba u -; o to  nvtaoia iakie zeda’cmv ,cf nĘ Z11" 13’ licytując się 
„ .-w . n .  wvmvkaiape s'e ku wviś-iu , , . ^ . y spółdzielnią. Licytację tę rzecz jaWczac na wymykające s.ę ku wyjc .iu mleczarkorn: Czajce, Wiechowskiej, . ..
handlarki Każda z nich zapewrra, L iw 'k 'ci Affcz O w e i im vm  ze , wygrywa handlarka, bo w mię- go).godŁ 19 „P odróż

r ,.., Dlac7P«oż w'ec . Ju’ , > innym . ze ŚCie sprMtja j tak mleko dw ukrotnie1 t e  ATU KLASYCZNY (Mokotowska 13)!
ze mlek© ma dobre Dlacze oz w ęc wsi: chotomów, Nicporęcr.n, Kąty ż j ^ ł a c i  na wsi W eodŁ 13 >>IiobieU mS;e"-
chce uniknąć zbadania mleka i usi- We-derskie Okoniec Studz'^n’u  ?: • t ,  zapiaci na wsi. wwągiersAie, wuoniec, ctuaz.cn vi rem ]tacie chłop zyskuje pozoime kil

1 , 7  \ ’ Jab  °nna' NiCp° rQt 1 Ntt kanaś?:e złotych -  zarabia handlar.Widocznie mleko me jest takie, ja- sielsk.
kie być powinno. A za sfałszowanie, Padnią odpowiedzi:
mleka — nieszkodzące zdrowiu — j — N*e ma...
grozi kara wysokich grzywien (3—5 — Bo ja wiem. Nic rum  nie mó- 1
tys. zł.), za fałszowanie zaś, które wili...
zagraża zdrowiu, kara więzien'a. j — Podobno jest — ale gdzie — to 

Kontrola przebiega Sprawn'e: je- rd® w ’em.r-

TEA TB  PO LSK I (K ara sia  2 ):
Sobota — B- 15 ,,O dw ety", g . 19 „Pam

1 owce” , goda.

TEAT1S KOZMAITOSCI (M arszałkow ska
8): godz. 19 „Szelm ostw a U cap.na” .

TłCATlŁ ,.I*LA('OW KA" ful. tvrolewska 
13): godz. 19 „W szyscy synow ie” A. Mil­
lera.

ze TEA IU  „PUMOKUtA” ful Szwedzka 9)( 
i godz. 19 „Szczęście F ran ia".
| TKATit POWSZECHNY ful. Zamotskla-

ka — traci zaś, pijąc brudne fałszo­
wane mleko — konsument.

98)1

icbót natychm att robotnika, den z urzędn'ków pobiera próbki,' — Podobno jest w Skrzeszew'e...
który znajduje się w stan.e nletrzc-
;wym.

Aby wzmóc jo-drak w dalszym

numeruje je i plombuje. Dwóch na­
stępnych, według podanych przez

— W Olszewnicy...
Trudno się Jest zorientować. Han-

T EA TB  NOWY (ul. Pufaw eka 
godL  19 „Dom  o tw a rty " .

T E A T lt DZIECI tVABSZAWT (ca.a
YMCA): godz. 12 „B udow ali m o st" . 

TEATM „WnoHLLkH »VABs/AWSKI"* 
i (Zygm untow ska * ): rew ia  p t. „K onferen - 

Za handlarską d e s ta w ę  m le k a  do <ua ONZ” , pocz. 17.1S l I9 .ii. w niedziela
miast jest Jednak odpow'edzialna | TEATB‘LALKR „n ie b ie sk ie  migda
także spółdzielczość wiejska i  s a m o -  L Y " (M arszałkow ska (13): w próbach

i rząd gminny. Komórki te. regulują- ^ ^ ^ " ^  t i u m ^ T S w t m l '  rybC*’‘ 
ce życie społeczno -  g o sp o d a rcz e  naj t e a t b  g l l i w e b  (K ró lew ska 13): w 
wsi n:e Starają się jeszcze należycie próbach  „K o rsarza" , 
przekonać chłopa w re'onie p o d s to -  i m ł o d a  C z e c h o s ł o w a c j a  
łącznym i wythimaczj^ć mu, że lc-j TAŃCZY, ŚPIEW A . GBA

pierwszego numerów, sp'suje protn- dlarki są sprytne i bardzo est-ome. niej jest, tak dla producenta, j a k  d ltU ^ S m u ^ w a k ^ o ^ ^ w y a itc Tt-At» PnntrnliHn „ w e t n  . <________    ,_____. . . i . Z . 1-hłlfittt*? * '• wyaiwy czouueg*

icze i zainstalowane specjalne głośni 
T e^w  orowTwarunki'"‘bezpieczeń-; ki, kt re zwracać będą uwagę ro
t,.*  *« .iz ia-zać naci- • botnlków na aklualn.e n’ebezpieczn.

cv wzorowe- od 1 stycznia br. da ' ciąga (wraz ze wzrostem tem pa jkóły, czwarty kontroluje czystość Każda z nich ma w bańkach 15—23— ikensum-inta zorganizować zwóz mle j »»»»»*<» »rty»tyc«nesó.
d  ua dzisie sz-'?a nie byłe na t r a - ! piać) bezpieczeństwo pracy na W—Z : baniek i czerpaków. Protokół spisa* 25 litrów mleka. Na każdym litrze ka do zlewni i zaopatrywać m hsta  m uzklu  naeo d o w b
sie -  Domimo niespotykanego dotądIorganizow ane bę-dą na ten temat o d - , ny jest w czterech egzemplarzach: zarabia Barczysto 25, 30. 35 zł. (n ie;w  zdrowe, pełnowartościowe m’ekol Wy»t«w» K»t*żki RsdŁieckicj i poka* 

„ - .S i,"  ha* w vnad- czy ty i pogadanki, zostaną rozsta- j jeden otrzymuje handlarka, dnągi licząc wody i odciągniętej śmietan- poprzez suółdztclnie — niż oddawmć' ™al“r»lwa rosyjsk.ęg°. zbiory s ta le , m a­
ku zdarzały się jedynie drobne ' wlone sp jalne tablice ostrzegaw- Wydz. Zdrorvia, trzeci PZH (który ki), sprzedając go w mieście po 59, je w ręce handlarek, które fałszując j WyauwyPciiuiowe° pokaz marnritva^ran.
. . " ł 'i r “ łjr. .  q h - ,*  i T A łna-A low ane anecialne głośni-  ........        ...... susk iego  1 g rafik i be lg ijsk ie j. M uzeumskaleczeń a, stłuczenia itp. , ' r ,  A U  ro .  o tw arU  codziennie w goa*. 10 — 15, w

sobotę, niedziele i św ię ta  w godz. 10—19. 
W  poniedziałek M uzeum  zam knięta.

WYSTEI’Y 
GEOS80WNY 1 ClEBASł KftSKIKGO
W aobotę, 20 bm. odbędzie się w sa ti 

P o lsk ie j YMCA p ierw szy w ystęp  a r ty s tk i 
film ow ej 1 te a tru  H . G rossów ny. W kon­
cercie udział w ezm ę: R. G ieras-eński, T rio  
taneczne N iew ęgłow skich i A. W ysocki. 
K onferansjerem  będzie T . B ocheński — 
przy  fo rtep ian ie  M. A ndrzejew ski. W pro

fram ie: Satyra, hum or, parod ia , piosenka, 
'rzedsprzedaż biletów  od w torku  16 bm . 

w B iurze Im pet, Al, Gen. S ikorskiego i2 
od g o d z  10—17.

etwa pracy należy zawdzięczać naci ,ta zasadnie-, m lrjic i pracy (np. oblodzone po-
Nad bez-j chylnle, przejśc a itp.).

p e .e ń s w e m  i higieną pracy czu -. Prawadiona będńe także syste-

*kowi, ja.,i kład .ie na 
nie kierownictwo robót.

wa s e u a ’.nv ins- elit;r. Upoważnio- maty .zna kcnt.ola wszelkich budek 
ry  cn j-st do wstrzymywania prac w pobliżu trasy W -Z , stwierdzono 
na da tyón odcinku, jeżeli ich dalsze bowiem, to  sprzedawana jest w nich 
prowadzenie połączone byłoby z wódka, (pa)

Tempo budouugi kanału na Targówku 
budzi w e e obaw

Budowa głównego kanału o d - ’p o ry  jednego metra drenów. Jed- 
wadniają-egj na Targówku jest i mczeónie z braku odpowiedniego 
jedną z w a ż n ie js z y c h  inwestycyj1 zabezpieczenia o-uwają się skarpy 
fi .ans wanych z dodatkowych kro-j wykopu. Jak nteudoln e prowadzi 
dy tiw  przyznany-h przez R adę ' tę pracę spółdzielnia Budowlano 
ł-„ństvva. Stanowi ona początek Komunikacyjna, której zlecono ro-

‘ boty, świadczy talrt, ze brakuje na­
wet żwiru do fabrykacji kręgów be- 
t nowych, nie mów.4 c już o pom- 
pach, które by wypompowały wodę 
pod korną, zalewającą kanał.

Wprawdzie spółdzielnia zapewnia 
władze miejskie, że roboty od naj-

w.elkiej akdji osus ania tej zanied- 
b nrj dzielnicy. Nic więc dziwnego, 
że ze szczególną uwagą obserwuje­
my postępy przy budowie kanału.
N estety, jak stwierdzają to prze­
prowadzane na miejscu inspekcje

d e t T L r  ika ^K o m T sja  * K 2 £  bl ższej śrxdy ruszą energ eżnie, lecz 
biorstw SU R. N.) budowa kanału ! dotychc asowe rezultaty nastrajają 
p.°sruwWa się w żółwim t e m p i e ,  bardzo pesymistycznie.
Wprawdzie na całej jego długości |
(1 013 m.)

Wygrali usalkę o byt 
uiygrają tualkę o socjalizm

Fabryka mechaniczno-precgzujna 
uiybraia sw ego elektora

17 bm. odbyta się Konferencji, Zakładowa PPS w „Fabryce me- 
chm l omo-p-ecyzyjncj przy al. Wilanowskiej (dawna fabrylsa So­
wińskiego). Robotnicy tej fabryki odczuli niedawno na sobie skut­
ków zaostrzającej się walki klasowej. Zaledwie od kilku tygodni 
sami robotnicy przeję’1 w swe rę -e kierownictwo fabryki, usuwa­
jąc właściciela, który sabotował współzawodnictwo pracy I- n io  
wypełń!il warunków umowy, redukując bezprawnie pensje 1 zwal­

niając robotników z pracy.

Do końca roku pozostało bowiem
no łeb ono go da 1,5 m., zaledwie 6 tygodni a wykonano za- oiiu & ^  __rit*r\hna e/GŚc prac. Należy

mo2 ą chwycići e -  w ła śc iw ą  głębokość (3,80 cm.) 
o iągn ęta zalcdw.e na kilkudziesię j się 
ciu u.e ra.li. Nie założono też do tej mrozy. (R).

P r z e k w a t e r o w a n ia  na prowincję 
z z a g r o ż o n y e h  domów

Decyzją Zarządu Miejskiego, Wy­
dz al Kwaterunkowy przejmie z dn. 
I stycznia 1S49 r. przekwaterowanie 
mieszkańców domów zagrożonych
do miejscowości podwarszawskich 
Pon eważ wykonanie tego zadania 
w ym aga dodatkowych sił i kredy­
tów, Zarząd Miejski przyznał Wy­
dz.cłow; Kwaterunkowemu 10 r >  
wych etatóv' urzędniczych około 
350 tys. zł. dodatkowych kredytów.

Automatycznie z dniem 1.1.1919 r. 
lostaje zniesione stanow sko pelna- 
mocnika Zarządu M'ejsk'ego d a 
spraw przekwaterowania na prow.n- 
c.ę.

Nowa siedziba
Narodowego Banka Polskiego
Z dniem 22 bm. część biur Cen­

trali Narodowego Banku Polskiego, 
a mianowicie, Departament Kredy­
towy, zostaje przeniesiona do no­
wego gmachu „Pod Orłami*', przy 
zbiegu ulic Jasnej i Zgoda,

Dom, w którym m ieszkaj; ludzie 
grozi zawaleniem

Na domu przy ul. Wolskiej 62 wisi 
od kilku mesięcy czerwona tablica 
z alarmującym napisem: „Dom grozi 
zawaleniem".

A tymczasem w domu tym miesz

Kiedy robotnicy ostro przeclwsta 
will się antyrobotniczym i antyłu- 
dowym posunięciom właściciela, ten 
ostatni wyłączył prąd unierucha­
miając maszyny, strasząc, że wszy­
stkich ziwalnia z pracy.

Robotnicy jednak nie ustąpili. Ko 
ła PPS i PPR wraz z Radą Zakłado­
wą postanowiły dalej pracować i u- 
czynić wszystko, aby wykonać na 
czas wyznaczony plan produkcji i w 
ten sposób utrzymać warsztat pracy 
oraz dorzucić i swój udział w pod­
noszeniu dobrobytu państwa ludo­
wego.

Dziś sami robotnicy rządzą fabry­
ką. W ciągu krótkiego czasu wyka­
zali, że potrafią pracować sprawniej 
i lepiej. Dowodem tego jest szybko 
rozwijające się współzawodnictwo 
pracy 1 wzrastająca wydajność. NI? 
mełą rolę odgrywa w tym świado-

Nie jesteśmy zachwyceni tym za­
rządzeniem. Wiemy bowiem z do- k , ,ud;,-e Czyżby iy d e  ludzk'e n !c jmulJ  ™-ę ^ r y w a  w rym swiaao- 
świadczenla, że działalność Wydz aiu .  ̂ n!fl znaczyi0 dla władz budowla- mc>;’c zjednoczenia pariii robolr.i-
ICwaterunkowego budzi ciągle w.ele, nych7 ' (ad) 
niestety, słusznych, zastrzeżeń i o 1

czych i b’l'kicgo już zlikwidowani? 
rozbicia klasy robotniczej w Polsce. 

Zebrani w największym skupieniu

gicznych podstaw  zjednoczenia par­
tii robotniczych, wyrażając w dysku 
sji, swoją gorącą radość 2  okazji 
zbliżającego się zjednoczenia klasy 
robotniczej.

W szczerych słowach robotnicy za 
pewnili o swej gotowości do dalszej 
wytrwałej walki o socjalizm;

S iła — w zjednoczeniu
Walka członków kół PPS 1 PPR w 

Mechanicznej Fabryce Precyzyjnej 
przeciwko destrukcyjnej 1 wrogiej 
postawia b. właściciela fabryki, wy­
kazała ich siłę w zjednoczonym dzia 
łaniu i udowodniła na tym przykła­
dzie wagę 1 znaczenie zjednoczenia 
całego ruchu robotniczego w skali 
państwowej w walce z wrogami k la­
sy robotniczej.

Zebrani na zakończenie Konfe­
rencji Zakładowej PPS, z entuzja­
zmem przyjęli kandydaturę tow. To 
maszew.kiego na elektora na Kon­
ferencję Dzielnicową PPS.

barczanie go jeszcze jedną bardzo 
odpowiedzialną funkcją, przy isrn e- 
jących brakach, wywołać może no­
wą falę niezadowolenia.

Ze w zg lęd ó w  zasadn czych n a le ż a - , 
loby do chwili ukończenia przekwa- j We wtorek, dnia 23 bm. w godzi-. 
te ro w a n ia  utrzymać funkcję peino- ; nach rannych nastąpi otwarcie ru- | 
mocnika, tym bardziej, że przekw a-'chu tramwajowego na Nowej Mar- r#fl t W iad. gosp. m
te ro w a n ia  na prow.ncję, po przezwy szałkowskiej. R u sz ą  tramwaje l in ii w*i. 7,20 Płyty. 8,00 d ł  por. 8,30 muł
ciężeniu początkowych trudności, od 28, która połączy Plac Zbawiciela z ^
b y w a ją  SiQ w  te j  c h w a li d o ść  s p ra w *  . n i  P n tn n k n  n a  Z o u n o rz u .  Z o s ta n  ę  łTrw.* 19(11 ■pjvtw 19  on nn/iirvVi-ftrY-ira 191K

wysłuchali referatu na temat ideolo tów i przyjmuje się zapisy na no­
wych członków Towarzystwa.

2 3  bm. otwarcie r o c k  
m Nowej M arszałkowskiej

Towarzystwo P rzy jazd  
Polsko-W ęgierskiej 
w nowej siedzibie

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - 
Węgierskiej uzyskało nową siedzibę 
przy ul. Chocimskiej 24, (gmach 
Państw. Instytutu Higieny), pokój 
13, gdzie we wtorki i czwartki w 
godz. 17— 19 załatwia się interesan-

NIKDZIELA, 21 LISTOPA DA
W arszaw a I

P o p o t u d n i ó w k a

W TEATRZE M AŁYM
DLA TYCH

KTÓRZY W IECZO REM  PR A C U JĄ
W niedzielę dn. 21.XI o godz. 15 gra­
na będzie świetna komedia francu­
ska de Flersa 1 de Croisseta p. Ł 
„POWROT". Mimo decyzji zdjęcia 
sztuki z repertuaru, Dyrekcja MTD 
ulec musiała naleganiom tych, któ­
rzy nie mogli obejrzeć sztuki w go­

dzinach wieczornych.

n s a s a a .  1
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „W ielk ie  

nadzie je" . Pocz. seansów : 14, 16.30, 21.30. 
Dla Zw. Zaw. 19. „

„A K T I’Al.iNoftCI" iw klnie sSyrena): 
Godz. 13. P ro ifram  N r. 63. W  n ied ze l*  
dodatkow y sean s o godz. 11.

„AKTLALNOACI" t a  am ie  S tylow y)}
ty  .ko jeden seans o godz. 11. Nowy pro­
gram  ak tualności n r  54.

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7 -9): „D zieci
ulicy” . Pocz. 13. 15, 19. 21. Zw. Zaw. 17.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): .Z a ­
kazana p iosenk i” . Pocz. 12.30. 14.45, 19 .15. 
21.30. D la Zw. Zaw. 17.

•»S*F1fŁOWV’* (M arszałkow ska 112) _
Zw <Zaw 19* P0CZ' * odŁ ; 13, 15> 17 1 -~

„SY REN A ”  (In ży n ie rsk a  2 ): „D ecyzja
prof. M lasa  , f  irn p rod, ang ie lsk ie j. P o ­
czątek  seans. 15. 17. 21 i Zw. Zaw. 19.

„TĘC ZA " (Suzina 4 ): „B elita  tańczy” . 
Pocz. seansów : 15, 17, 21. D la Zw. Zaw. 19.

nie (R)

Tuiórcj) wielkiej arlerii W - Z  
bohaterami filmu dokumentarnego

ul. Potocką na Żoliborzu. Zostan ę 
również otwarty odcinek arterii przy 
pl. Inwal dów dla ruchu kołowego, 
gdzie dotychczas wykańczano jezdnię.

(ad)

Specjalna ekipa Filmu Polskiego 
nakręcała wczoraj na terenie budo­
wy mostu śląskiego fragmenty do 
pełnometrażowego filmu dokumen­
tarnego o budowie.! budowniczych 
trasy W-Z. Film ten Jest już w czę­
ści zrealizowany. Kręcenie filmu roz 
pacząto pried przeszśo dwoma mie- 
•iącami.

O f ia ry
Dy sakreśoriltu . Rabstnika" wpb

n,ly  iLAńąpująoc w. łaty na Fun
b . .i ;v y y  VV»ipllieSO DOiilUt

Cdi* Zw. Zaw. P ra c o w n ik ó w  
K ła  by Zd.’-wla w Kielcach 5.0o0
T j-,v. Moriawisz — 1.000 ***

N a  rzB.a p o m o c y  s t r a jk u j ą c y m  
t ó r u i k a m  f r a n c u s k im  w p ły n ę ły  n a -  
■ tę p u ją c e  s u m y :

Zakłady Gniflozne nr.*ł. , PPR nr. 11, — Z.U9-, Koło PPS 
Przy b i u r z e  i wydz pomiarow 
1 825; Koło PPS P ^y  PPB nr; IV 
*3# zł. Koło PPS 2®glu«a Państwo­
wa 1,300 zL , „

StiJeczny Komitot PPS wpłacił na 
•dbudowę Warsaawy sł. 11.388,

Aktorami filmu są robotnicy, maj­
strowie i inżynierowie zatrudnieni
na trasie W-Z.

Na przycumowanym kafarze rozło

Do ubezpieczonych 
pracodawcówi

W celu ułatwienia ubezpieczonym
żono wszystkie „graty" (tak nazy-i korzystania ze świadczeń, Ubez- 
w iją robotnicy precyzyjne przyrzą- ' p'eczalnia Społeczna w Warszawie 
dy" lampy i aparaty) operatorów, wydaję stałe legitymacje cztonkow-

rosr. 12,01 P iy ty . 13,00 R adiokron ika. 13,15 
,,W  Żyrakow ie o rzą tra k to ry "  aud . slow 
no-m uz. 14.00 pog. przyrodn . 14,10 A udy­
c ja  d la  dzieci. 14,30 S tudenci św ia ta  w 
w alce o pokój”  — pog. 14,35 Konc. P o l- 
•k ic j K apeli Ludow ej. 15 00 Słuchowisko.
16.00 P ły ty . 16,45 felieton. 17 00 „Podw  e- 
czorek p rzy  m ikrofonie” , „C hór 4 Asv” . '
18.00 R ecy tacje  konkursow e. 18,15 R ecital i 
gkrzype. I re n y  D ubisk ie j. 18,35 „M elod e  i 
św ia ta” . 19,00 aud. rozr. 20,00 Dz. wiecz. |
21.00 „Z życia Zw iązku R adzieckiego” , i 
21,30 „N a m uzycznej fa li” . 22,00 W a d . 
sport. 22,10 Muz. tan . 23 00 O st. wiad. 
28,40 M u ł  tan . i  p iy t. 21,00 H ym n.

W ARSZAWA I I .
9.05 Muz. popul. z p ły t. 9,35 Muz. rozr. 

z p iy t. 10,00 „L udzie z czystym  su m ie­
niem ” fragm . książki P io tra  W erszychory. 
10.15 Muz. nnwflżna z nlvt. 11.05 P „ r ,,,1

mu. Siedzi
dzi *m'ąc papierosa. Jest już w u- i Ubezp’eczalnia prosi równ'eż pra- 
braniu nurka. Ciężki hełm z ckien- codawców, by nie rob li trudność 
kami leży obok niego. Za chwilę ubezpieczonym przy poświadczaniu 
tow. Ufnalski z e jize  pod wodę. (tych legitymacji, a tym, którzy jesz-

Jeszcze kilka minut i następują cze ich nie pos'adają, wydawali od- 
zdjęc a nurka w całym, komp'otnytn dz'elne zaświadczenia, stwierdzające 
uniformie, który waży około 90 kg. fakt zatrudnienia.
Same kuty ważą 16 kg. N estety z 
powodu d^ść oćźnej pory zdjęcia z 
pracy nurka nie odbyiy się. Fragmen 
ty te będą kręcone dziś po południu.

Na wiosnę podobne fragmenty bę­
dą realizowane pod wodą. Mostostal 
buduje w tej chwili specjalną kąbi 
nę operacyjną, którą będzie możia 
opuścić pod wodę. W kabinie znaj-

Węgrzy zwiedzają 
odbudowującą się Warszawę
W związku Z rozpoczynającym się 

tygodniem przyjaźni polsko -  węgier 
skiej, w niedzielę, 21 bm. przybywa 
do Warszawy delegacja węgierska 

dzie się miejsce dla operatora l re- złożona x 60 osób. W poniedziałek 
żysera. Warto podkreślić, \ż zdjęcia w dniu rozpoczęcia uroczystości go- 
podwodne nie były u nas dotychczas [ ście poświęcą kilka godzin'osi zwie- 
nigdy nakręcane. (sU jdzanle Warszawy,

/

cytucyjuy . 12,50 Muz. rozr. 13.15 P iy ty . , 
13,40 U tw ory  na  pięć wiolonczel. 20 09 Dz. 
Wiecz. 80.45 K oncert życzeń z p ły t. 21,30 
felieton. 21 35 P ły ty . 22,15 R eportaż  spor- , 
tow y. 23,80 P ły ty . 22,59 H ym n.

C lN flA lN T

_____________W y d a w c a : K A PĄ  N ACZELNA Pi>j»

R ed agu je: K o .„ i |c |  N n k lad ; S p ó ld z .ł W yd . , W i cd M -

H edakrja i A d m in istracja , W a rsza w a , AL J e r o z o l im s k ie  85  
Teiefony. Redaktor Naczelny 8.85-01. Sekretarz Redakcji 8 8 5 -0 2 , 

Ogłoszeń 8.85-05, Admm Drukarm 8 86-37. Drukarnia 8.7M-6X. 
  Administracja Wydawnictwa 8.85 04

Godziny przyjęć Redaktor Nacz g 10 -  » ,  Sekretarz Red g | 3 - 1 5
Adm.n.si racja czynna od * 8 do 15 Kasa czynna oo g w do 14

Konto czekowe PKO or 1-980

auuaui. .d resu  podać f r  i /

D n ia  4 w rz - jś c ia  1948 r ,  z g u b io n a  
z o o tc i i  l a  i ty m a c ja  P P 3  n*. 129991 
n a  n a z w is k o  W ła d y s ła w  A dam ie® .

OGŁOSZENIA DROBNE

C E N I OGŁOSZEŃ i

Zgubiona legitymacja PPS j j ^  ri«u-  * - J i   ' S
t ^ a u y . f f

A aiD .aisiracja aie odpow iada.

OGŁOSZENIA P R Z Y JM IJ*  |
.Blu7°  t Ręki. sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie. Al

i „ >? ó. tel a ra r  Agentury m iejskie Al Gen S ikorskiego 18-
.,Im pet , K olekturą M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep a mat. piżm 

w szystk ie oddziały Sp W ydaw n. „ W ie d z a 1 w Polsce. Polska Asem-ja Pra 
sowa -  Biuro Ogłoszeń i Reklam  W wa ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie j 11 wszystki* 
oddziały P a  P w Polsce, B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” -  C en trala  u  Da
szyńskiego 16 i oddziały M arszałkow ska 8/5. Poznańska 38. Targow a 67
.WolnoSć -- W arszaw a, M arszałkow ska 96, tip Agencji P rasow ej „UloO'

uL Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszawa. W spólna 50. tel. 855-36

ZGUBIONO leg itym ację  P P S  1206590, siu*. 
bowa 79/34 M osak A leksander. 8790

UNIEW AŻNIAM leg itym ację  Zw. Z a w .! 
P rac . Meld, n a  nazw isko K ow alska  W ła­
dysław a. 8803

PAŃSTW OW A KOM UNIKACJA SAMO-! 
CHODOWA W arszaw a W olska 6 ła  z a tru ­
dn i od zaraz kierow ców  sam ochodowych 
e anajomośc‘4  silników .JDiea-a” . 8794 i B — 64456JT Drok Sp Wydawn. „Wiedza” — ..Uoh»tn‘k” a t  I
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Kasperczak nie widzi 
ale normę przekracza

Poznań, w  październiku
Wśród budynków  zakładów „Ce­

gielskiego" w  Poznaniu można ła t­
wo zabłądzić. Bram y i furtk i, ulice 
i uliczki, wielkie hale fabryczne, 
budynki adm inistracyjne. „Cegiel­
ski" to nie fabryka, a cały zespół 
fabryk.

Tym razem  chodzi nam  o inw ali­
dów, zatrudnionych w  zakładach. 
Idziemy do działu piast row ero­
wych. W odgrodzonej sztachetami, 
ze względu na bezpieczeństwo p ra ­
cy części hali, siedzą przy stołach 
niewidomi. Poznać to można z dale­
ka, bo nie patrzą na to, co wyko­
nu ją  ich ręce.

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA")

do pracy, zorganizowanym w Poz- przysłuchując się naszej rozmowie z 
naniu przez M inisterstwo P racy i Prętkim , a jego ręce w ykonują szyb- 
Opieki Społecznej. Zapisał się n a ! kie, zgrabne ruchy. Chw ytają ze 
kurs, skończył go, zdał egzamin i na j stołu jakieś krążki, potem z pude- 
podstawie badań przydzielony zo- łek — różne śrubki. Coś tam  w krę- 
stał do „Cegielskiego". Inni ko ledzy1 ca, coś przerzuca z ręk i do ręki, 
z kursu  poszli do „Stomila", do obraca i po paru  chwilach wychodzi

Najpierw nauka
Najbliżej wejścia siedzi Eugeniusz 

P rętk i. Od urodzenia ‘ m iał wzrok 
bardzo słaby. Słabł mu coraz b a r­
dziej, aż w  1945 r. stracił go zupeł­
nie. Siedział w  zakładzie dla ociem­
niałych w  Odolanowie, potem w  
Owińskach i  tam  dowiedział się o 
kursie przysposobienia ociemniałych

„Centry" i „Goplany".
Przydział do „Cegielskiego" nie 

oznaczał jeszcze, że wolno już przy­
dzielonemu usiąść do roboty i  zara­
biać pieniądze. P rę tk i i inni od „Ce­
gielskiego1'  musieli skończyć n a j­
pierw  trzym iesięczny1 kurs w  fabry-

ośka rowerowego koła
— Jak  wy to robicie?
— A zwyczajnie —odpowiada, pa­

trząc pa nas niewidzącymi oczami.— 
Biorę „bęben", a tu  znowu sprzęgło. 
To jest stożek, k tóry  w kładam  tu ta j, 
potem przychodzi zabierak, jeszcze

ce. Dopiero po tym  uznano ich z a : trze ..a zrobić tak  i gotowe. Tylko, że
zdolnych do wykonywania określo­
nych robót.

O tej robocie mówi nam  za chwilę 
najlepszy pracownik spośród nie-

to musi chodzić całkiem swobodnie.

Niewidomy przodownik
Tow. Kasperczak kręci ośkę

widomych „Cegielskiego" — tow. j jedną i w  drugą stronę. Nam  się 
Tomasz Kasperczak. Wzrok u tracił wydaje, że ośka chodzi prawidłowo, 
w czasie wojny, podczas w ybuchu w 1 Ale Kasperczak jest niezadowolony, 
kopalni, do której go zagnali N iem - Rozkręca wszystko z powrotem  i jed- 
°y- [ną z części zastępuje inną wziętą z

Tow. Kasperczak siedzi opodal, tego samego pudełka. Trzym a przez
chwilę w  ręce, dotykając delikatnie

I się, że sam m&jster jest także inw a­
lidą. Kiedyś ręka weszła mu do m a­
szyny. I rękę „popsuło".

| Spoglądamy na Kasperczaka. Ło­
wi uchem to, o czym mówimy, ale 
ręce pracują szybko i bez przerwy. 
W pewnej chwili czegoś m u zabra­
kło, coś się zagubiło.

— Ty, Józek —woła Kasperczak— 
.a  gdzie m oja dźwignia? 
j Józek wyciąga rękę w  kierunku 
stołu i kładzie ją  dokładnie na m a­
leńkiej dźwigience, jak  gdyby przez 
cały czas wyraźnie ją  widział.

Niewidomi „Cegielskiego" mówią 
sami, niepytani, że z pracy są zado­
woleni. Najważniejsze dla nich jest 
to, że w  ogolę pracują, że są poży­
teczni.

Mówią także o dowodach opieki 
ze strony władz i o serdecznym do 
nich stosunku kolegów z fabryki.

W  „Stom ilu"

(M jl j
List matki obciąża  zbrodniarza

z
297

brzegów metalowej części.
— No, ta  jest dobra — powiada z 

zadowoleniem.
W yjm uję m u z rąk  m etalowy k rą ­

żek i porównuję z tam tym , odrzuco­
nym. Nie m a żadnej różnicy.

— A bo, widzicie — mówi do mnie 
tego wzrokiem nie można zobaczyć.

satysfakcją dowiedziałam się z . k tóra w 1942 r. zginęła w Baranow i- To trzeba wyczuć palcami, 
num eru „Robotnika", że został czach w raz z 40 Polakam i z Kiecka Podchodzi do nas m ajster Dudzik, 

wreszcie aresztow any na D olnym ! i Zaostrowiecza. Zginął tam  również jedyny człowiek widzący wśród 
Śląsku przestępca wojenny Mikołaj j syn nasz Zygmunt Muszkat. Wśród niewidomych pracowników. Dudzik
Kalko. Białorusin Mikołaj Kalko ro ­
dem spod Kiecka b. pracownik dro­
gowy, którego w m undurze niem ie­
ckim widziałam  w  Kłecku zanim je­
szcze został kom endantem  obozu 
śmierci w  Kołdyczewie pod B arano­
wiczami, w raz z innym i faszystami 
białoruskim i wydaw ał N mcom ria 
śmierć Polaków. Ja  i mąż mój ezv- 
nim y go odpowiedzialnym za śmierć 
n . izej córki W andy Muszkatówny, I

i
Ju lia  Muszkatowa, Żoliborz

uśmierconych przez Kalko trzydzie- jest dla niewidomych nie tylko m aj- 
stu tysięcy jeńców i więźniów by- strem, jest także ich \troskliw ym  
ło kilka tysięcy Polaków. j opiekunem.

— Kasperczak — mówi m ajster — 
to nię tylko pełnowartościowy pra- 

Z w racam y uw agę nadzorow i pro- cownik. Rozpoczął on przodownic- 
kura torsk iem u  przy Min. Spraw ie- two pracy wśród niewidomych i jest 
dliwości na list czyteln ika , h is t  ten  iu  nąs przodownikiem pracy. W yra- 
je s t jeszcze jed n ym  dowodem  ob- bia ponad 30C0 7 normy. Ale już się
ciążającym  zbrodniarza w ojennego.

(Red.).

Historia jednej komórki

musi uwijać, bo inni depcą mu po 
piętach. Oni wszyscy dochodzą z 
czasem do takiej w prawy, że w yko­
nu ją swoją robotę lepiej i szybciej 
niż widzący.

Widzą rękoma
M ajster Dudzik mówi o swoich

P racuję jako urzędni’- w  P C H , ponaw iając swoją prośbę. Składałem  
przy ul. Jagiellońskiej, m ieszkam na podania i chodziłem „sobiście. Nie- 
tom iast przy ul. Wspólnej 65 m  5 w stety niczego nie uzyskałem. Ob. 
lokalu, składającym  się z czterech chrzanow ski ma sklep na Wspólnej j p ra-o w d k ach  z ożywieniem w ym a- 
pokoi z kuchnią i zamieszkałym zam knięty i kom órki nie używa. | cbując ręką. Lewą ręką, bo praw ą 
przez cztery rodziny. Do tego lokalu | Czyżby Kom itet Blokowy nr. 42 ma skrzywioną i sztywną. Okazuje 
przydzielono jedną piwnicę, k tórą nie mógł poradzić; sobie w takiej 
ja , jakv głów ny lokator, podzie 'lem  sprawie? Wiem, że nie czas absorbo

Żona Czesława K ryj oma, który 
pracuje u „Cegielskiego" jest także 
niewidoma i zatrudniona w  oddziale 
in- alidów w  „Stomilu".

W „Stomilu" część inwalidów pra- 
cu e przy wkręcaniu w entyli do ro ­
werowych dętek. Inni wypuszczają 
powietrze z rowerowych dętek. Niby 
zabieg prosty, ale konieczny i trzeba 
go wykonać dokładnie i uważnie. 
Niewidomi robią to bardzo szybko.

I oni również jak  i niewidomi od 
„Cegielskiego" nie m ieszkają już w 
przytułkach, czy zakładach, lecz w  
mieście. I oni podkreślają serdeczną 
opiekę, jaką nad nimi roztaczają ko­
ledzy z fabryki. A okazji jest dość. 
Gdy w racają po pracy do m iasta fa ­
brycznym  autobusem  — towarzysze 
fabryc ni odprowadzają ich do do­
mów, choć oni potrafiliby to zrobić 
sami. Rano, gdy samochód zbiera 
pracowników po różnych ulicach 
miasta, koledzy, którzy widzą oddają 
niewidzącym kolegom swój wzrok 
do dyspozycji.

To co godzi nas z widokiem ludzi 
pozbawionych ogromnego skarbu — 
wzroku oraz to, co ich samych godzi 
z życiem — to poczucie ich gospo­
darczej i społecznej wartości. Św ia­
domość, że nie stanowią oni cięża­
ru dla społeczeństwa, lecz, że prze­
ciwnie — przyczyniają się do roz­
woju gospodarczego kraju.

S P O R T 8!
Niedzielny 

zadecyduje  o
mecz Legii 
ty tule  mistrza

Jutrzejsza, przedostatnia, runda 
rozgrywek o mistrzostwo Klasy P ań ­
stwowej w yjaśni ostatecznie, która 
z dwóch drużyn krakow skich zdobę­
dzie w  tym roku ty tu ł m istrza Pol­
ski. Ruch i AKS nie wchodzą już w 
rachubę. W niedzielę ty tu ł m istrzow­
ski zasadniczo padnie na Stadionie 
Wojska Polskiego, gdzie spotkają się 
Cracovia z Legią. Zwycięstwo Cra- 
covii pozwoli jej utrzym ać się na 
swojej pozycji, przegrana zaś utoruje 
definitywnie Wiśle drogę do tytułu. 
T rudno oczywiście przewidzieć wy­
nik tego meczu, gdyż tak  Cracovia 
jak  i  Legia nie znajdują się w  tej 
chwili w  swojej szczytowej formie, 
raczej przypadek może zadecydować 
o wyniku. Nie jest też wykluczony 
wynik remisowy. Wisła natom iast 
będzie m iała w  niedzielę nie trudne 
zadanie zdobycia dwóch punktów  w  
Łodzi, mimo że Widzew w  Nzeszłą 
niedzielę w ygrał z Ruchem.

Do ciekawszych zawodów nie­
dzielnych należeć będzie mecz W ar­
ta—ŁKS w  Poznaniu. Dla W arty 
zdobycie dwóch punktów  jest kw e­
stią dalszego pozostania w  Klasie 
Państwowej. W arta zmuszona jest 
wystąpić w  osłabionym składzie, 
lecz mimo to walczyć będzie zażar­
cie, aż do ostatniej m inuty gry. Po­
dobnie walczyć będzie o swoje ist­
nienie Tarnovia, która spotka się z

.Tarnow ie z AKS. Zdaje *ię jednak, 
że Tarnovii nie uda się powtórzyć 
swego sukcesu z ubiegłej niedzieli i 
drużyna tarnow ska będzie zmuszona 
ustąpić z Klasy Państwowej.

Ną gorącym terenie Rybnika spot­
kają się R ym er i ZZK Poznań. Dru­
żyna rybnicka podobnie jak Warta i  
Tarnovia będzie m iała w  tym m e­
czu ostatn ią szansę zdobycia dwóch 
niezbędnych punktów  dla pozostania 
w  Klasie Państwowej. ZZK wystę­
puje do tego meczu w  zmienionym 
składzie.

W Chorzowie Ruch spotka Się *  
Polonią Byt. Bytomianie, którzy W 
ubiegłą niedzielę pokonali u  siebie 
W artę 3:0, m ają jeszcze nadzieję na 
zwycięski mecz z Ruchem, wykazu­
jącym  ostatnio katastrofalny spadek 
formy. Inna rzecz, że mecz odbędzia 
się w  Chorzowie, gdzie dopping wi­
downi chorzowskiej może przesądzić 
w ynik meczu na korzyść Ruchu.

Wreszcie ostatnie spotkanie w  Kra 
kowie między G arbarnią a Polonią 
W., powinno dostarczyć wiele emo­
cji publiczności krakow skiej. Zdaje 
się, że tym  razem  G arbam i uda się 
osiągnąć zwycięstwo, zwłaszcza, że 
Polonia w ystąpi w  zmienionym skła­
dzie, z osłabioną defensywą.

! W yniki niedzielne zatem  dadzą 
I wyraźny pogląd na ostateczny układ 
tabeli w  Klasie Państwowej.

Mniej udany program aktualności

JAN STROIŃSKI
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z trudem  na trzy części, sam zo s ta - , wać Tow. Redaktorów  takim i na po- t l e k t O T Z y  Z D U C l O W y  W b M  12Cf M O K O l O W i e  
jąc  bez piwnicy. Jeden z lokatorów 
tego domu ob. Chrzanowski posiada
sklep, piwnicę i komórkę, zwróciłem 
się więc do niego o wypożyczenie mi 
tej komórki, k tóra jest nieużywana 
od trzech lat. Wobec odmowy ob. 
Chrzanowskiego zwróciłem się rok 
tem u do Kom itetu Domowego o przy
dzielenie komórki. Kom itet rów nież! dnak, że K om ite t B lokow y nr.

zór błahymi sprawam i, ale dla czło­
wieka pracy jest to spraw a ważna 
i paląca.

St. Bu ’kiewicz 
Jagiellońska 4 6 PCH

O niedociągnięciach pracy K om i­
te tów  B lokow ych  p isa liśm y ju ż  
niejednokrotnie. N ie  w ą tp im y je ­

dni odpowiedź odmowną.
W m aju  1948 r., po ustaleniu i za­

legalizowaniu władz Kom itetu Blo­
kowego, udałem się do Komitetu,

za ła tw i spraw ę przydziału  piwnicy 
pozytyw nie, gdyś jasne jest, że 
człow iek pracy m usi gdzieś złożyć 
w ęgiel na zim ę. (Red.),

O  p oczek a ln ię  w D om an ów lu
Na linii kolejowej Góra -  K al­

w aria -— W arszawa jest przystanek 
„Doman >wek“, tuż przy osiedlu tej 
sam ej nazwy.

Rzesze pracowników fizycznych, 
zatrudnionych przy odbudowie W ar­
szawy, po, przyjściu na ranny  po­
ciąg na stację Domanówek, zmuszone 
są oczekiwać na nadejście tego po­
ciągu w prost na szosie, niejednokrot 
nie podczas ulewnego deszczu lub

burzy śnieżnej. Na przys ku  tym  
brak  jest bowiem poczekalni.

^Adamski Lecn 
Leg. Nr II35409 Rej. 401 

B rak  poczekalni ject rzeczy m i ­
cie poi raźnym  niedociągnięciem. 
Dobrze byłoby, aby w ładze ko lejo­
w e pom yśla ły o w ybudow aniu po­
czekalni dla licznych pasażerów, o- 
czekując na pociąg, bez w zględu  
na pogodę, pod go łym  niebem.

(R ed .).

Dnia 17 hm. na zebraniu PPS przy  budow ie ko lon ii W SM  na 
M okotow ie, zosta li w ybrani e le k to rzy  na przedkongresow e ze ­
branie: m urarz W l. So tom sk i (1  od lewej) i m ajster bud. St. 
N iem czu k  (2 od lewej). Obaj w rozm ow ie z tow . M. B urianem

„R obotn ik“ je s t ja k  dotychczas 
je d yn y m  p ism em  w  W arszawie, 
które  sta le zw raca uw agę na pro­
g ra m y aktua lności i na ogół su ­
m iennie zachęca do oduńedzania kina  
„Stylow y". P rogram y te  są poucza 
jące i n iezw ykle  ciekawe. Jednakże  
zdarzają się od czasu do czasu słab  
sze tygodnie. Do takich  na leży pro 
gram  bieżący.

Przede w szys tk im  w idzim y nadal 
ten  sam  num er PKF, k tó ry  po­
chw aliłem  przy poprzednim  progra  
mie, ale k tó ry  odgrzew any nie je s t 
ju ż  ta k  sam o in teresujący. Puhlicz 
ność w yraża  niezadowolenie. Je ­
s tem  przeciw nikiem  niezadowole­
nia w yrażanego w  złe j fo rm ie  (tu ­
pania i gw izdy), ale co do m eri­
tu m  spraw y, to n ie ste ty  widzowie  
m ają  rację.

N a jlep szy  w  ty m  program ie jest 
drugi z ' kolei film  zestaw iony z 
m ateria łów  zagranicznych przez 
J n s ty tu t  film ow y“ p. t. „Mchy“. 
O bserw ujem y najrozm aitsze ga­
tu n k i m chów , w idzim y m iejsca, 
k tó re  sobie obierają do rozrostu, 
wreszcie n iezw ykle  skom plikow a- 
ny, tró jfa zo w y sy stem  rozm naża­
nia. R ozm nażanie zobrazow ane jest 
fo tograficznie, przez m ikroskop , 
w reszcie graficznie i daje doskona­
ły  obraz, k tó ry  trudno zapomnieć. 
F otografia  w  ca łym  film ie  bardzo 
dobra, kom en tarz in te ligen tny.

N adzw yczaj ciekaw y je s t „zm ar­
ły" m ech z roku  1892, k tó ry  za to ­
piony w  wodzie, rozw ija  się na tych  
m iast, gdyż przechował sw ą ży w o t­
ność przez 56 la t!

Przegląd sportow y PKF. 12/48 
zaw iera bardzo interesujące zd ję ­
cia z  zaw odów lekkoa tle tycznych  
polsko  - radzieckich, k tóre  w y k a ­
zu ją  nadzw yczajną, znaną ju ż  na  
ca łym  świecie klasę sportow ców  ra  
Azteckich z fenom enalną  D um ba- 
d zc  na czele. Inne zdjęcia m niej 
ciekawe.

Zupełnie na to m ia st nie udał się 
trzeci, k r ó tk i zresztą film  p. t, 
„Ślim aki". W brew zwyczajowi przy 
ję tem u  w  filmach naukowych ni* 
w iem y np. nic o wrogach ślimaka* 
a cały film  fotograficznie » tema* 
tyczn ie zrobiony je s t „na połataj*  
kę“.. Program ow i brak więc praw­
dziw ych aktualności i dodatkowego 
film u  rozrywkowego. L. B.

Bolesław Hene — Warszawa.
Min. Sprawiedliwości, podzielając 
Wasze zdanie co do w ym iaru  kary, 
zastosowanej przee Sąd Grodzki w  
W arszawie w  stosunku do K aroliny 
Maj i Apolonii Filiks, w ydało od­
powiednie zarządzenie.

Babiński Jan — Radom. Aire*
Waszych dzieci, zamieszkałych w 
Kijowie uzyskacie od Poselstw a F ni­
skiego w  Kijowie. Możecie zaadre­
sować po polsku.

J. D. W arszawa. Wasze uw agi są 
słuszne, ale każdy .szofer -  m echanik 
wie, że w  zimie zabezpiecza Się 
chłodnice przed zam arzaniem  doda­
jąc do wody gliceryny, lub bardziej 
dzisiaj dostępnego artykułu  -  sp iry­
tusu  denaturowanego.

A. M. Częstochowa. Pragniecie sko 
m unikować się z K onstantym  P au - 
stowskim, autorem  powieści „Dalekie 
Lata". Napiszcie na adres: Moskwa, 
Sojuz Sowietskich P isatielej. (Zwią­
zek L iteratów  Radzieckich).

Zdzisław Samoraj. Żyrardów. Nie­
ste ty  z b raku  m iejsca n ie  mogliśmy 
w ykorzystać nadesłanego m ateriału.

DALEKIE LATA
W

Wszystko w jego domu było — jeśli się tak  można wyrazić 
— operowe JSTie tylko sam gospodarz, wielki, starannie ogo­
lony, mówiący tubalnym  głosem, le‘cz i fortepian, pisane ręcz- j 
nie nuty, żardinierki do kwiatów, które miały być posłane jaka 
wyraz hołdu, afisze, portrety  znakomitych śpiewaków i lornet­
ki, oprawione w masę perłową.

Nawet hałas, który nigdy nie ucichał w mieszkaniu dokto­
ra, też był zupełnie operowy. Przywoływanie dzieci do porząd­
ku, gwałtowne sprzeczki — wszystko to brzmiało na przemian 
moderato, allegro lub forte, przypominało rulady, recitativa, 
duety i tria, bądź też przeplatające się męskie, kobiece i dzie­
cięce arie. W całym tym  hałasie wibrowała ukry ta  melodia. 
Głosy z mieszkania doktora Szmuklera rozbrzmiewały dźwięcz­
nie i lekko jak  „bel canto“ i napełniały całą frontową klatkę 
schodową.

Bywałem częstym gościem w domu państw a Szmuklerów, 
jednak nad ten rodzinny dom przekładałem  skrom ny pokoik 
drugiego mojego kolegi z gimnazjum, Polaka, Ficowskiego. 
Ficowski mieszkał, tak  samo jak i ja, samotnie. Krępy, z ko­
smykiem jasnokasztanowych włosów na czole, był zawsze 
niewzruszenie spokojny i odnosił się do wszystkiego jak  do nie­
m ądrej krzątaniny.

Miał swoje dziwactwa, które drażniły nauczycieli. Rozma­
wiał, na przykład, ze swoim sąsiadem w klasie, niezmiernie we­
sołym chłopcem, Staniszewskim, najczystszą ruszczvzną, ale 
tak, że chwilami nie można było zrozumieć ani jednego słowa. 
Robił to w bardzo prosty sposób: wszystkie wyrazy akcentował 
nigprawidłowo i wymawiał bardzo szybko.

Ficowski zmusił mię do nauki esperanta. Ten bezbarwny ję­
zyk, wymyślony przez warszawskiego lekarza Zamenhofa, miał 
tylko jedną zaletę: był nietrudny do zapamiętania. Nie był to

język, lecz nieważkie łupiny, odwiane ze wszystkich języków 
świata.

Jednak w języku tym  drukowano w różnych krajach wiele 
gazet. Interesowały mię w nich kolumny adresów tych ludzi, 
którzy chcieli korespondować w języku esperanto.

Za przykładem  Ficowskiego zacząłem korespondować z kilko­
ma esperantystam i w Anglii, Francji, Kanadzie i naw et w Urug­
w aju  Posyłałem im Docztówki z widokami Kijowa, a w zamian 
otrzymywałem pocztówki z widokami Glasgo>va, Edynburga, 
Paryża, Montevideo i Quebecu. Powoli zacząłem urozmaicać 
swoją korespondencję. Prosiłem, aby mi przysyłano portrety  
pisarzy i pisma ilustrowane. W ten sposób otrzymałem piękny 
portret Byrona, nadesłany mi przez młodego lekarza angielskie­
go z* M anchesteru, i portret W iktora Hugo. Ten znów otrzym a­
łem od młodej Francuzki z Orleanu. Była ona bardzo ciekawa 
i zadawała mnóstwo pytań — czy to prawda, że popi rosyjscy 
noszą ubrania ze złotej blachy i że wszyscy rosyjscy oficerowie 
mówią po francusku.

W każdą niedzielę urządzaliśmy w pokoiku Ficowskiego ucz­
ty. Na tych ucztach piliśmy niewiele (pieniędzy wystarczało ty l­
ko na flaszkę nhlewki), głównie zaś deklamowaliśmy wiersze, 
dyskutowaliśmy, wygłaszaliśmy przemówienia, śpiewaliśmy -r* 
słowem graliśm y role huzarów z opowieści Lermontowa.

Zasiadywaliśmy się do rana. Przedświt, k tóry zaglądał do po­
koiku napełnionego dymem z papierosów, wydawał nam  się 
zwiastunem zdumiewająco ciekawego i pięknego życia. To ży ­
cie czekało na nas za progiem. Szczególnie czarujące były wio­
senne przedświty. W czystym powietrzu rannym  świergotały 
ptaki, a w głowie szumiały różno romantyczne historie.

* *
To zdumiewająco ciekawe i piękne życie, które czekało na

nas za progiem, było w nieuchw ytny sposób związane z teatrem .
Owego roku entuzjazmowaliśmy się rosyjskim dram atem  

i aktorką Polewicką. Grała dolę Lizy w „Gnieździe szlacheckim 
i rolę Nastazji Filipowny w „Idiocie". )

Do teatru  mogliśmy chodzić tylko za zgodą inspektora Bo- 
dianskiego. W ydawał nam specjalne kartki, ale najwyżej raz 
w tygodniu. W tedy zaczęliśmy^/ftadrabiać te kartki. Przeważnie

ja podpisywałem się za Bodianskiego i tak  sobie wprawiłem rę­
kę, że Bodianski tylko głową kiwał, kiedy nadzorcy gimnazjalni 
pokazywali m u odebrane uczniom kartki. Nie., mógł odróżnić 
fałszywych od prawdziwych i mówił:

— Ja  tych teatrom anów zapędzę w kozi róg! Łaciny trzeba się 
uczyć, a nie łazić po galeriach! Jesteście fałszerzami pieniędzy, 
a nie synami uczciwych i szanowanych rodziców!

Wyczekiwaliśmy na Polewicką po przedstawieniach koło 
drzwi, którym i wychodzili a k te r -w . W ychodziła wreszcie —> 
smukła, jasnooka. Uśmiechała się uo nas i wsiadała do sanek, 
Trzęsły się dzwoneczki. Ich dźwięk odlatywał w dół, ulicą Ni- 
kołajowską, ginął w jej śnieżystej głębi.

Rozchodziliśmy się do domów, a śnieg wciąż padał i padał. 
Policzki mi płonęły. Nasze młode i zapalczywe szczęście biegło 
na wyścigi z nami po śliskich chodnikach, odprowadzało nas, 
długo nie pozwalało nam zasnąć.

Migotało na ścianaęh mego pokoju światłem  latam i nocnej. 
Spadało na ziemię spłachciami śniegu. Skroś ciepły sen śpiewała 
całą noc swoją odwieczną pieśń — o miłości i o smutku.

Za oknem gwizdały płozy. Pędziły cwałem ogniste rumaki. 
Kogo unosiły w tę noc?

W pokoju porucznika Romualda sama z siebie dźwięczała 
struna na gitarze. Dźwięk struny  rozlegał się długo i przeciągle. 
Stawał się coraz cieńszy, wreszcie taki jak  srebrny włosek, po­
tem  jak srebrna pajęczyna. W tedy ucichał.

W takim  radosnym uniesieniu, w nieustannym  zgiełku płyną­
cych szybko dni, w których życie przeplatało się ze strofami 
wierszy tak  mocno, że nie można ich było od siebie oderwać, mi­
jała zima. , §

KROL z  h a c z y k o w a t y m  n o s e m .
Gdy do Kijowa przyjeżdżał jakiś król albo następca tronu, za­

wsze mu pokazywano nasze gimnazjum. Było to jedno z najstar­
szych gimnazjów w'Rosji.

Nasi przełożeni szczycili się nie tylko historią tego gimnazjum, 
ale i jego gmachem — okazałym i nieprzytulnym . Jedyną ozdo­
bę gmachu stanowiła wielka sala, wyłożona białym marmurem 
o dwóch odcieniach. W sali %yło zawsze zimno, naw et latem.

(65)' (d. c. n.). A


